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Niemcy odpowiedzialne za fiasko. 


OWY DZIENNIE 


Wszełkie komunikaty 
Rekopisów redakcja nie zwraca. Za inseęraty redakcja nię odpow ada. 


konferencji rozbroleniowei 


C) Genewa. 12. 5. PAT.  Narady delegatów 
6-chi mocarstw pod przewodnictwem Henderso- 
ma zakończyły się krótko przed północą defini 
(fywnem stwierdzeniem fiaska rozmów z Niemca- 
mi. Prezydjum konferencji zebrało się dzis'aj 
dla rozpatrzenia sytuacji i sformułowania propo 
zycyj dla głównej komisji co do dalszych lo- 


isów konferencji. Posiedzenie komisii głównej 
odbędzie się w sobotę. Delegaci mocarstw uwa- 
żają. że należy w komisil głównej rozpocząć de 
batę, która pozwoli międzynarodowej opinii pu 
Iblicznej stwierdzić odpowiedzialność Niemiec za 
jiiasko konierencji. 


INKCJE- odpowiedzia na zbrojenie niemieckie 


C) Londyn. 12. 5. PAT. Wczorajsze oświadcze 
' nie ministra wojny, lorda Hailshama 
w _ lzbie lordów, że wszelkie zakusy 
pcnownego uzbrojenia się przez Niemców będą 
traktowane, jako złamanie postanowień Trakta 
łłu Wersalskiego 1 wywołalłą sankcje, przewidzia- 
me w Traktacie Wersalskim, wywołało w całej 
Auglji olbrzymie wrażenie. Poglądy ministra 
Hailshama, który obok Baldwina jest najwpłv- 
| wowszym przywódcą rządzącej pariji konserwa- 
tywnej wważane są jako pogląd całego gabine- 
tu. W każdym razie wiadomo, że minister Spraw 
| zagranicznych Simon solidaryzuie się całkowi- 
cie z wywodami Hailshama, podobnie, jak pre- 
mjer MacDonald, wicepremier Baldwin i kam 
clerz skarbu Neville Chamberlain. nowa 
znączna część uświadomionei politycznie opinii 
angielskiej podziela poglądy Hailshama. Kon- 
klikt z Niemcami uważany jest w Londynie za 
niepożądane zjawisko i bardzo ostro jest kryty 
kowany. 


(C) Paryż. 12. 5. PAT. Paryskie koła polity- 
czne widzą w przemówieniu lorda Hailshama 
odpowiedź na artykuł Neuratha, zakomunikowa 
my wozoraj przedstawicielom prasy międzynaro 
dowej w Genewie i nie wątpią. że chociaż lord 
Haiisham przemawiał tylko we własnem !mie- 
niu. był on tednakże wyrazicielem poglądów 
całego rządu angie'skiego. 

s . v 

C) Paryż. 12. 5. (B) Prasa paryska w kō- 
respondencji z Genewy ednomyślnie stwierdza. 
iż dzięki nieprzejednanemu stanowisku delegac'! 
niemieckiej, której tektyka zmierza do przyzna 
nią Niemcom bez ograniczeń prawa zbrojeń 
'znalazła się konferencia rozbrojeniowa w sytua 
cii bardzo poważnei Wczorajsze obrady dele- 
gatów 5 państw pod przewodnictwem Hender- 
sona wykazały. że niema żadnych widoków 0- 
'sinzuiecia porozumienia, wobec czego prasa u- 
iważa za wskazane wystąpić przeciw Niemcom 
ız sankcjami lub odroczyć prace konferencji do 
„jasieni 

„Echo de Paris“ rezważając możliwość zasto- 
sowania wobec Niemiec sankcyj, stwierdza, że 
"w rachubę wchodzić mogą jedynie sankcje na 
[podstawie paktu Ligi Narodów, albo swobcla 
akch dia poszczególnych państw. W drugim wy 
padku państwa miałyby zupełną swobodę wybo 
Fu środków do obrony swoich praw i interesów. 


Å 


iO zekcz importu towarów 
nie: ieckich do Anglji 


(:) Londyn. 12. 5 PAT. W kołach rolity 
czīycl wielką sensacię wywołała wiadomość 
że p<ceł liberalny Mander zamierza na jednem 
z najbliższych posiedzeń Izby gmin wystąpić z 
projektem uchwałenia przez parlament  anziel- 
ski ustawy o zakazie importu towarów niemie- 
ckich do Anglii. Pose: Mander występując z tym 
wnioskiem chce zwrócić uwagę opini: publ 
cznej na możliwości, któremi rozporządza rząd 
lamgielski na wypadek, gdyby Niemcy zechcia- 
Ry wbrew traktatom samcwolnie przystąpić do 
iabrojeń. W kołach parlameniarnych wyrażane 
liest przypuszczenie, że projekt posła Mandera 
znajdzie poparcie wszystkich strcanictw angiel- 
skich- Poseł Mander wysunie swój prolekt, po- 
„wołując się na Pakt Ligi, który przewiduje w 
określonych wypadkach sankcje międzynarodo- 
we przeciwko państwom. naruszającym posta” 
nowienia traktatów. 


Amerykańskie ssirzeżenie 
pod adresem Niemiec 


(:) Nowy Jork. 12. 5. (R) Wedle doniesień z 
Waszyngtonu, prezydent Roosevelt i sekretarz 
staru Hwi dali ambasadorowi niemieckiemu Lu 
therowi i prezydentowi Banku Rzeszy Schach- 
ltowi do zrozumienia. że stanowisko Niemiec w 
(„Genewie musi ulec zmianie. Niemcy muszą po 
iczucić. wszelką myśl © dozbrojeniu fi powinny 
się zadowolić ctriżcjgiiam zbrojeń nych 
państw, przy zachowaniu pętrzebnych środ- 
ków ostrożności w dziedzinie bezpieczeństwa. 
Dalej zwrócono im uwagę na konieczność zaję 
cia stanowiska uzodowego, zrezygnowańnia z 
pretensji do równości zbroień i rewizji trakta- 
tu wersalskiego. 


Ucierzyli pieścią w stól 
i — cofalą się! 

(1) Paryż, 12. 5. (PAT). Dzisiejsza prasa francus 
ka pozostaje pod wrażeniem głośnego artykułu v. 
Neuratha. Dzienniki komentują z ożywieziem Wwy- 
stąpienie niemieckiego ministra spraw zagranicz- 
nych, stwierdzając jego niezręczność, stanowiącą 
jeden z etapów ku odosobnieniu Niemiec „Le Ma- 
tin“ uważa. iż sami Niemcy zdają sobie sprawę z 
opłakanego rezultatu. jaki wywołała nowa próba 
uderzenia pięścią w stół. Niemcy starają się złago- 
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należy nadsyłać 


wprost do admimstraci 


Ceny <człoszeń | prenumeraty uwidocznianę na ostatnie: stronie, 
Dziś w numerze: 
B. Singer: Krytyka czystego rozumu (Auto- 


da-fe w Królewcu) 
(K): Z kraju okrucieństw i demagogji 
Juljusz Kaden-Bandrowski o płonących sto- 
sach 
Pepin: Prośba pod adresem „I. K. C.“ 
Koniec konfliktów robotniczych w Tel Awiwie 
(—): Co nam daje szkoła żydowska 
Wystawa „Wszystko dla pani“ 
Listy ze Lwowa, Katowic, Farnowa i Jasła 
MAKE: GEGEN ŻA 


| 
dzić to wrażenie, twierdząc że artykuł ten był na- 
pisany przed deklaracją v. Blomberga „Petit Jour- 
| nal“ pisze: V. Neurath napisał to, czego nie nale- 
ży pisać, wybierając w dodatku najmniej odpowie- 
dnią chwilę ku temu. Wyjaśnienia, jakie są dane 
obecnie. są już wyjaśnieniami spóźnionemi. Politv- 
ka próbnych balonów była zawsze obłudrą polity- 
ką Wiłlhelmstrasse. Czyni się pewne posunięcie ł 
zależnie od reakcji, jaką to posunięcie wywoluj». 
idzie. akR.80446d, albo się cofa. Wilhelmstrasse bzć 
| może choiałaby puścić obecnie w ruch wszystkie 
| hamulce, ale należy przyznać, że przystępuje do 
te bardzo niezręcznie, ponieważ pozwala na ©- 
| głaszanie oświadczenia swego szefa, które może 
wyjaśnić tylko w dziwny bardzo sposób twierdze- 
niem, iż są przedawnione. 


Zbliża się godzina Nemezis... 
Atak wściekłości prasy niemieckiej 

(:) Berlin. 12. 5. PAT. Uchwała genewska w 
sprawie uzianią niemieckich organizacyi woj* 
skowych za zdatne do użycia w czasie wo 
ny wywołała w prasie niemieckiej bardzo ostrą 
reakcję: „Deutsche Ztę.* doniesienia Swoje za* 
tytubowała: „Wariackie wystąpienia w Gene- 
wie“, „Tagliche Rundschau“ pisze o „ataku ge- 
teralnym sabotażystów", „Berliner Tagblatt“ o* 
patruje swoje dane tytułem „l2sta godzina w. 
Genewie*, „Lokal Anzeiger“ pisze, że jeżeli ko 
misje konferencji rozbrojeniowej pawezmąj le 
szcze inne tego rodzaju decyzje, to nawet dia naj 
bardziej ograniczonego stanie się jamem, Że 
przy pomocy tego rodzaju metod nie zabezpie 
czy się pokoju w Europie. „Germania* twierdzi, 
że rozbłcie genewskiej konferencji będzie dia 
każdego poszczególnego państwa, nietyłko dla 
rozbrołonych oznaczało godzinę Nemēzis. 


Wydalić Rosenberga z Anglii! 


Demonstracja przed hotelem 

(:) Londyn. 12. 5. (L) Przed (hotelem, w Ełó- 
pym mieszka Alired Rosenbery, doszło wczo" 
iraj włeczór do demonstraci antyhkderowskiel. 
Zebrane masy demonstrantów wznosiły okrzyki 
antyniemieckie i domagały się wydalenia Rose 
berga z granic Wiełkiej Brytarji. Policia rozpe 
dziła demonstrantów. Po demoustracji Rosea- 
berg przeniósł się do ambasady niemieckiej. 


C) Londyn. 12. 5. PAT. Spotkawszy przypadł 
kowo ambasadora niemieckiego minister spraw 
zagranicznych W. Brytanji sir John Simon wy. 
raził ubolewanie w związku z incydentem, któ 
ry miał miejsce wczoraj nad Grobem Nieznane 
go Żołnierza. Agencja Reutera która podaje tę 
wiadomość podkreśla. że spotkanie mlało chara 
kter przypadkowy. 


BĘ 2 


OZJASZ THON 


„Zaczyna być trudno, właściwie jest już 
coraz trudniej pisać o zasadniczych postula- 
tach sjonizmu. Piszący ma wrażenie. jakoby 
się obracał w samych komunałach i jakoby 
Styszał ciągle od czytelnika, do którego się 
zwraca, zapewnienie, że on to wszystko, co 
mu się mówi, doskonale sam wie. Ma się cia- 
gle wrażenie, że się przekonywuje przekona- 
nego. A w dodatku wie się, że nie nasza pro- 
paganda, jak bardzo była w ostatnich trzech 
dziesięcioleciach rozległa i intensywna, utwier- 
dziła przekonanie o bezwzględnej słuszności, 
prawdzie i konieczności sjonistycznych po- 
stulatów wśród szerokich mas narodu żydow- 
skiego, — tylko że nas wyręczyło samo życie. 
Ono to ze swoja twarda, surową, bezwględną, 


nieubłaganą „argumentacją“ dowiodło wy- 
mownie, czego narodowi żydowskiemu do 
kontynuowania bytu, do wywalczenia sobie 


pewniejszego, a możliwie jaśniejszego jutra 
jest nieodzownie koniecznem i potrzebnem. 
Dopiero onegdaj wyraziłem wobec zebrania 
ejonistycznego myśl o głębokiej tragedji wy- 
znawców sjonizmu, polegającei na tem, że 
im wypada ciągle z bółem i smutkiem stwier- 
dzać, jak bardzo ich przepowiednie się speł- 
niają, bodaj-że więcej niż w stu procentach. 
Każdy inny może takie zjawiska, potwierdza- 
jące to, co on przewidział i przepowiedział, 
przyjąć ze satysfakcją jako radosny sukces, 
niemal-że trjumf, — my sami tylko musimy 
przy takiem stwierdzeniu faktów i zdarzeń 
głęboko wzdychać. Czemże jest straszliwa ka- 
tastrofa Żydów niemieckich, która jak grom 
z jasnego nieba na nas spadła, że nas do nie- 
przytomności zagłuszyła i oddech w piersiach 
zaparła — czem, powiadam, jest ten apoka- 
liptyczny potwór hitleryzmu innem, jak po- 
twierdzeniem tego. co sjonizm od samego swe- 
go początku wskazuje jako istotę djasrorv? 
Czy to nie Teodor Herzł i wszyscy inni twór- 
ey historjozofji sjonizmu przed nim i po nim 
nie dowodzili najwymowniejszeimi argumen- 
tami, że żydowski golus nie zna i nie ma lej 
zwyczajnej i naturalnej podsiawy ludzkiego 
bytowania, która się pewnościa i bezpieczeń- 
stwem nazywa? Byt golusowv przywykliśmy 
porównywać do siedzenia na wulkanie, który 
lada chwila może wybuchnąć, chociaż już na- 
leży do wygasłych, lub pozornie wygasłych. 
A oto potwierdza się to określenie. Czy mógł 
ktoś przypuścić, że w Niemczech wybuchnie 
nagle najohydniejszy pogromowy  antysemi- 
tyzm, wobec którego blednie krwiożerczość 
najgorszych carskich zbójów? Czy można by- 
ło przewidzieć. że razu pewnego obudzą się 
Żydzi w Niemczech. od stupięćdziesięciu lat 
wydatnie współpracujący w rozbudowie kul- 
tury memicckiej, jako wyrzuceni poza nawias 
srołeczeństwa i doszczętnie pozbawieni wszel- 
kich praw tak mozolnie przez najlepszych 
zdobytych? Logiką nie można było dojść do 
takich szalonych wybryków ludzkiej historji. 
„ale psychologja golusu ma dostęp nawet do 
takich przepaści. Ot prosta rzecz — jeśli 
'zwierz łaknie krwi. to pierwsze ofiary zbie- 
rze z najmniej strzeżonej i najbardziej odo- 
sobnionej. a zarazem najsłabszej trzody. Zbo- 
czeńcy hilerowscy — zreszta ludzie bez krztv 
'nauki i doświadczenia — szli za swoim it- 
stvnktem, który jm sugerował, że ze „swoimi“ 
Żydami wolno będzie zrobić. co się podoba. 
„W ten sposór można będzie bestji rzucić na 
pierwsz żarcie pół miljona. Po tem nasta- 
„wieniu już można było dojść do kompletnego 
hitleryzmu. oczywista. o ile się nie ma w du- 
szy hamulców ani regulatorów etvcznych i 
racjonalnych. © to właśnie idzie: Wobec in- 
nych grup ludzkich kierują się złoczyńcy 
m tych jest więcej, niż się przypuszcza — tak- 
że uczuciem obawy, wobec żydów tylko „ludz- 
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ZIEMI DLA NAR 


kiemi* względami, a takich drapieżne zwie- 
rzęta nie mają na składzie. My Żydzi może- | 
my liczyć w stosunkach do ołoczenia tylko 
na ludzkość i cywilizację, a te rekwizyła czę- 
sio znikają na dłuższe lub krótsze czasokresy. 
hme narody, ulundowane, osiadłe na wlas- 
nym kawałku ziemi, liczą przedewszystkiem 
na zbiorową siłę, jaką ich narodowe zorgani- 
zowanie przedstawia. 

Stąd wniosek: Trzeba koniecznie mieć wła- 
sny kąt. Trzeba koniecznie stworzyć żydow- 
ską zbiorowość, która będzie miała przeciw- 
stawić każdej bestji jakąś szezypię zorganizo- 
wanej siły. 

A pozatłem: Trzeba koniecznie mieć jakiś 
własny zakątek, do którego w potrzebie moż- 
na będzie się schronić. Trzeba mieć jakiś ' 
„dom“, do którego można na pewno wracać, 


który nie będzie na wszystkie spusty zamknię- 
ty przed synami, uciekającymi przed okru- 
cieństwem, które coraz gdzieindzie; wybucha 
i nazywa się raz Chmielnicki, raz Hitler, a 
ma jeszcze mnóstwo innych przeklętych imion. 
Wszak żywy człowiek nie może istnieć bez 
własnego mieszkania, które do niego należy, 
a żywy naród nie może żyć bez własnego ka- 
wałka ziemi. 
Czy trzeba, czy można jeszcze dzisiaj te ele- 
mentarne prawdy wykładać i uzasadniać? Toć 
to są dzisiaj komunały. Czytamy codziennie 
o tem. jak to Żydzi nieinieccy obłęgają urząd | 
palestyński i wołają żałośnie: Wracamy do 
Was w skrusze. Wiemy, żeśmy  zgrzeszyli 
przeciw własnej krwi. Oddałiśmy Niemcom 
wszystko, ciało į duszę, a teraz nas wyrzucają, 
a olo stoimy obdarci ze wszystkiego. z praw 
i honoru ludzkiego, i nie mamy zgoła żadnej 
możliwości dalszego utrzymania się przy ży- 
ciu, ani dla siebie, a jeszcze mniej bodaj dla 
naszych biednych dzieci, które złożyliśmy 
mołochowi w ofierze. Ralujcie nas i dajcie 
nam schronienie, a naszym dzieciom domowe 
ognisko. A sjoniści, rządzący w urzędzie pa- 
lestyńskim. są bezradni. Naturalnie — oni 
przepowiadali i przewidzieli, ale domu nale- 
życie rozbudować nie mogli, bo iin cegieł nie | 
dostarczano. Tylko biedne warstwy narodu ; 
żydowskiego wybudowały to, co już teraz ma- 
iny w Palestynie. Bogaci. a przedewszystkiem 
obywatele bogatych krajów, stali zdaleka. 
Przeszkadzali jak mogli i rzucali kamien'e 
przed nogi, a w najlepszym wypadku byli — 
obojętni. W budowaniu Palestyny widzieli : 
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„myślicicłe" wśród asymilacji niebezpieczeń-* 
stwo, bo a ruż nieprzy zjaciel powie: ot Żydzi, 
sobie buduję własną ujczyznę, więc zdradza-, 
Ja stacza ojczyznę. Ależ wróg inaczej sformu-' 
owa: oskarżenie. On bije żydów i ich obdzie- 
ra z praw dlatego tylko, że oni zbyt głęboko 
pragną wżyć się w ojczyznę niemiecką. Jakże 
teraz doraznie pomóc? Jak przyśpieszyć bu-, 
dowę, która z każdym dniem jest więcej pier- 
wszą życiową koniecznością? : 

Naturalnie — to, co jest już stracone i spóź- 
nicne, nie da sie odrobić. Ale smutne zdarze-' 
nia ostrzegają i wołają: Od teraz przynaj-! 
mniej niechaj ustanie obojęlność jednostki na 
los całości! Od teraz przynajmniej niech się 
zacznie wielka, szybka. ofiarna robota. Niech 
lo obecne rokolenie, któremu historja coś tak 
irnocarnego zadała, spełni swój obowiązek: 
Niech buduje i przygotuje dom dla tych, któ- 
rzy tegc domu tak gwałtownie pragną i po- 
trzebują. 

Ot — znswu, jak co roku odzywamy się do 
narodu żyduwskiego į żądamy od niego, aże- 
by obficie dostarczał środków na zakup zie- 
vi. która pozastanie po wieczne czasy własno- 
ścią narodu żydowskiego. Toć to jest podsta- 
wa budowy, co naród jako taki posiada, i co 
nie podlega żadnym wahaniom ani nastrojów, 
ani ekonotnicznych warunków. Naród musi 
się zaopatrzyć w taką obfitą rezerwę ziemi, 
którą każdej chwili odda do dyspozycji pod 
rajkonieczniejsze budowle, na której rozmie- 
ści najlepsze j najproduktywniejsze osiedla. 
Naród musi mieć w swojem ręku sporo ziemi. 
ażeby się tsóc skutecznie obronić przeciw ta- 
kim mdywiduom, dla których i Palestyna nie 
jest więcej. jak przedmiotem wyzysku. Naród 


maus’ iaieć możność unieszkodliwienia szko- 
dnikóww. 

A Keren Kajemeth Israel oznacza właśnie 
te wszystkie możliwości. to cała bogactwo, tę 


błososławior a obfitość. 

A Keren Kajemeth Iirael przychodzi teraz 
dc Was, Żydzi. i żąda od Was ofiar, dużych, 
wydajnych. Nie odmawiajcie mu, względnie 
każdy sobie — tej olirry. Każdy staje się 
spónikiem tego majątku, jaki fundusz naro- 
dewr zbiera. Niech Naród żydowski, którego 
tragedja w 'em leży, że jest tak okrutnie bez- 
rolny stanie się wielkim, wielkim obszarni- 
kiem. 

Przysporzcie, Żydzi, 
rodowitl 


dużo, dużo, ziemi na- 


Straszna kafasirofa 


lofnicza w Dęblinie 


Zderzenie dwóch samolotów. — Smierć trzech lotników 


Warszawa. 12. 5. W Dęblinie nad lotniskiem 
Centrum Wyszkolenia Oficerów Lotnictwa wy- | 
darzyla się tragiczna w skutkach katastrofa 
lotnicza. Z lotniska wysiartowały na ćwicze- 
nia dwa samoloty „Potez“. Załogę jednegc z 
nich stanowili plutonowy-pilot Stanisław Dy- 
ja i por. Moman Michalak z 10 pułku artyle- 
rji. bzdacy na kursie oficerów obserwatorów 
artylerji. W drugim samolocie pilotowanym 
przez plutonowego Władysława  Utwianow- | 
skiego leciat jako obserwator podchorąży. Jan 
Stefanik. Nad lotniskem oba samoloty zderzy- 


ły się i spadły. Pilot Wład. Utwianowski zdą- 
żył wyskoczyć ze spadochronem i uratował się, 
uatomiast porucznik Michalak, plutonowy 
Dyja i pedchorąży Stefanik ponieśli śmierć 
ma miejscu. 

Do Dęblina wyleciał z Warszawy specjalny 
samolot z komisją lotniczą, która ma zbadać 
przyczyny katastrofy. 

Wilno, 12. 5. Z pogranicza sowieckiego do- 
noszą o zderzeniu samolotu sowieckiego z ba- 
lonem na uwięzi. Dwaj piloci ponieśli śmierć. 


światowych 


Warszawa, 12. 5. PAT. Pewne uspokojenie 
na rynku pieniężnym, jakie dało się zauwa- 
żyć już w czwartek, cechowało i dzisiaj rów- 
nież obroty na giełdach światowych. Kurs Jo- 
lara uległ tylko nieznacznym wahaniom i: 
utrzymywał się mniejwięcej na poziomie no 


Uspokojenie na giełdach 
l 
I 


towań czwarlkowych przy minimalnej tylko 
zniżce na niektórych giełdach. Funt wykazał 
lekka tendencję zwyżkową Na giełdzie war- 
szawskiej przekaz telegraficyzny na N. Jork 
notowano 7.57, w czwartek 7.60, przekaz na 
Londyn 30.15, w czwartek 30.12. 

Waszyngton, 12. 5. PAT. Prezydent Roose- 
velt podpisał projekt ustawy o pomocy dla 
farmerów. połączony z projektem  inflacyj- 
nym. 


aż 


a 131 


Zo Zydow u Gi an 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela A REA M ...zukońfówY* «moz 


Str. 8 
= <a 


(W 


o interwencie na rzecz zydostwa niemieckiego 


(f) Warszawa. 12. V. (Sin) Koło Żydowskie w 
Sejmie R. P. wystosowało następującą p=tycję: 

Do Pana Prezydenta i Rady Ligi Narodów w Ge- 
newie. Koło Żydowskie w Sejmie Rzeczypospolitej 
(Polskiej, jako parlamentarną reprezentacja 
‘8.500.000 ludności żydowskiej w Polsce oraz pod- 
pisani posłowie do Sejmu Rzeczypospolitej Pots- 
„gkiej dr. Ozjasz Thon, Izaak Griinbaum dr. Hen 
ryk Rozmarin, dr. Fischel Rotenstreich, dr Jerzy 
'Rosenblatt i dr Emil Sommerstein uchwałą z dn. 
8 maja 1938 r. postanowili wnieść następującą pe- 
jtycję do Rady Ligi Narodów w sprawie niemien- 
kich Żydów na Górnym Śląsku i w całe, Rzeszy 
niemieckiej. 

:) Rząd państwa niemieckiego wydal ustawy i roz 
porządzenia, któremi zasadniczo wyklucza do- 
puszczanie niemieckich obywateli pochodzenia ży- 
'dowskiego do państwowych i wszystkich innych 
publicznych nrzędów, do notarjatów, do wykony- 
jwanła zawodu adwokackiego, do zatrudnienia ja- 
ko lekarzy Żydów w Kasach Chorych, jakoteż u- 
nficestwił odnośnie do Żydów równe prawe wolne- 
go wstępu do wyższych szkół. Rządy krajów nie 
mieckich i urzędy niemieckie wydały rozporządze 
nia i zarządzenia, na podstawie których częściowa 
wyprzedzając przeprowadzenie tych ustaw, a częś- 
ciowo je przeprowadzając, zakazały i uniemożli 
„wiły adwokatom, wykonującym swój zawód za- 
stępstwa przed sądami i wykonywania notarja- 
tów wydaliły lub zawiesiły profesorów wyższych 
„szkół pochodzenia żydowskiego, jakoteż lekarzy 
pochodzenia żydowskiego z ich stanowisk w Ka- 
sach Chorych i sędziów z ich urzędów, mimo ich 
nieusuwalności. Nietylko ustawowo uniemożliwio 
no, *"zględnie ograniczono do całkiem drobnego 
procentu przyjmowanie nowych uczniów 1 studən 
tów, ale w wielu szkołach wydalono uczniów, m:i 
„Wo że aczęszczali do tych szkół już addawna. 
'Dnia . xwietnia 1933 r. na podstawie zarządzenia 
(jednego czynnika, który bezpośrednio podlega cuz 
kazom kanclerza Rzeszy pod osłoną podległych 
mu formacyj SA i SS i bez jakiejkolwiek inter- 
wencji ze strony policji władz przeprowadzono 
bojkot przeciwko sklepom żydowskim, przeciw 


ko lekarzom i adwokatom żydowskiego pocho- 
dzenia. W tymsamym dniu wyrzucono z posad 
prywatnych pracowników żydowskich, narusza- 


jąc w ten sposób obowiązującą ustawę. Działo się 
to na zarządzenie tego samego czynnika : pod tero 
rem, wykonywanym na poszczególnych przedsię- 
biorstwach żydowskich. 

Te zarządzenia sprzeciwiały się, o ile chodzł o 
tę część Górnego Śląska, która pozostała przy 
państwie niemieckiem, postanowieniom konwencjł 
genewskiej pomiędzy Niemcami a Polska odno- 
śnie do Górnego Śląska z dnia 15 maja 1922 r., a 
w szczególności zobowiązaniom z tytułn paragra 
fu 67-go o równości każdego al ao obywa 
tela przed prawem, bez względu na jege pocho- 
dzenie i do równych praw obywatelskich i państwo 
wych i paragrafu 68 o równem faktycznem i pra- 
wnem zabezpieczeniu obywateli, przynależnych 
do jednej z mniejszości narodowych z innymi nie- 
mieckiro: obywatelami; z art. 72, względnie z przy 
jętemi tam zobowiązaniami uznania tych posta 
nowień, jako zobowiązań o charakterze międzyna 
rodowym, które mogą być zmienione jedynie za 
zgodą większości Ligi Narodów. 

Wydane ustawy przeciwko ludności żydowskiej 
bez wyjątku dla całego obszaru państwa. a więc 
także i Górnego Śląska przedstawiają naruszenie 
specjalnie tego ostatniego zobowiązania. 

Ponadto sprzeciwiają się te ustawy * zarzadze 
nia, które nie zostały tu wcale w pełnej ilości na 
prowadzone deklaracji, którą państwo niemie. 
ckie ułożyło w swej nocie, tworzącej załącznik t» 
noty niemieckiei delegacji pokojowej 7 29 maja 
1919 r. w myśl ***"-' N'emey ze swej strony 34 
zdecydawane traktować mniejszości obcej narodo- 
wości na swoich obszarach według tycz samych 
zasad, jakich domagają cię dia swej niemieckiej 
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(Telefonem od naszezo korespondenta? 


mniejszości która przez obszary odstąpione w traktą 
cie pokojowym dostała się pod obce panowanie“ i któ 
rato deklaracja wręczona została przez sprzymis- 
rzone i stowarzyszone mocarstwa w ich ultimatum 
niemieckiemu rządowi z dnia 16 czerwca 1919 r. i 
została przyjęta z oświadczeniem „sprzymierzone 
i stowaryzszone mocarstwa przyjmują do wiadc- 
mości oświadczenie delegatów niemieckich, że 
Niemcy są zdecydowane obce mniejszości na swo 
jem terytorjum traktować zgodnie z tem: samemi 
zasadami. 

Sprzeciwiają się one fundamentalnym zasadom 
prawnym równości swoich obywateli wobec pra- 
wa i uprawnienia swoich obywateli do równego 
traktowania według prawa, które Clemenceau w li 
ście swoim uznał jako pryncypalną zasadę cywili 
zowanego świata i jako podstawę organizacji ludz 
kiego ustroju i porządkn we wszystkich kra- 
jach Europy. My posłowie żydowscy do Sejmu 
Rzeczypospolitej imieniem 3,500.000 ludności ży- 
dowskiej w Polsce, obrażonej w swojej godności 
i swojej dumie jako ŻYDZI, jako przynależni do 
narodu żydowskiego, wnosimy Sprzeciw przeciw 
pozbawianiu praw obywateli niemieckich, żydo 
wskiego pochodzenia na niemieckim  Górnyr: 
Śląsku, jak i w całem państwie niemieckiem i 
wnosimy skargę, jako petycję w myśl części 9 
wyżej cytowanej konwencji z 15 maja 1922 r. do 
Rady Ligi Narodów z prośbą œo przedsięwzięcie 
kroków w wydaniu poleceń, które w myśl donio. 
słości wypadków okazują się celowe i skuteczne. 
do usunięcia bezprawia, do przywrócenin prawa i 
do naprawienia szkód. Następują podpisy. 

Jednocześnie Koło Żydowskie w Sejmie zwróci 
ło się do wszystkich gmin żydowskich w Polsce 
jakoteż do organizacyj społecznych i stowarzy: 
szeń żydowskich w Polsce, aby wysłały do Rady 
Ligi Narodów w Genewie telegramy, w których 
poprą i przyłączą się do petycji Koła Żydowskie- 
go, dotyczącej sprawy położenia Żydów niemie- 
ckich. 

Posiedzenie Rady Ligi Narodów odbędzie 
dnia 20 maja br. 


sę 


Teror pracowników hitlerowskich 
w firmach żydowskich 


Berlin, 12. 5. ŻAT. 14 sklepów typu „Ein- 
heitspreis" firmy żydowskiej „Epa“ w Berli- 
nie, Szczecinie i Kilonji zostało dziś zamknię- 
tych na skutek strajku pracowników, którzy 
domagają się umieszczenia w witrynach pla- 
katów z napisem „żydowski zarząd ustępu je, 
pragniemy być firmami niemieckiemi". 

Berlin, 12. 5. ŻAT. W wyniku wczorajszych 
demonstracyj narodowo-socjalistycznych ro- 
botników wydawnictwa  Ullsteina, dyrekcja 
domu Ullsicina zgodziła się na usunięcie na- 
tychmiastowe wszystkich redaktorów-Żydów 
Z „WVossische Ztg”, „B. Z. am Mittag“ i innych 
pism. 


Na 3515 adwokatów usunięto 1357 


Berlin, 12. 5. ŻAT. Minister sprawiedliwo- 
ści dr. Kerr] ogłosił dziś definitywną listę a- 
ćwokatów-Żydów, którzy dopuszczeni będą do 
praktyki adwokackiej w Prusach. Na ogólnę 
listę 3515 adwokatów-żydów, którzy prakty= 
kowali w Prusach do czasu wprowadzenia 
numerus clausus, zdyskwalifikowano 1357, 
tak, że do praktyki adwokackiej dopuszezo- 
nych będzie 2158. 


Hiflerowskie ultimatum: 
okup albo pogrom! 


(:) Bukareszt. 12. 5. PAT. Stowarzyszenie 
żydowskie „Medlaz* w Slediniogrodzie ożrzy* 
mało od miejscowych bojówek  litlerowskich 
wezwanie do złożenia w błurach tamtełszej nie- 
mieckiej partii narodowo-socjalistycznej 50.000 
lei tytułem haraczu pod groźbą dokonania po- 
gromu na Żydach- Zagrożeni Żydzi udali się 
pod opiekę władz państwowych kico strzegą 
w mieście porządku. 


Hitlerc wcysdańscy „zdobyli” 
com socjalistycznych związków 
zawodowych 


` zawodowych Kaisera i redaktora socjałistycz- 


Gdańsk, 12. 
ły 3 auta 
jówkarzami hitlerowskimi przed budynek 
gdańskiego Związku zawodowego.  Przedstą- 
wiciele władz sądowych w otoczeniu policji 
wysiedli z samochodów i zajęli budynek, od- 
dając go następnie hitlerowcom, w osobie 


a 
Piękne białe zęby 
ma każdy, kto używa codziennie jedyną w swej Jakości 


pastą do zębów Ghilorodont. Oszczędna w użyciu, 


Kendzi, jako przewodniczącego narodowo-so- 
cjalistycznej organizacji robotniczej. Z budyn- 
ku ściągnięto sztandar socjalistyczny i wywie- 
szono swastykę hitlerowską. Przekazanie wła- 
sności związku zawodowego hitlerowcom na- 
stąpiło na skutek decyzji sądu, opierającej się 
na statucie Związku, wedle którego zmiana w 
Związku zawodowym w Rzeszy pociąga za So- 
ba analogiczną zmianę Związku w Gdańsku. 
Wobec tego, że zamiar zajęcia socjalistycz- 
nych związków zawodowych znany był wcze- 
Śniej, tłumy robotników zebrały się przed gma 
chem, wyrażając swe niezadowolenie. W od- 
powiedzi na to policja rzuciła się na demon- 
strantów, bijąc ich pałkami gumowemi i roz- 
pędzając. Aresztowano przytem jedn=so “rze- 
wodniczącego stronnictwa socjalistyczuegu w 
Gdańsku pos. Brilla oraz sekretarza związków 


5. (R) Dziś popołudniu zajecha- 


policyjne oraz 2 samochody z bo- : 


nej „Danziger Volksstimme" Thonzsta, co de 
którego zarządzono areszt ochronny. Jak nas 
informują, udało się socjalistom usunąć kasę 
oraz księgi biurowe swego zwięzku zawodo- 
wego. Na mieście widać większe ilości człou= 
ków bojówek hitlerowskich z Rzeszy niemóee= 


siej, którzy przyjechali dzisiaj na motocy- 
klach i samochodach do Gdańska. 


Odparty zamach na redakcję 


dziennika socjalistycznego 
Gdańsk, 12. 5. PAT. Wieczorem grupa hi- 
tlerowców zjawiła się przed gmachem redak- 
cji „D. Volksstimme" celem obsadzenia loka- 
lu. Wobec groźnej postawy zebranych przed 
gmachem i w podwórzu tłumów robotników 
w sile kilkuset osób, napastnicy zmuszeni by- 
li jednak zrezygnować ze swego zamiaru za- 
powiadając jednocześnie powtórzenie swych 
usiłowań. Redakcja oraz administracja „Dan- 
ziger Volksstimme“ zostały przez socjalistów 
zamknięte. 
[EE O EG pani ZARÓANE | 
Warszawa, 12. 5. (Sin) Przewidywany prze- 
bieg pogody na sobotę 13 bm.: W całym kraju 
w dalszym ciągu pochmurno z zanikającemi 
deszczami, zwłaszcza na Podkarpaciu. Chłod- 


a 


no. Słabe wiatry z kierunków północzych. 
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ZYGZAKI. 


p 
Prośba pod adresem 
6% 
„l. K. i$ 


(;) We wczorajszym numerze „Il. Kurjera Co- 
dziennego* wydrukowany jest w rubryce „Zygza- 
ki, artykuł pt. „Język, którego nie powinniśmy 
Ww Polsce słyszeć“. Pierwsze zdanie tego artyku- 
łu brzmi jak następuje: 

„Ciekawa rzecz, że przy tej ogromnej dysku 
sji, jaka się wywiązała w prasie żydowskiej 
na temat stosunków niemiecxo- żydowskich, 
nie spotkaliśmy się ani z jednym głosem, do- 
tyczącym kwestji języka niemieckiego, jakim 
a przeważająca większość polskich Ży- 
dów". 

Otóż ośmielamy się wyrazić pod adresem „Kur- 
fera” uprzejmą prośbę, aby wydał okólnik do 
wszystkich swoich redaktorów i współpracowni- 
ków z kategorycznem poleceniem pobieżnego bo- 
daj przeglądania prasy, w szczególności prasy 
żydowskiej, zanim rozpisują się na jakikolwiek 
żydowski temat. 

Gdyby ów pan, któryby nie chciał słyszeć w 
Polsce języka żydowskiego, postąpił wedle po- 
„wyższej rady, wiedziałby, że w nbiegłym jeszcze 
miesiącu wystąpił z postulatem walki z językiem 
żydowskim w Polsce prof. Halpern- Myślicki na 
łamach warszawskiego „Wolnomy liciela Polskie 
go“, domagając się od Żydów dosłownie tego sa- 
mego, czego domaga się od nich autor wczoraj- 
szego artykułu w „Kurjerze”, a mianowicie aże- 
„by przywódcy żydostwa, wykorzystując dzisiej- 
sza akcję antyhitlerowską, rozpoczęli bojkot „nie- 
ikniecczyzny językowej”.  Wiedzuałby dalej, że 
artykuł prof. Halperna- Myślickiego wywołał dy- 
iskusję w prasie żydowskiej. Odpowiedział ob- 
kzernym artykułem pt. „Asymilacja pod maska 
„wolnomyślicielstwa* p. S. Hirszhorn w „Naszym 
/Przeglądzie" z dnia 6 bm. oraz „Nowy Dziennik* 
fw numerze z 11 bm. pr. „Wyborna sposobność dla 
'prof. Myślickiego". 
| P. „Civis“ z „Kurjera* nie odkrył więc Ame- 
ryki, bo sprawa została już przed nim nietylko 
„poruszona, ale i przedyskutowana. Kto ją teraz 
porusza, nie może więcej bawić się w odkrywcę, 
mle musi wskoczyć w dyskusję. 

Jedno wszakże pragnęlibyśmy w każdym razie 
waznaczyć. Pomijając rzekomą estetykę, nie jest 
język żydowski (jidysz) ani gorszy od języka nie- 
mieckiego, a z pewnością nie jest od niego bar- 
„dziej... miemiecki. Jeśli zaś tak się formalnie bo- 
daj sprawa przedstawia, to nie rozumiemy, jak 
obywatel polski może popadać w niemądry szo- 
winizm, pisząc o języku niemieckim, że jest to 
mięzyk, którego nie powinniśmy w Polsce sły- 
mzeć". Przecież Polska ma niemiecką mniejszość 
narodową, ma kresy zachodnie, gdzie ta mniej- 
szość jest uznana, — nie chcieć więc w Polsce 
słyszeć języka niemieckiego, znaczy chcieć się 
wyrzec znacznej części kresów zachodnich. Czy 
ło nie nonsens? 


A co się tyczy języka żydowskiego, to jest to 
język żydowski a nie niemiecki, tak jak język an- 
gielski jest językiem angielskim a nie niemiec- 
kim plus celtyckim plus łacińskim itd. Jeśli p. 
nCivis" twierdzi, że „Zyd bojkotujący Niemców 
i mówiący po niemiecku (?), to paradoks“ — to 
znowu wypowiada sąd naiwnie śmieszny, bo np. 
Irlandczycy prawie wszyscy mówią po angielskiu 
a zwalczają na śmierć i życie Anglików. 

Język żydowski (jidysz) jest językiem wiel- 
kich mas ludu żydowskiego, a rzucanie nań klą- 
twy z racji walki z hitleryzmem jest pomysłem, 
który mógł się zrodzić tylko na podłożu skrajnej 
asymilacji lub płytkiego racjonalizmu. Zwła- 
szcza w dobie, kiedy skrajna asymilacja żydow- 
ska w Niemczech dożyła takiej katastrofy i wtrą- 
ciła Żydów niemieckich w taką otchłań nieszczę- 
ścia — wszystkie podobne pomysły kwalifikują 
się w sam raz do rubryki „Zygzaki* w pismach 
ustosunkowanych „kurjerowo* do  kwestji ży- 
dowskiej. Pepin. 
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| RESTAURACJA Hote 


w Krakowie, ul. Pijarska 13 — Telefon 152-95 
z dniem 15-go kwietnia br. pod nowem kierowrictwem, wydaje: 
Cennik ogólny zastosowany do obecnych sto- 


długoletni współwłaściciel Restauracji Stary Teatr 


sunków kryzysowych. 
z toważawiem 


JAN PIETRZAK 


Koniec konfliktów robotniczych 
w Tel Awiwie 


Utworzono wspólne Biuro pracy i przymusowy arbitraż 


(3) Wedle wiadomości nadchodzącycn z Tel A- 
wiwu, doszło nareszcie do ugody pomiędzy wszy- 
sikiemi organizacjami robotniczemi a pracodaw- 
eami w dziedzinie ruchu budowlanego Tel Awiwu. 

Podpisano równocześnie oficjalny układ pomię- 


dzy  wszystkiemi organizacjami robotniczemi, 
przedsiębiorcami budowlanymi i  magistratem 
Tel Awiwu w sprawie utworzenia wspólnego 


biura pracy przy zarządzie miasta Tel Awiw, ce- 
lem podziału pracy wśród robotników  zatru- 
dnionych w budownictwie. Ugoda obejmuje Hi- 
stadrut Haowdim, Hapoel Mamizrachi, rewizjoni- 
styczną organizację robotników i związek rze- 
mieślników. Ze strony pracodawców układ pod- 
pisała organizacja przedsiębiorców budowlanych. 
W imieniu magistratu Tel Awiwu, który w ukła- 
dzie reprezentuje czynnik neutralny, układ pod- 
pisał burmistrz Disenhof. 

Na podstawie podpisanego układu tworzy się 
przy magistracie Tel Awiwu wspólne Biuro pra- 
cy, które będzie rozdzielało pracę pomiędzy po- 
szczególne organizacje robotnicze w dziedzinie 
ruchu budowlanego i robót publicznych. W skład 
Biura wejdzie przedstawiciel Tel- Awiwu, który 
będzie pełnił funkcję przewodniczącego, po dwóch 
przedstawicieli każdej organizacji tak robotni- 
czej jak i pracodawców. Organem wykonawczym 
będzie sekretarjat, w skład którego wejdzie je- 
den przedstawiciel Tel Awiwu, jedza przedstawi- 
ciel pracodawców i jeden przedstawiciel organi- 
zacyj robotniczych. 

Podział pracy pomiędzy poszczególne organi- 
zacje robotnicze będzie się odbywał wedle nastę- 
pującego klucza: Histadrnt Haowdim otrzyma 66 
procent wszystkich robót, Hapoel Hamizrachi, re- 


wizjoniści i robotnicy jemeniccy po li procent. 
Ten klucz może ulec zmianie tylko na bodstarvie 
wspólnej zgody. W razie niedojścia do zgody spra 
wa musi być oddana sądowi polubownenu. Dal- 
sze punkty ugody przewidują wysokość płacy, jej 
warunki, ubezpieczenie robtników i ustalają mi- 
nimum dla niekwalifikowanego robotnika w kwo- 
cie 45 do 50 piastrów dziennie. W razie konfliktu 
między robotnikami a pracodawcami lub w ra- 
zic konfliktu między poszczególnemi organizacja- 
mi roboiniczemi zostaje konflikt oddany po 
dwóch dniach przez Biuro pracy pod przymuso- 
wy arbitraż, złożony z przedstawicieli obydwóch 
stron z neutralnym przewodniczącym na czele. 
Przewodniczący ten będzie wybierany z pośród 
10 osobistości wyznaczonych przez organizacje, 
które podpisały układ. Wspólne biuro pracy mu- 
si wszystkie swoje wnioski uchwalać jednomyśl- 
nie, za zgodą wszystkich stron. 

Wiadomość powyższą należy przyjąć z najwięk 
szem zadowoleniem. Nareszcie udało się stworzyć 
w Palestynie ugodę, która pozwoli normalnie 
pracować tak robotnikom, jak i pracodawcom ży- 
dowskim w Tel Awiwie. W ostatnim czasie, w 
okresie zwiększonej pracy, coraz częściej docho- 
Gziło do konfliktów między robotnikami a praco- 
dawcami, a głównie między rozmaitemi organi- 
zacjami robotniczemi. Układ podpisany w Tel 
Awiwie kładzie kres tym niezdrowym stosunkom. 
Zwyciężyła więc zasada arbitrażu. Szkoda, że 
stało się to narazie tylko w Tel Awiwie. Miejmy 
atoli nadzieję, że to, co jest możliwe w Tel Awi- 
wie, stanie się w najhliższej przyszłości możli- 
wem w całym jiszuwie i położy kres niepotrze- 
bnym konfliktom w pracy palestyńskiej. 


LL NADESŁANE), 
ulista 


Dr. med. A. iirowski 


b. sekund. szpitala Św Łazarza — ordynuje obecnie 


w Krakowie, Rynek gł. b. 9 (Sfolarska 5) 


od 3-6 pop. 1633kr telefon 139-83 


Dr. JUZEF LIERESKIND 


MARJENBAD Dom „Hungaria“ 


Dr. ZYGMUNT LIEBESKIND 


MARZENBAD Bom „Hungaria“ 
ADWOKAT 2517kr 


Dr. JOZEF BRÜCKNER 


na ul. Grodzką 15, IL. p. T. 56 
PODZIEKUWANIE. 


WPanu Drow: A. SCHWARZBARTOWI 
specjaliście chorób nosa. gardła i uszu. Kraków 
Starowiślna 4, dziękuję najserdeczuiei za nad- 
wwyczai szybkie wyleczenie mnie z chronicznej 
choroby nosa i za wielką troskliwość. 
1395g M. WERNER z Borysławia. 


Pocz.ękowanie. 

WPANI F. BUDZIASZKOWEJ serdecznie dzię- 
kuję za wyleczenie mnie z choroby włosów w Jej 
Zakładzie Kosmetycznym, Kraków, ul. Grodzka 
BI. p., po którem włosy mi ponownie bujnie od- 
rosły. 


K. JUNGOWA 
żona adwokata w Krakowie, Grodzka. 


KOMUNIKATY. 


Dziś w sobotę: 


„Bnej Sjon* (Dietla 81) 3 popoł. plenarne ze- 
kranie, sprawozdanie delegatów na konferencję 
krajową. 

„Brith Trumpeldor“ (Starowiślna 68), 3 popoł. 
zbiórka gniazda. 

„Przyszlosć Heatid* (Sarego 7) 4 popoł. plenar- 
ne zebranie z referatem. Jutro wycieczka do Dob- 
czyc: odwiedzenie hachszary. 

„Hatchija* (Kalwaryjska 18) 10 rano zebranie 
piugi chalacowej. 3 pop. zebranie członków ze 
sprawozdaniem z konferencji krajowej. 4 pop. 
spacer organizacyjny. 

„Hitachdut* (Halicka 4) 3 pop. plenarne zebra- 
nie z referatem dra Lówa „Wyspiański a Żydzi”. 
Następnie wspólne posiedzenie egzekutywy i ko- 
mitetu lokalnego. 

„Hitachdut* (Krakowska 41). 4:30 pop. zebra- 
nie partyjne. 

„Haszomer Madati* (Koletek 3), pogadanka na 
kibucu nl. „Formy osiedleńcze w Erec", prowa- 
dzi delegat Hapoel Hamizrachi. 

„»Menorach* (Krakusa 6), 3 pop. plenarne zebra- 
nie. 

„Bar Kaudimah* 5 pop. buda z referatem tow. 
Lisa „Rewja prasy“. Po referacie sprawoedanie 
z konferencji krajowej. 

Wieliczka. Staraniem komisji ZFN. 8'30 wiecz. 
w lok. Siow. Młodz. Żyd. im. A. Hirscha, wie- 
czorrica lag Beomer: referat dra Stzndiga „Ex 
orierte lux", recytacje J. Fromowiczówny z Kra- 
kowa itd. 

Wieliczka. 30 pop. zebranie członków Unji 
Sjonistów Rewizj. Betaru i Gdudu hachszary z re- 
feratami dra Damma i dra Rosenmanna  „Sjo- 
nizm i rewizjonizm w obliczu XVIII kongresu", 
5 pop. zebranie konstytuujące Brith Hachajat 
(Związek b. wojskowych im. Żabotyńskiego). 

* + + 


Mecz: Legjon (Plaszów)—Hagibor 430 popoł. 
na boisku Makkabi. 2'30 popol. zawody o puhar 
KZOPN. Podgórze II-—Makkabi II. 
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L BARRARZYKCKNI HITLEROWSKIMI ME PROWADZIMY INTERESOV! 


KOMITET ŻYDOWSKICH ORGANIZACYJ GOSPODARCZYCH W KRAKOWIE 


B. SINGER. 


Krytyka czystego rozumu 


Autc-da-fe ksiąg żydowskich w Królewcu 


Nasz współpracownik warszawski p. Ber- 
nard Singer, który przed tygodniem powrócił 
z podróży po Niemczech hitlerowskich, wy- 
brał się ponownie na jeden dzień do Królew- 
ca, by w tem mieście Kanta obserwować bar- 
barzyńskie palenie książek. Redakcja. 


(:) Na ulicach Królewca powiewają znowu 


sztandary. Wczora: przybył tu kanclerz Rzeszy, 
Hiller. Publiczność dowiedziaia 
dzie „Fuehrera* dopiero w godzinę jego odiazilu- 
4 dlatego spóźniono się z całą paradą. Wódz wy 
jechał, ale sztandary wiszą w dalszym 


się o przyjeź- 


ciągu. 
Ludność nie przyzwyczaiła się jeszcze čo dnia 
że przywódcy 
zajęci są wymyślaniem coraz to nowych Świąt, 
trzymaniem w gorączce całej ludności. 
Obchodzi się dopiero święto spalenia książki. 
A w pogotowiu już jest nowe święto, Święto 
matki, które za kilka dni odbędzie się w całych 


Dwie sceny z auto- da- fe w Berlinie, U góry: zgraja zdziezałych 
książki na stos. U dołu: przemarsz studentów i oddziałów szturmowych (S 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


Ceremonja palena książek miała wypaść 
najuroczyściei w Królewcu- Tu bowiein znaidu 
ją się największe księgarnie Niemiec i najwię- 
ksze księgozbiory. Na godzinę 6-tą wieczór zło 
żono iż na Trommelpla!z kilka tysięcy ksią- 
żek. Zanim leszcze miano jednak spalić ofiary. 
postanow ono ie przedteni zbezcześcić, znęcać 
się tak, jak kilka tygodni przedtem nad żywy- 
mi hrdźmi. Zdario przedtem oprawy. rozerwa- 
no ksiażk: ua kartki i ułożono ogromny. wyso- 
ki stos. Plac otoczyli ze wszystkich stron stu- 
denci, którzy wmaszerowali w szyku bojowym. 
Część studentów ziawla się w mum.urach Qd- 
działów szturmowych. Za nimi przybyli :to- 
warzysze ze Stalilhehnu*. Przywódca ich sie- 
dzi w areszcie (hr. Eulenburg), ale szeregi mu- 
szą się poddać komendzie, słuchać wezwania 
przywódcy mnistra Seldte'go o bezwzględnem 


zbirów hitlerowskich rzuca 
4.) przed płonącemt 


stosatni. 


Niemczech. Już tydzień przed ceremonią pale- 
ia na stosie tzw. ksiąg żydowskich rozpoczę” 
to tzw. akcię przygotowawczą. Studenterją w 
Królewcu obeszła wszystkie księgarnie. doma- 
gając sie wydania książek, znaiduiących Się na 
indeksie. Przeprowadzono rewizje we wszyst- 
kich publicznych czytelniach i księgarniach- 
Wydobyto, skoniiskowaną w czasie rewizji u 
socialistów i komunistów literaturę. Codziennie 
w gazetach ukazywały się notatki, wzywające 
ludność do dobrowolnego składania zakazanych 
książek. Zapowiadano sobie na 10:go wielką 
paradę ognia, nie sztucznego z fajerwerków i 
ogni bengalskich: ale ze stosów książek. złożo- 
zych na specjalnym placu. 


posłuszeństwie wobec wolza Hitlera. 

Pogoda nie sprzyjała. Lał siarczysty deszęz. 
Ludzi zebrało się ieduak bardzo dużo. Trudno 
byto się przedostać poprzez ciżbę do stosu 
ksiąg. Nastrój wśród publiczności nie był jed- 
nak poważny. Ceremonia palenia ksjąg nie by- 
ła atrakcią nawet dla reakcyinei publiczności 
Prus wschodnich. Przybyła ona, by przyjrzeć 
się hecy. Nie byli to czynni uczestnicy. błorący 
czynny udział „w „świętej“ akcji palenia na sto 
sie“. Wśród tłumu padały przenajróżnorodniei- 
sze dowcipy. 

Pierwsza część parady nie udała Się. Przy” 
gotowania nie odbywały się w ciszy skupie- 
miu. Zgiełk publiczności psuł pirotechnikom na: 


strój namaszczenią. 

Powtarzanie historji jest bowiem nicbezpie- 
czne. Kika wieków temu próbowano  iuż w 
Niemczech spalić na stosie księgi żydowskie. 
stanął w obronie tych ksiąg August Reuchlin- 
Walkę z auto-da-fe i zwycięstwo przeciwników 
tych zbrodni przywykliśmy uważać iako koniec 
okresu średnowiecza i początek historii nowo- 


czesnej Na Trommelplatz miano wskrzesić średnio 


wiecze; studenci ustawieni rółkolem z opaska- 
mi na ramionach i z pochodniami w ręku, sztur 
mowcy z wzniesonemi «o góry rękoma, przy“ 
wódcy kręcący się koło wielkiego stosu ksią- 
żek, tak iak oprawcy koło szubenicy, miell 
stanowić całkcwite tło okresu tępienia myśli 
ludzkiej, palenia filozofów na stosie. Rzucano w 


tłumi iakieś okrzyki starano się złowrogo pod- 


R M | RK 1 ze 


niecić publiczność przeciw książkom. leżącym 
na stosie. ale nikt widocznie z obecnych nie 
wąchał książek skazanych na spalenie jį nie 
miał im osobiście nic do zarzucenia. Okrzyki 
przeciw palonym autorom ginęły więc bez e- 
cha. Deszcz leie, jak z cebra, wśród gęsto ze- 
branej publiczności zaczyna Się qui-pro-quo Z 
parasolkami i parasolami. Trzeba odpowiednio 
manewrować, by nie wykłuć sąsiadowi oczu- 
Uwaga publiczności skupia się na dowcipach pa- 
rasolowych. odwracając się zupełnie od ceremo 
nji palenia książek. 

Tymczasem kartki mokną na deszczu. Opraw 
cy depczą nogami stronice. Publiczność ogarnia 
zaciekawienie natury techiicznej, czy uda się 
wobec takiego deszczu wzniecić stos, czy ogień 
da radę ulewie. 

Już ieden ze studentów zabiera głos w inae- 
niu całej nowoczenej młodzieży studenckiej, 
Dwa dni temu ponczył rektora umiwyensyteki 
królewieckiego, że popełnił  niesłychany błąd: 
uważając Hitlera za obrońcę i ostoję kapital 
mu. Nie — oświadczył stędem Tkiemamm — 
Adolf Hitler nie jest obrońcą kapitalizmu. ale 
zwolennikiem nowego ładu. Słowa lego zreszią 
brzmiały groźnie, dziś bowiem krytpoma uwa” 
ga przywódcy młodzieży hitlerowskiej pod 
adresem rektora zmaczy  tyłe, co wydałegie z 
uniwersytetu. Gdyby chciał, msógiby wipro 3- 
sumąć rektora z umiwersytetu za nłestychuną he 
rezję... przecież usumęty na żądanie młodzieży 
hitlerowskiej kilkudz esięciu prożesorów z wal- 
"wersytety królewieckiego+ Teraz món Tiie 
manńn o Feuchtwangerze. Klwe go i złomeoczy. 
mu, ale główne strzały wymierzył w sèrco 
Marksa. Ten zbrodniarz ludzkości, kióry wy- 
myślił walkę klas i przyczymił sie do zmateria- 
lizowania ludzkości. musi iść na stos — kofkzy, 
swoią mowę przywódca studentów. Publiczność 
mie słucha przemówienia. Deszcz i wiatr osłabiła 
idonośność głosu prokuratora, który odczytnie 
wyrok, zanim kara zostanie wykonana. Najmo 
aniei interesuje wszystkich sztuka podpalenia 
ną deszczu. Robota udała się. W ciągu kiku 
minut zapaiono ze wszystkich stron stos ksią- 
żek. Podlano naftą Stup ognia wraz z kupą na 
pieru poszedł w zórę. Publiczność chciała się 
rzucić w stronę nowego ogniska. by przyjrzeć 
Się lepiej akcji podpalenia, ale łańcuch studen- 
tów. żołnierzy Stahlhehmu wstrzymywał napór. 
Dano publiczności możność oglądania ognia 
zdala i obserwowania kartek. które naskutek 
wzmożonego wiatru uciekały przed ogniem. Po 
żar trawił doskonale ksiażki. mime deszczu. 
Sztuka rodpalania jest widocznie specjalnością 
rządzącego obecnie obozu... 

Widok ognia zmienił nastrój publiczności i 
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skupiono się należycie. Gdy padł okrzyk | barzyństw em“. 
„Deutschland“ odpowiedziało mu chóralne Precz! — krzyczę wraz z barbarzyjicami. — 


„erwaclie*; gdy ieden z obecnych zainionował 

„Deutschland, Deutschland ueber ales“, tłum 
zaśpiewał nie z raci palenia książek, ale jak- 
by uniesiony na widok stosów mistyka ognia. 
Śpiewał. bo przyzwyczaił się już od kilku tygo- 
dni kończyć wieczór chóralnen odkrzycze- 
niem hymnu narodowego. Śpiewał bo lubi para 
dę. bo wiedział: że na tem nie skończy sę je- 
szcze heca naroiowa. że za chwilę będą jeszcze 
mne kawały dla pokrzepienia duszy. 

Rozkazem cofnięto tum o kilka kroków 
wstecz. Utworzono szpaler. Na wolnej prze- 
strzeni uszykowano w czwórki odziały studen- 
«kie, utworzył sią pochód złożony z kilku ty- 
sięcy studentów. Wszyscy z odznakami swa- 
styki na ramieniu. Już maszeruią. Z lubością u- 
derzają butami o bruk, wsłuchując się w rytm 
„szagistyki**. Oszałamia ich i podnieca tętent 
E dudnienie własnych nóg. Publiczność stara 
się dotrzymać im kroku. nabrać tego samego 
sołdackiego rytmu. Idą, śpiewając stare sołda- 
ckie pieśni, co chwila rozlega się trzykrotne: 
heil 

Maszerują z całą satysfakcią przez ulice mia 
sta, Wkraczają na podwórze. gdzie mieści się 
wyższa szkoła hardlowa. Ustawiaią się w ten 
sposób: by zmieścić kilka tysięcy osób na kwa 
dratowem podwórzu. Na dziedziniec wyszedł 
przywódca oddziału szturmowego. dziękując 
chropawym głosem za spełnienie obowiązku i 
udzielając głosu przedstawiciełowi urzędu kultu- 
ry (Kulturamt). Ubrany w mundur szturmowca 
mówca z miejsca zaczyna głosem podnieco- 
mym. naśladając tonem to Fuehrtra. to zastęp- 
cę jego, Goeringa- Nowi mówcy niemieccy. 
szczególnie na prowincji. naśladują nieustannie 
gesty i tony Swoich przywódców. tworząc styl 
sołdackiego rozkazu, połączonego z histery- 
cznym krzykiem. 

Dzień dzisiejszy jest dowodem zwycięstwa 
kultury nad barbarzyństwem — oświadcza mów 
ca — dzień dzisiejszy jest dowodem zwycię- 
stwa duchowości nad materializmem. poświęce- 


nia nad interesem. Książki, któreście spalili. 
były symbolem matenriaiizmu, barbarzyństwa. 


a wy tworzycie nowe, duchowe Niemcy. Ci lu- 
dzie nie mieli zrozumienia dla wyższych idei. 
przejęci zostali destruktywną kulturą materia- 
ltzmu, pisak po niemiecku, a czul: po żydowsku. 

Nie mówił, mie wykładał, lecz właściwie ka- 
zał sobie wierzyć, a widocznie uwierzomto mu 
szczerze, skoro trzykrotne heil towarzyszyło 
końicowi jego mowy. Wzniesiono trzy razy heil 
na cześć „Wodza i znowu rozległa Się pieśń: 
tym razem „Horst Wessellied". Die Strasse frei 
fuer brame Batalionen. Przy śpiewaniu osta- 
tniej strofki tłum wztosi ro faszys'owsku rękę 
do góry. Słychać znowu okrzwk: „precz z bar- 


Precz! — krzyczę, bo w godzinach rannych sły 
szałem o Klealnych cywilizacyjnych dziełach 
bohaterów S. A. w Królewcu. Kupca Neuman- 
na uprowadzono, zmasakrowano. Na rany posy 
pano pieprz i sól. Po trzech dmiach zmarł w kli 
nice berlińskicj, 16 marca. 23 kwicinia przepro 
wadzono rewizię u Maksa Gokiszmid:a. 32-!e- 
tniego krawca, uchodzącego za przywódcę mło 
dzieży komunistycznej. Miał na sobie rodwój- 


ny grzech: Żyda i komunisty. Potio go. wyrze 


rzekając się nowoczesnych sposobów  .g'nące- 
go świata”, a według starej średncwiecznej mo 
dły, którą chcą przywrócić w trzeciej Rzeszy, 
w państwie hoiaźni Bożej. 

Na początku kwietnia shewytata posia konn- 
nustycznego Schuetza, w ciągu dwóch dni tortu- 
rowano go w ten sposób, że gdy przywieziono 
go do szpitala i postawiono przy łóżku polician 
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Krokawski Komitet Pomocy Uchodźcom ży- 
dowskim z Niemiec rozesłał do obywateli ży- 
dowskich listy następującej treści: 

„Jak WPanu zapewne wiadomo. powstał 
w Krakowie wzorem innych miast w Połsce— 
Komitet Pomocy Uchodżcom Żydowskim z 
Niemiec. Katastrofa, którą dotknięte zostało 
żydostwo niemieckie, sprawia, że do więk- 
szych miast Polski przybywają stałe uchodź- 
cy z piekła hitlerowskiego, bądź lo aby tutaj 
jako obywatele polscy stale zamieszkać. bądź 
też, ażeby po krótkim pobycie w danem mie- 
ście, udać się dalej, do swojej miejscowośri 
rodzinnej, lub zagranicę. Taksamo ma się też 
rzecz w Krakowie, gdzie nasz Komitet zajmu- 
je się stale kilkudziesięciu uchodźcami. całe- 
mi rodzinami oraz osobami samotnemi. któ- 
rych musimy wspierać materjalnie, udzielać 
im pomocy prawnej lub też wysyłać ich dalej. 

Fundusze Komitetu, na które złożyła się 
większa subwencja Gminy żydowskiej oraz 
Stow. Kupców, wyczerpały się z natury rze- 
czy zaraz po pierwszych kilkunastu dniach, 
tak, że obecnie komitet zmuszony jest zwró- 
cić się do całego ogółu zamożniejszego oby- 
watelstwa żydowskiego w Krakowie z gorącą 
prośbą o odpowiednią ofiarę na cele komitetu. 

Zbyteczną jest chyba rzeczą uzasadniać ko- 
nieczność tej ofiary, którą przychodzi nam 
złożyć na ołtarzu naszej solidarności żydow- 
skiej, kiedy tragiczny los naszych braci w 
Niemczech zmusza nas do okazania im tego 
współczucia i tej pomocy, jakiej Żyd Żydowi 
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Najsilniejsza w Polsce solanka jodo - bro- 
mowa. Otwarcie sezonu 15maja. Wskazania: 
ischias. artrelyzm, reumatyzm, arterjoskle- 
roza, zołzy, krzywica, choroby kobiece, 
skórne, tabes. Ceny przystępne! 
ta. ten ostatni zemdlał na widok krwawej po” 
sickanej masy. Schietz nie żyje. 

Parada na Trommelplatz wypadła naogół nie 
poważnie. To; co dzieje się w ukryciu, w ciszy; 
wypada groźniej * bardziej ponuro. To, co po 
kazano 10 maja Da placu publicznyym było tyl 
ko obrazą leżącego obok starego kościoła 
przy uniwersytecie profesora Imanuela Kanta. 
Było tylko hitlerowską krytyką czystego ro- 
Zumu. 
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nigdy odmówić nie może. 

Uchodźcy żydowscy z Niemiec — to nasi 
bracia, którzy wypędzeni zostali ze swoich 
siedzib dlatego tylko, że są Żydami. Jako Ży- 
dzi cierpią. jako Żydzi jedzą gorzki chleb 
tułaczy — chleb, którego im często niedosta- 
ie — a my jako Żydzi musimy im pomóc. 

Komitet żywi niepłonną nadzieję, iż WPan 
w pełnem zrozumieniu naszych celów i nieod- 
zownej konieczności podjętej przez nas akcji 
wesprze nas odpowiednim. możliwie znacz- 
nym datkiem.* 

T my ze swej strony wyrażamy przekona - 
nie. iż powyższa odezwa Komitetu Pomocy 
Uchodźcom Żydowskim z Niemiec znajdzie 
najżyczliwszy odgłos, a ze strony całego oby- 
watelstwa żydowskiego popłyną hojne ofiary. 


Koinitet Pomocy  Uchodźcom Żydowskim 
z Niemiec apeluje gorąco do obywatelstwa ży- 
dowskiego o czasowe udzielanie gościny 
uchodźcom, którzy nie mają w Krakowie 
krewnych ani środków na opłacanie mieszka- 
nia. Łaskawe zgłoszenia przyjmowane są w 
Biurze Komitetu, gmach Kahału, ul. Skawiń- 
ska 2, parter. Telefon Kahału. 
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transportuje urządzenia domowe i towary 
-zebko tan'o. Bom spedycyjny SZAMROTA 
Kraków, Rynek 32. 
Załatwia również wszelkie formalneści wywozowe. 


„Wszystko dla Pani“ 


(©) Bardzo szeroki zasięg zarówno ilościowy, 
jak i jakościowy zakreśliła sobie Liga Propagan- 
dy Wytwórczości Krajowej w Krakowie podej- 
mując się urządzenia tej wystawy. 

Niestety szczupłe ramy Hali Wystawowej, sto- 
Jącej jej do dyspozycji nie pozwoliły na rozwi- 
nięcie tego zakresu tak, jakby należało, aby przed 
stawić naszej płci pięknej wszystko to, czem ona 
się interesuje. 

Inicjatorzy wystawy musieli się ograniczyć do 
pokazu najpobieżniejszego, który jedaak mimo 
wszystko daje nam doskonały pogląd na wytwór- 
czość krajową. 

Przedewszystkiem wpada w oks duża ilość firm 
kosmetycznych, które mogą zarówno pod wzglę- 
dem wykwintnego smaku opakowania oraz deko- 
racji stoisk jak i jakościowych walorów ekspo- 
natów, zupełnie bez obawy konkuro vać ze spe- 
cyfikami zagranicznemi. Pudry, kredki, mydła, 
wody kolońskie, kwiatowe, perfumy, kremy i wie- 
le innych specyfików wabi oko zwiedzających 
pań. Wśród wystawców znajdujemy cały szereg 
*hlubnie w Polsce zapisanych fabrys kosnetycz- 
t których wyroby przedostały się już nawet 
ś""r*tn czne przynosząc zasłużoną markę 
'sości w tej dziedzinie. W dziale 
aly szereg wytwórców akże i 

w szczególności *eprex'1towa- 
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ny jest Lwów, Warszawa, Pozaiań, Bydgoszcz, 
Sosnowiec, i wiele innych miast Polski. 

Zkolei wypada nam zwiócić uwagę na dział 
włókienniczy, który przecież w Polsce ma tak 
świetnych reprezentantów w Łodzi, Hielsku, Bia- 
łymstoku itp. Polski Manchester przysłał <zzveg 
doskonałych eksponatów, które odzwierciedlają 
olbrzymi postęp, jaki się w tej dziedzinie doko- 
nał w Polsce w ostatnim okresie. Towary pol- 
skie były nietylko zagranicą, ale i u sas w kraju 
w dziale tekstylnym uważane za coś pośledniej- 
szego niż importowane z zagranicy. Dużo w tem 
było snobizmu, ale było także przed laty nieco 
prawdy. Dzisiaj stosunki zupełnie się zmieniły 
ua korzyść fabryk krajowych. Poprawa poszła w 
tym kierunku, iż obok dotychczasowego przemy- 
słu wytwarzającego wyroby popularne dla mas, 
rozpoczęła się nawyielką skalę produkcja wykwin- 
tnych tkanin. Na stoiskacb znajdujemy wzory dru- 
kowane na krajowych materjałach  „edwabnych, 
icwary fantazyjne, które w ostatnim sezonie po- 
kazały się w Paryżu jak naprzykład: eroquignol, 
matmira, a chevroux, pied de poule, — artykuły 
bawełniane fantazyjne na letnie suknie jak para- 
dis i olympia, peau gazelle, crepe de chine, im- 
prime, — modne materjały wełniane na letnie 
komplety o wyrobach georgetteowych. Materjały | 
te pięknością wykonania oraz harmorją tonów 
budzą podziw dla rozwoju techniki produkcji kra- 
jowej w tym dziale, 

Obok tych stoisk widzimy doskonałą konfekcję | 
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damską, reprezentowaną przez znane na naszym 
terenie firmy. Znowu zastanawia się widz, nawet 
bardzo krytyczny, jakie są powody, że jednak tu i 
ówdzie nasze panie mają ambicję ubierać się za- 
granicą. Piękne kostjumy wiosenne, płaszcze, naj- 
nowsze modele sukien letnich, dają obraz smaku 
Polskiej konfekcji. 

Dalej zwracają uwagę bardzo -leganckie wy- 
roby trykotażowe, luksusowa bielizna, gorsety, 
pończochy rękawiczki, kapelusze, vbawie, włóca- 
ki do robót itd. itd. 

Roboty ręczne zajmują również bardzo wyso- 
ki poziom artystyczny. 

Buduar damski wystawia krakowska firma, 
znana nam już z poprzednich wystaw Ligi. Stoi- 
sko to udekorowane jest pięknemi kilimami, któ- 
re są polską specjalnością. 

Kufry, przybory podróżnicze i galanterja skó-. 
rzana, daja możność zaopatrzenia się na najbliż- 
szy wyjazd w letnim sezonie. Ten dział reprezen- 
towany jest przcz starą i znaną firmę krakow- 
ską. 

Całość dopełniają piękne kryształy oraz por- 
celana polska — nieustępująacz w niczem najlep- 
szym wyrobom zagranicznym. 

Wreszcie cały szereg eksponatów z działu go- 
spodarczego. W tym dziale znajłujsimy wszelkie 
gospodarcze urządzenia do opału «azem, lodow- 
nie, najnowsze płynne pasty do podłóg oraz róż- 
ne gospodarcze artykuły inwencyjne. 

Wystawa ta jest niezwykle drobiazzowa 1 wy- 
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Z kraju okrucieństw i demagogji 


CO BRATANEK TAGOREGO OPOWIADA 
Z WŁASNYCH DOŚWIADCZEŃ NIEMIECKICH? 
- (D) (K) W ostatnich dniach kwietnia aresztowano 
jw Monachjum młodego Hindusa oraz pewnego Ro- 
sjanina, podejrzanych o planowany zamach na Hit- 
Jera. Przed kilku dniami wypuszczono obu na wol- 
mość. Obecnie opowiada na łamach „Paris Soir“ 
terat hinduski Sonniyendranath Tagore, bratanex 
sławnego poety, który właśnie był owym areszto- 
"wanym Hindusem, o swych przeżyciach we więzie- 
mu ntemieckiem. 
+ Tagore w następujący sposób opisuje więzienie. 
do którego go wtrącono: „Ubikacja do któ:'; 
dmnie wrzucono, leżała pod ziemią, była ciemna i 
ibez powietrza. Znajdowało się już tam 22 areszto- 
wanych, przeważnie członków partyj lewicowy”, 
e głównie komunistów. Wielu z nich już miesiąc 
Isiedziało, a ani razu nie byli przesłuchani. Od cza- 
su do czasu kogoś wywuływano. Słyszano wstrzą- 
sające jęki, a potem wrzucano naszego towarzysza 
£ powrotem do celi. Jęcząc, pokazywał ślady bru- 
talności, których był ofiarą. 
- Poseł komunistyczny pokazywał mi ślady past- 
wienia się nad mim, mówiąc poprostu: „Widzi pan, 
to się nazywa kulturą niemiecką! Na drugi dzień 
‘po mojem aresztowaniu wywołano pewnego młode- 
go człowieka nazwiskiem Rahm, który potem przy- 
szedł znowu do naszej celi z rozstrzępionemi i krwa 
wemi udami. Bojówkarze hitlerowscy bili go sta- 
Rowemi prętami, ponieważ wzbraniał się złożyć 
dałszywe zeznanie. Nie mógł leżeć na śmierdzącej 
'słomie, która nam służyła jako posłanie, ponieważ 
bolały go rany na grzbiecie. We wtorek nad ranem 
wrzucono do naszej celi pewnego człowieka, który 
„się ledwo trzymał na nogach, ramię miał wyłama- 
ne, a twarz pokrwawioną. Nazywał się Fuhler i był 
'funkcjonarjuszem związku zawodowego. Bojówka- 
rze hitlerowscy wtargnęli do domu związków za- 
wodowych i zażądali od Fuhlera wydania broni: 


„ponieważ Fuhler temu żądaniu nie mógł zadośću- 
„czynić, rzucili się na niego, złamali mu ramię, TOZ- 
idarli mu twarz aż do oczu, powalili go na ziemię i 


tratowali nogami. 

W nocy nie można było spać; zasnąć nie pozwo- 
liły jęki katowanych więźniów oraz śpiewy i smie- 
chy oprawców. W sąsiedniej celi wołał głośno ja- 
kié więzień swej matki. Często wpadali bojówka- 
rze do cel, by dać upust brutalnym swym instynk- 


łem w tem piekle oddzielony od świata i nie wie- 
działem o co mnie oskarżają, byłem więźniem w 
obcym kraju. W rękach nieznanych i straszliwych 
nieprzyjaciół. W środę dowiedziałem się od tows- 
rzyszy, których dopieroco aresztowano, o rzexo- 
mych powodach mego aresztowania. Prasa hitle- 
rowską doniosła, że miałem zamiar urządzić za- 
mach na Hitlera, To idjotyczne oskarżenie było 
cząstką planowej propagandy. której celem byle 
usprawiedliwić się przed opinją publiczną. że się 
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toleruje takie okrucieństwa. 

Tego samego dnia wreszcie mnie przesłuchano. 
Grożono mi kilkakrotnie, że się mnie rozatrzela, 3 
potem przesunął się przedemną cały szereg naro- 
dowych socjalistów, którzy chcieli się popatrz-ć 
na człowieka, który miał zamiar zabić Hitlera. Fo- 
tografowano mnie z numerem na plecach jak zwy- 
kłego zbrodniarza, a potem sporządzono odciski 
moich palców. Stałem z kajdanami na rękach i zno 
sić musiałem upokorzenia wszelkiego rodzaju aż 
do uderzeń w twarz. Wreszcie odstawiono mnie 
przed oblicze trybunału składającego sie z przy- 
wódców w brunatnych koszulach, którzy posta- 
nowńli odstawić mnie do granicy. Oto są wspom- 
nienia, które wyniosłem z hitlerowskich Niemiec * 

„Paris-Soir* dodaje, że z Hindusem stosunkowo 
łagodnie się obeszli, ponieważ był obywstelem an- 
gielskim. 

Ża ten artykuł odebrano „Paris-Soir debii pocz- 
towy w Niemczech. 

W JAKI SPOSÓB HITLER CHCE ZDOBYĆ 

ROBOTNIKA NIEMIECKIEGO. 

Onegdaj odbył się w Berlinie pierwszy kongres 
niemieckiego „frontu pracy* (der deutschen Ar- 
beitsfront). Zjawiło się około 400 delegatów. po 
większej części hitlerowców, stawili się w komple- 
cie wszyscy członkowie gabinetu Rzeszy. wszyscy 
ministrowie pruscy, namiestnicy i prezydenci mi- 
nistrów krajów, wchodzących w skład Rzeszy oraz 
reprezeutaci korpusu dyplomatycznego. Kongres 
zagaił dr. Ley, który ezołobitnie przywitał wodza 
Hitlera i prosił go, by raczył objąć protektor:: 
nad robotnikiem niemieckim. Hitler raczył objać 
ten protektora; i wygłosił długą mowę, w które: 
oświadczył, że walka z marksizmem byia celem 
jego życia i walkę tę do końca doprowadzi. A na- 
stępnie mówił o sobie w słowach bardzo podnio- 
słych, akcentując swoją niezależność mowę zaś za- 
kończył słowami, że czuć się będzie szczęśliwy. 
jeśli będzie mógł dla trzeciego „Reichu* pozyskać 
robotnika miemieckiego. Poza zwykłym patosem 
z którym Hitler wygłosił swe komunały, nie zdra- 
dził jednak ani jednej myśli oryginalnej, ani też 
nie wskazał drogi do pozyskania robośniką m:e- 
mieskiego. 

Chyba za taką drogę do pozyskania robotnika 
dia hitleryzmu uważać nie należy konfiskaty ma- 
jątku niemieckiej partji soejalno-demokratycznej. 
Kiedyś był ten majątek bardzo znaczny, a spoczy- 
wał głównie w przedsiębiorstwach t. j. nakładach, 
drukarniach i budynkach. Majątek ten w roku 
1929 przedstawiał jeszcze wartość 40 miljonów ma 
rek. Główna kasa partji miała w r. 19380 około 4 
miljony wpływów. Teraz wpływy kasowe są na- 
pewno minimalne. Część dzienników socjalistycz- 
nych ogłosiła konkurs, a część znajduje się obec- 
nie w postępowaniu likwidacyjnem. Wartość bu- 
dynków też znacznie spadła. Już z końcem r. 1982 
szacowano majątek partji tylko na 15 do 20 miljo- 
nów, ale i ta suma stanowi jeszcze dla hitleryzmu 


magała ogromnie żmudnej pracy zarówno wysta- 
wców jak i organizatorów. 

Jak z rozmów naszych z kierownictwem Ligi 
Propagandy Wytwórczości Krajowej dowiaduje- 


ny się, wystawa 


„W3ZYSTKO DLA PANI“ 
przygotowywana była przez szereg miesięcy i na 
potykała zarówno ze względu na zróżniczkowanie 
eksponatów, jak i z powodu ciężsiej sytuacji go- 
spodarczej na wielkie trudności. fem większa na- 
leży się pochwała wystawcom i organizatorom. 

Obranie przez Ligę Propagandy Wytwórczości 
Krajowej tego właśnie kierunku poxazu szerokim 
sferom publiczności rozwoju produkcji krajowej 
rależy do najpraktyczniejszych metod uświada- 
miania społeczeństwa. Wszelkie wykłady, ulotki, 
relieraty, bez żywego pokazu nie są w stanie ani 
przekonać ani nawrócić. 

Praca Ligi Propagandy Wytwórczości Krajo- 
wej posiada rzeczywiście wielką wartość społecz- 
ną i gospodarczą a fakt prowadzenia agend przez 
wszystkich członków Zarządu Ligi i „ej Dyrekto- 
ra zupełnie bezinteresownie podkreśla jeszcze 
bardziej jej społeczny charakter pracy. 

Jak zwykle Kraków w tym kierunku świeci naj- 
lepszym przykładem. Wysokie poczucie obywa- 
telskie sfer krakowskich jest zawsze wzorem dla 
wszystkich innych miast Polski. Byłoby wskaza- 
ne, ażeby ten rodzaj pracy przyjął się jaknajbar- 
fiziej w naszem społeczeństwie. 


Otwarcie wystawy „Wszystko dla pani“ nastą- 
piło we wtorek dnia 9 maja br. 
Wśród obecnycn  spostrzegliśmy reprezentan- 


tów władz oraz prasy i sfer gospodarczych. 

Wśród pan zwracała uwagę Obecność p. Woje- 
wodziny Krakowskiej oraz wszystkich  prezeso- 
wych organizacyj kobiecych, które żywo intereso- 
wały się poszezególnemi stoiskani. Panie wyra- 
żałv podziw dła piękności i różnorodności ekspo- 
natów. 

Gości oprowadzali imieniem Ligi PP. Dr. Jar- 
szyński, Dr. Merz, em. wicewojewoda Mikosz, Dr. 
Spitzer 1 Inż. Tor. 

Wystawa otwarta będzie do dnia 6 czerwca 
br, a eksponaty na poszczególnych stoiskach bę- 
cą zmieniane co pewien czas. 

Należy mieć nadzicję, że wystawa 

„WSZYSTKO DLA PANI“ 


będzie tłumnie zwiedzanu i spotsa SIę Z jaknaj- 
szerszem zainteresowaniem i uznaniem naszego 
społeczeństwu. 

Wystawa otwarta jest codziennie od „4. 10-tej 
do 1-szej 1 od 4-tej do 7-mej, a w niedziele i świę- 
ta od 10-tej do 7-mej bez przerwy. 

Wstęp dla dorosłych 60 gr., dla młodzieży i wo]- 
skowych 30 gr' 


O szczegółach tej interesującej 
najbliższych dniach 


wystawy — w 
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dostateczną przynętę. 

Zacznie się napewno obecnie nowa rala osa- 
czerstw, pod adresem socjalnej demokuacji, ana- 
logicznie do oszczerstw rzucanych pod adresem 
przywódców i funkcjonarjuszy związków zawodo- 
wych. Te oszczerstwa nie przyczynią się jednak de 
spopularyzowania hitleryzmu w niemieckiej klasie 
robotniczej, wszak jeszcze 5 marca br. 7 miljonow 
wyborców niemieckich mimo teroru, mimo niedo- 
puszczenia żadnej agitacji ze strony socjalnej de- 
mokracji, głosowało za socjalistami. Niedawno od- 
byta konspiracyjna konferencja niemieckiej pare 
tji socjalno-demokratycznej wykazała jeszcze jej 
dużą żywotność i była dowodem przywiązania 
członków do partji. Pytanie tylko zactcdzi,. czy 
socjalna demokracja, która tak wiele zsrzesżyła, 
potrafi dostosować się do nowych warunków i stać 
się partją nielegalną. O wiele więcej ruchliwości 
wykazuje niemiecka partja xamunistyczna, która 
rozrzuca masowe ulotki, a nawet tu i ówdzie pro- 
wadzi strajki. Socjalna demokracją niemiecką nie 
była przygotowana do refi partji podziemnej, ale 
być może zmuszą ją do tego warunki, a zresztą 
Hitler i hitleryzm sam się przyczynił do tego, gdyń 
na dłuższą metę demagogją żyć nie możra. Nara 


- zie żyje hitleryzm pod znakiem „circenses“, nadeję 
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dzie atoli moment, kiedy będzie musiał Jostarczy$ 
robotnikom chleba. Okaże się, że hitleryzm jest 
właściwie wykonawcą woli ciężkiego przemysłu £ 
że robotnik pod rządami Hitlera jest bezbronny, 
Faszyzm włoski doszedł do władzy w okresie od- 
powiedniej konjunktury  politycznznej, faszyzm 
niemiecki objął władzę w okresie straszliwej depre- 
sji ekonomicznej. Wątpić też należy, czy, Hitler 
doczeka się tego momentu szczęśliwego, w którym 
bedzie mógł powiedzieć, że robounik niemiecki jest 
pozyskany dla hitleryzmu. 


(Om 
Zlot Pracuiącej Palestyny 


w Krakowie 

Zlot pracującej Palestyny odbędzie się w, 
Krakowie w niedzielę 14 bm. w sali Teatru 
Żyd. Bocheńska 7. Początek o godz. 8.30 ranę. 

Organizacje związane ideologicznie z pracu- 
jaca Palestyną zechcą uczynić wszystkie koń- 
cowe przygotowania i wysłać masowo swych 
członków na Zlot. 

Referaty ideologiczne o Pracującej Pałesty- 
nie, Histadruth-Haowdim, XVIII Kongresie 
sjońskim i Ligach dla pracującej Palestyny 
wygłoszą wysłannicy Histadrutu, z Palestyny 
Ben-Dori, Pacanowky i Perenzon. 

W sobotę, 13. bm. o 8 wieczór referat: Kole- 
ktywy w Merkazie. Krakowska 41. 

Zniżki zapewnione w drodze powrotnej. 

Ze względu na konieczność rozmieszczenia 
delegatów uprasza się o odwrotne podanie ilo- 
ści uczestników Zlotu. 

Adres sekretarjatu- Kraków skrzynka pocz* 
towa 109. 

() IV ZJAZD ZJEDNOCZENIA KOBIET 
ŻYDOWSKICH WIZO 
odbędzie się w niedzielę dnia 21. bm. w lokalu 
„Solidarności“ (ul. Zielona 10. TI p.) 

Początek Zjazdu o godz 10-tej rano. 

Spodziewany jest liczny udział delegatek zamiej. 
scowych i gości. 

Z ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ. 

(1) Tarnów: Jutro w niedzielę przybędzie czło- 
nek Egzekutywy organ. sjońskiej tow. Dr Kalman 
Stein w sprawach organizacyjnych. 

Gorlice: Dziś w sobotę bawi w naszem mieście 
sekretarz generalnv organ. siońskiej tow. Hofstht- 
ter w sprawach oryauizacyjnych. 


Str. 8 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 14. V. 1933 


Nr. 131 


Lo nam daję szkoła żydowska 


$ Dzieje Żydów w djasporze najdobituiej po- 
twierdzają maksymę, że „historja się powtarza“ 
W każdem stuleciu, od czasu utraty woktości, 
Spotyka Żydów mniej wiecej ten sam los to w 
tym czy innym kraju. Po okresie rozwoju "a 
każdem polu i pełni rozkwitu, następuje prześla- 
dowanie i niszczenie dobytku materialnego i du- 
chowego. Czy to Babilon, czy Rzym. Konstan- 
tynopol czy Hiszpawja, Angłja czy Francja lub 
Niemcy it. d. W szczególy zajść i przypadków 
z owych czasów tmidno się zapuścić; ale jedna 
daje się w zupełności stwierdzić. że przebieg 
tychże jest do siebie zupełnie podobny i ma się 
to przekonanie, że za każdym razem kienuie nie 
mi wprawdzie niewidoma. ale zawsze tą sama 
wytrawną ręka, w myśl stale wypróbowanej 
metody. W pierwszych wiekach po zburzeniu 
Drugiej Świątyri i w średniowieczu: aż do cza- 
su Wielkiej Rewolucji Francuskiej, gdzieko!'- 
wiek Żydzi się osiedlili, w jakiemkolwiek więk 
szem skupieniu i z chwilą gdy się tamże czuli 
bodaj do jakiegoś stopnia zabezpieczeni pod o0- 
pieką czy papieża, czy władcy, natychmiast TOZ 
poczynali swą pracę na polu duchowem. zakła- 
daiąc przedewszystikiem bożnice. gdzie się sku- 
piało wówczas całe duchowe życie żydowsk € 
buduiąc równocześnie szkoły dla swych dziec 

Tomy całe możnaby napisać o tych wyczy- 
nach przez Żydów dokonywanych i stąd się 
też bierze, że wśród nich nigdy nie było analfa- 
betów Po Wielkiej Rewolucji Frasouskiej. gdy 
zączęły się walić muy ghetta w całej Europie 
a owiłaszcza na Zachodzie, Żydzi sądzili, ż.e o- 
*becmie nadeszła właściwa chwila korzystania 
z „Praw Człowieka” w całej pełni i wyzwala- 
łąc się z dotychczasowych okowów, w pierw- 
szym rzędzie opuścili swe szkolnictwo i szuka 
iac szczęścia u drugich, chcieli w ten sposób za- 
itnzeć swą dotychczasową pmzeszłość. Zapom- 
mieli w tem dążeniu, że te właśnie szkoły były 
ich dotychczasową ostoją i to nieprzezwyciężo- 
lą. Szał na tem polu był wśród Żydów nie do 
wpisasia, gdyż w tym koszmarze nie zauważył. 
de skoro odrywaią gałęzie od pnia. t. i. dziec' 
dod podstawy, rworzącei byt duchowy każdego 
luarodm, załęzie te muszą usychać. Tak się też 
Gziało przez lat 150, a ci reformatorzy w swem 
lgóiepiemq, nie widząc coraz bardziej zapada- 
acych się tyłów, a w przyszłość patrząc za- 
magłonern okiem, zniszczyli po drodze cały swój 
kiotychczasowy dobytek duchowy, pozwalając. 
lak to oni gøwykli się wyrażać, „ostatnim Moh- 
katom rwonzyć „chedery“, w których młode po 
ibołenie, jednostronnie wychowane. bardzo czę” 
sło Wartowaciato- 

Tak się to działo prawie że do końca XIX-go 
Wieku. Z chwilą jednak wystąpienia Herzla na 
wkfowni życia żydowskiego, gdy Nastąpiło oú- 
podzenie polityczne narodu żydowskiego. ztozu- 
niano też, że nie da się ono urzeczywistnić bez 
równoczesnego zrumtowioge odrodzenia duch0- 
wego. Rzucoro zatem hasło: Szkoła żydowska 
dia dzieci żydowskich. Szkoła od podstaw z pry 
maiem żydowskim, ale w parze z duchem no- 
woczesnymm. Szkoła. która ma wychować pet- 
sego Żyda i pełnego obywatela państwa. Hasło 
Ro spadło jak grom z iasnego nieba w szeregi 
Żydowskie, i w tej chwili spotkaliśmy się z tem 
Sarem zjawiskiem, że skrami nieprzyjaciele 
pogodzili się, by wspólnym atakiem aderzyć w 
niespodziewanego wroga. Asymilacja: przeczu” 
wając w tym mchu cios, wymierzony przeciw 
sobie i to ostateczny. Ortodoksja zaś, w niezro- 
zumieniy intencji nowoczesnej szkoły żydow- 
skiej, poszła ręka w rękę ze swym odwiecznym 
wrogiem do boiu przeciw „szkodmikom żydo- 
stwa“. Życie jest jednak silniejsze. a zwłaszcza 
gdy w tem życiu przoduje nadto Idea, to niema 
takiej siły. by móc jej żywiołowy napór wstrzy 
mać. 

Początki nieznaczne. nieśmiałe. a po krótkim | 
cząsie poiawiają się w każdym większym ośro- 
dku żydostwa silniejsze organizacje. Ale praw- 
dziwy rozwój szkół narodowo-żydowskich roz 


poczyna się po skończeniu się wielkiej wojny. 
Nie mając w pierwszym okresie jeszcze wykry- 
stalizowanego piogramu nauk , nie posiadając 
narazie dostatecznej ilości podręczników szko- 
nych w języku nebraiskim, pracowało się z po- 
cząku po omacku. ale dzisiaj. po latach 15-tu. 
szkoły tego typu stoją zupełnie na wyżynie pd 
względem pedagogicznym i naukowym. zmajdu: 
jąc zupełne uznanie u władz szkolnych. Może do 
niedawna mógł ktoś w stworzeniu szkoły ży- 
dowskiej upatrywać jakiś separatyzan, ale dzi- 
siejszą tragedja dzieci żydowskich w Niemczech 
wyłeczyła go z pewmością z tych przesłanek. 
Gdyby Żydzi w Niemczech zrozumieli ducha 
czasu i w okresie zupełnego spokoju rozpoczęli 
budownictwo własnei szkoły;  zaoszczędziliby 
teraz, w okresie zupełnego zdziczenia. panuią 
cego w tym kraju, przynajmniej sobie, a głównie 
tym maluczkiam, tego jednego, ale może najbo- 
leśniejszego uczucia. t. j „prześladowania“ w 
szkole i nie musieliby się przyznać do tego grze- 
chu i dopiero teraz na gwałt budować szkolni- 
ctwo żydowskie. 

W Polsce liczba tych szkół z roku na rok 
wzrasta: wprawdzie wśród bardzo ciężkich wa- 
runków. zwłaszcza finansowych. z powodu o- 
becnej pauperyzacji Żydów. ale, jak wiadomo 
jeśli chodzi o szkolnictwo. to Zydzi iak zawsze 
tak i teraz od ust sobie odbierają i nigdy na te” 
cel nie żałują. choćby to dla danei jednostki by 
ło kolosainą ofiarą. A dziś potrzebę szkolnictwa 
rozumieją już nietylko owi osławieni .„heroldo- 
wie postępu", ale nawet i sfery najbardziej orto 
doksyjne, zakładając dla swych dzieci nowocze 
sne szkoły- 


Pamiętajcie © szeklu! 


Zydzi! Ortocoksi! 


$ Akcja szeklowa jest w pełnym toku Za kil- 
ka miesięcy zbierze się XVIII. Kongres sjenisty- 
czny. który ustalić ma wytyczne dalszej pracy 
odbudowawczej w Palestynie. 

Szekel jest legiiymacią przynależności do Or- 
zauizacji Słońskiej. Szekel nadaje prawo wybor 
cze na Kongres, a tem samem prawo współde- 
cyzji we wszystkich sprawach. dotyczących Pa 
lestyny. 

W cbecnej dziejowej chwili, kledy oczy całe- 
go narodu żydowskiego zwrócone są w stronę 
Palestyny, która stanowi jedyny jasny punkt na 
zachmurzonym horyzoncie żydowskim i nadzie 
ję na lepszą przyszłość — zwracamy się do 
Was, Żydzi-Ortodoksi, z apelem `° wezwaniem: 
Wykupcie szekla, wstąpcie w szeregi Organiza- 
cji słonistycznej! 

Tylko drogą czynnej współpracy zapewnić 
może sobie żydostwo religiime adpowiedni 
wpływ na ukształtowanie się włelkiego history- 
cznegu dzieła odbudowy Erec Izrael. 

Droga ta prowadzi przez Organizację Słoń- 
ską i wykupienie szekla. 

Wykupcie szekle i wstąpcie masowo w sze- 
regi tych, którzy waiczą i pracują dia realizacji 
naszych ideałów. 

Towarzysze Mizrachiści! 

Zbliża się XVIII. Kongres Słoński, Kongres de 
cydujących uchwał i rozstrzygnięć Przyspiesz- 
cie i wzmacniajcie tempo akcii! Żaden ze zwo- 
ienników 1 sympatyków naszej idel niechaż nie 
zabraknie w szeregach szeklowców i wyborców 
na Kongres! 


Egzekutywa organizacji „MIZRACHI“ 
dla Zachodniej Małopolski i Śląska 
w Krakowie. 
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Własna prasa jest najsilniejszą bronią każdego społeczeństwa! 
Zydostwo niemieckie nie miało ani jednego własnego dziennika politycznego | 


Żydzi Krakowa którzy w pracy na polu odser 
dzenia żydowskiego stworzyli na miejsca wiele 
wartośc, i w tym kierunku doszłi daleko. — 
Z małych poczatków. w warunkach naiprymm- 
tywniejszych, ów kryształowy idealista, bip- 
Salomon Leser, położył podwaliny pod wielkie 
dzieło, i gdyby dzisiaj mógł wstać z grobu i zo- 
baczyć owoce swei pracy. mocnoby się urado* 
wał i cieszył, że rozostawił godnych sobie ma- 
stępców. Dzisiaj żydowska szkoia krakowsłea 
gnieździ u siebie przeszło 1.000 dzieci żydow- 
skich, chowanych na godnych obywateli swego 
Narodu i Państwa. prawdziwych pizyszłych 
pionierów Odrodzenia. Trzy piękne gmachy- 
pod względem higiemiczno-sanitammym wysoko 
postawione, szkoła hojnie wyposażona w pos! 
ce szkolne, doborowe grono nauczycielskie. Po” 
wszechnie uchodzi za wzór dla wszyśtkich łu- 
nych szkół. Obecne ustawodawstwo szkolne wi 
kram naszym daje wprost impuls do tworzenia 
szkolnictwa prywatnego, a tem Samem vłatwia 
i nam Żydom rozbudowanie tych placówek na” 
rodowych. Wydział szkolny w zrozumieniu bez 
wzelędnej potrzeby tego rodzam ognisk ducho” 
wych. chcąc uprzystępwić i umożliwić rozległe 
korzystamie z tego rodzaju instytucyj, przystą* 
pł do znacznego obniżenia opłat szkolnych. — 
W roku szkolnym 1933/4 będzie czesne w 1-ef 
i 2-giei klasie powszechnej wynosiło tylko 20 zł. 
miesięczme przez 10 miesięcy. w 43-ciej I 4-tej 
klasie tylko 22'50 zł., w 5-tej 37'50 zł. i t. d — 
Szkoła krakowska ma swe uznanie nietyłko w 
Krakowie samym. ale daleko poza iego granica” 
mi, bo wśród ogólnej liczby prawie 20 proc. 
dzieci szkolnych pochodzi z poza Krakowa. — 
Mając tak postawiona instytucję w naszem mie- 

| śe, powinien każdy Żyd dążyć do tego. by 
| dziecku swojemu przynajmniej przez te 12 lat 
| szkołuych uprzyjemnić życie. (—) 
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Konferencja krajowa młodzieży 
mizrachistycznej w Krakowie 


W niedzielę, dnia 14 bm. odbędzie się w 
Krakowie konferencja krajowa młodzieży mi- 
zrachistycznej zachodniej Małopolski i Ślęs- 
ka w wielkiej sali org. „Ceirei Mizrachi“ przy 
ul. Dietla 11 z następującym porządkiem 
dziennym: 

I. posiedzenie o godz. 10 przedpoł. 
1) Zagajenie — W. Bauminger; 
2) Wybór prezydjum i komisji; 
3) Sprawozdanie i położenie w ruchu — I. 
Bester; 

4) Położenie w Palestynie i w „Hapoel Ha- 
mizrachi* i nasze obowiązki wobec KKL. 
— M. Gardi, członek egzek. org. „Hapoel 
Hamizrachi" z Jerozolimy; 


JI. posiedzenie, godz. 3 popoł. 
5) Idea Tora w Awoda w jej realizacji — 
Ch. L. Gótzler i E. Unger; 

6) Problemy organizacyjne — Rabin N. Hal- 

pern; 

7) Nasza przyszła praca — W.  Bauminger 

i I. Bester; 
IJI. posiedzenie, godz. 7.30 wieczór 

8) Dyskusja; 

9) Uchwały; 

10) Wybór Naczelnego Kierownictwa i Rady, 

Krajowej. 

W Konferencji biorą udział delegaci org. 
„Ceirei Mizrachi“ Hechaluc Hamizrachi". Ha- 
Szomier Hadati i org. dziewcząt mizrachistycz- 
nych „Brurja”. 


dla gości wydane będą przy wejściu. 
W drodze powrotnej delegaci korzystać bę- 
da z 50 proc. zniżki kolejowej. 


| Legitymacje dla delegatów i karty wstępu 


CzyPanabcnuje „Nowy Dziennik” 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 14. V. 1933 


bu. LEON DATTNER (KRAKÓW). 


Dyskusja o handlu 


sa marginesie publikacji red. $ Diamenta pt. „W ślepej 


I. 


{—) Fakt towarzyskiego współżycia ludzi rodzi 
jiwie grupy zjawisk. Jedna polega na tem, że w 
tanie takim łączą ludzi przeróżne interesa, dru- 
ga, że skupienia te dzieli gra przeróżnych intere- 
sów. Suma interesów łącznych jest odwrotnie pro- 

jonalna do sumy interesów sprzecznych. Każ- 
ida z tych sum jest wprost proporcjonalna do wiel- 
ości tesenu doświadczalnego. 

Idea gospodarowania w skali światowej, pod- 
tnodzi do rozwiązania powyższych proporcyj od 
atrony czynnika terenowego. Rozunuj:, że zwię- 
ikszeniu powierzchni wspólnego gospodarstwa to- 
warzyszy wzrost ogólnej sumy łączników, a spa- 
fiek dzielników. Dlatego kładzie zasadniczy nacisk 
ma „rozmiary i swobodę wymiany miądzynarodo- 
wej. 

Współczesna polityka gospodarcza jest antytezą 
kosmopolityzmu. Kładzie nacisk na ewentualne 
szkody które grożą wskutek niepewności wyniku 
irteresów sprzecznych. Dąży do ich redukcji. Ar- 
gumentuje, że redukcja ta może iść w parze jedy- 
nie ze spadkiem powierzchni terenu gospodaro- 
wania. Zatem zmniejsza go, choć oznacza to rezy- 
trację z korzyści części interesów łącznych. Dla- 
tego suma interesów światowych spada. 

Wymiana międzynarodowa wymaga licznych i 
frudnych zabiegów. Zatrudnia siły ludzkie w kra- 
ju wywożącym, przewożącym, pośredniczącym i 
przywołącym. Wzmaga obroty i zyski handlu. Jej 
odpadnięcie przynosi handlowi straty, których 
część nie da się wogóle powetować. 


II. 
Polityka samowystarczalności wycofuje z obie- 


„gu szereg dóbr bezzwrotnie. Jednak odnośnie dóbr 


koniecznych i masowego użytku obniża ich spo- 
życie jedynie w okresie przejściowym, gdyż dąży 
Go rycnłego stworzenia ich produkcji w obrę- 
bie własnych granic. Możnaby zatem sądzić, że 
bandel ouszkoduje się wkrótce we wzmożonym o- 
brocie towarów krajowych. W istocie, nastąpi 
rękompensata tylko w małej mierze Otóż zbliże- 
nie przestrzenne producenta do konsuinenta skra- 
ca linję obsługi konsumenta. Techniczny mement 
tego procesu eliminuje automatycznie szereg czyn- 
ności handłowych. Jego logika działa nieubła- 
ganie w kierunku zmniejszenia liczebności wzgl. 
stopnia zatrudnienia SE kupieckiego, jako 
całości. 

W stanie takim odżywa Readłaćnie teoremat 
o „zbędnem pośrednictwie". Produktywność han- 
dlu jest teoretycznie bezsporna. Praktyka życiowa 
bez współdziałania pośrednictwa, jest nie do po- 
myślenia. Niemniej są zarzuty częściowo uzasa- 
dnione. Zle tylko, gdy zamiast przeciw części, kie- 
rują się przeciwko całości. 


III. 


Wiek XIX. zapoczątkowal koncentrację prze- 
mysłu. Wiek XX. przyniósł dążności də koncen- 
tracji handlu Tworzą się wielkie towarzystwa 
handlowe Powstają domy towarowe. Organizują 
się trusty Kupiec samodzielny ustępować musi 
miejsca urzędnikowi. 

Państwo powojenne popiera tę tendencję. Po- 
ltyka jego wymaga kontroli ruchów gospodar- 
czych. Pragnie posiadać czynniki zdatne do impe- 
ratywnego opanowania na wszystkich odcinkach 
gospodarstwa Zdolnym jednak orzanem wyko- 
nawczym jest tylko element zorganizowany. No- 
we formacje gospodarcze urastują do rzędu potę- 
żnej konkurencji. Element indywidualistyczny wy- 
pierany jest przez konkurencję żywiołu silniej- 
szego, bo zorganizowanego. Konkureacja ta jest 
żamierzoną. Ale nie jest bardziej okrutna, niź kon- 
kurencja samorzutna. 


IV. 
Przejściowe przewroty i niespodziane straty są 


zjawiskami integralnie tkwącemi w naturze go- 
spodarstwa liberalnego. Ekonomista klasyczny 
Ricardo, piętnuje utyskiwania z tego powodu, ja- 
ko bezrozumne. Porównuje je do rozpaczy boga- 
tego kupca, narzekającego, że okręt jego wysta- 
wiony jest na zdrady oceanu, podczas gdy chata 
ubogiego sasiada wolna jest od podobnych nie- 
bezpieczeństw. W porównaniu tem trafnem jest 
jedynie napiętnowanie utyskiwania. Jest ono bez- 
piodne — wyjąwszy, gdy pobudza do przeciwdzia- 
łania dalszym szkodom. 

Ograniczenia wymiany  międzynir>dowej są 
przedmiotem wielkiej polityki. W rozlicznych kon- 
ferencjach kładą tu wszystkie dyplomacje świata 
swój znojny trud. Niema dalszych narzędzi dla 
przyśpieszenia tych procesów. 

Niema również sposobu, aby przywrócić w 
pełni dawną sumę czynności handlowych na ście- 
śnionych terenach gospodarowania. Nacisk zmie- 
nionych stosunków równy jest jakimkoiwiek in- 
rym formom konkurencji. Zmiana sposobu zatru- 
dnienia kapitałów wzgl. zawodów musi się w sto- 


Ulgi w spłacie pożyczek 
amerykańskich 


(—) Dowiadujemy się, iż władze centralne o- 
trzymały zawiadomienie od p. Dillo1a, pro wadzą- 
cego obsługę pożyczek Polski, zaciągniętych w 
Stanach Zjednoczonych, na terenie amavykań- 
skim, że płacic on będzie kupony i raty pożyczki 
w dolarach papierowych amerykańskich, ie w 
dolarze złotym. W ten sposób stworzyła się ytua- 
cja, która umożliwia władzom Polski, majązym 
zokowiązania, w Ameryce, do płacenia kup>aów 
nie w dolarach złotych, a w dolarze papizrowy"n, 
który jest o wiele tańszy. 

Zaznaczyć należy, że na gruncie 
skim istnieje tendencja do zasadniczego :rewi- 
dowania wszelkich umów i do przejścia do po- 
rządku dziennego nad pojęciem złotego dolara. 

Zadłużenie z tytułu długów politycznych Pol- 
ski w Stanach Zjednoczonych wynosi 176 miljo- 
nów dolarów. Dodać należy, iż możliwość spłaty 
w dolarach papierowych nie odnosi się do pożycz- 
«i stabilizacyjnej, która przewiduje uprawnienie 
dla Amerykanów do wyboru waluty. Mogą więc 
zażądać spłaty w frankach szwajcarskich. 

Również pożyczka zaciągnięta w Ameryce pczez 
magistrat warszawski będzie inogła być zapłaco- 
na w dolarach papierowych. 


. Ld 
Bojkot futrzanych targów 
lipskich 

(—) W Londynie zostały otwarte targi futrzar- 
skie, na których zgromadzono ogroinną ilość fu- 
ter wartości 4 miljonów funtów szterlingów. Jak 
donosi agencja Reutera będą to prawdopodobnie 
największe targi futrzarskie, a to dzięki między- 
narodowemu bojkotowi rynku lipskiego. 

Dopóki Niemcy będą bojkotowane, cały handel 


amerykań- 


futrami, którego wartość wynosi około . miljo- 
nów funtów szterlingów rocznie, będzie kiero- 
wany przez Anglików. Na targi przybyli kupcy 


ze wszystkich krajów Europy. Jak wiadomo, % 
proc. światowego przemysłu futrzar:kiego znaj- 
duje się w rękach Żydów, panuje więc ominja, że 
bojkot Lipska osiągnie 100 proc. Targi londyńskie 
potrwają przypuszczalnie 4 do 5 tygodni. 

W związku z tem, kierownictwo >artji nar. so- 
cjalistycznej ogłosiło znamienny komunikat, w 
którym powiedziano m. inn., że firrny żydowskie 
przemysłu futrzarskiego, które mają swoją sie- 
dzibę w Niemczech, a specjalnie w Lipsku, nie po- 
trzebują się obawiać żadnych utrudnień w wyo- 
nywaniu swoich czynności handlo vyca, o ile 
przedsiębiorstwo było i będzie nadał prowadzone 
wzorowo 

Wobec ujawniających się ostatnio coraz silniej 


sownej mierze dokonać, mimo mnóstwa trudności, 
które zawsze wywołuje. Okres takich przemiaa 
jest tem krótszy, im energiczniej rozprasgają się 
uprzedzenia i inercja, z jakiemi więxszość ludzi 
porzuca tę lokatę swych kapitałów, do której z 
dawna przywykli. Ułatwieniem takich przemian 
jest częściowa przynajmniej reasekuracja w po- 
zostałych działach gospodarstwa, depresją mniej 
aotkniętych. Dzisiaj chyba w przemyśle. 

Konkurencję wreszcie zorganizowanych forme.: 
cyj gospodarczych odeprzeć może jedynie prze- 
jęcie ich zasad i wykorzystanie tej części ich 
przywiłejów, które stoją otworem. Rezygnacja z 
nieograniczonego indywidualizmu może wydawać 
się ofiarą dotkliwą. Ale nie bezcelową, gdyż wpro 
wsadzić może na pomyślniejsze drogi. Jedną z tych 
dróg wskazuje p. red. Diament, kreśląc rozwój 
ruchu spółdzielczego. 

W 
Z przyczyn, wywodzących się na płaszczyźnie 

ogólno- światowych tendencyj i -eakcyj, nie mo- 
że być położenie handlu po nyślne. Inteczsująca 
publikacja p. Diamenta poświęcona jest w znacz- 
nej mierze przedstawieniu apadku handlu żydow- 
skiego w Polsce; Kreśli on stan faktyczny, który 
potraktowany być winien jako zespół pożytecz- 
rych przesłanek. Stąd zasługuje na licznych i u- 
ważnych czytelników, którzyby stosowne wnio- 
ski Ler waton a SENioro 


J AA" „emigracji“ firm futrzarskich, ' zwłasz- 
cza do Anglji, hitlerowcy chwytają się obecnie 
„wszystkich środków, by dalej nie narażać na 
szwank chwiejącej się obecnie światowej pozycji 
lipskiego futrzarstwa. 


Ważne rozstrzygnięcie 
egzekucyjno-hbipoteczne 


(--) Sąd Apelacyjny w Krakowie orzzkł one- 
gdaj (1I C Z 375/33), że tzw. ostrzeżzaie hipotez- 
ne z art. 851/2 k. p. ce, wydane w toku egzeku- 
cji na zabezpieczenie, jest egzekucyjaą prenota- 
eja prawa zastawu jako wpis tymczasowy (wa- 
runkowa hipoteka sądowa), uzasadniającą pizrw- 
szeństwo zaspokojenia w stopniu tejże prenota- 
cji Ponieważ w postępowaniu egzekucyjaem nie 
ma skargi kasacyjnej, a Sąd Apelacyjny jest w © 
kręgu swym najwyższą instancją dla spraw :qze- 
kucyjnych — ma orzeczenie to wielkie znaczznie 
praktyczne,  rozstrzygając autorytatywnie dla 
zach. Małopolski sporną sprawę „hipoteki sądo- 
wej”, podobnie jak w niedawno ogłoszonem wyja 
śnieniu Ministerstwa Sprawiedliwości. 

Adw. Dr. 4pte. 
JE R o I 


NADESŁANE CZASOPISMA 


(—) „PRZEGLĄD POLITYCZNY“ czasopismo 
poświęcone zagadnieniom polityki zagranicznej. 
(Styczeń — marzec 1933. Tom XVIII Zeszyt 1.). 
Treść zeszytu: Stanisław Łoś — Impzacjam Bry- 
tyjskie. Antoni Plutyński — Bezdzietne Niemcy a 
Polska. Adrjan Diveky — Hrabia Albert Appo- 
nyi i jego rola w polityce zagranicznej Węgier 
pe wojnie. Kronika miesięczna. Przegląd czaso- 
pism. Bibljografja. Chronologiczne zestawienie 
wydarzeń. Załącznik: Pakt organizicyjny Małej 
Ententy. Zasady i zalecenia Raportu Lytt>aa. De- 
klaracja Pięciu Mocarstw w sprawie równości 
zbrojeń. Brytyjski projekt Konwencji Rozbroje- 
niowej. 

Adres: Warszawa, Rynek St. Miasta 31. 

(—) SZTUKI PIĘKNE. Zeszyt 4-ty (kwiecień 
19383), Rocznik IX — ukazał się w handlu. Dr. 
Mieczysław Treter, dyrektor Tow. Szerzema 3ztu- 
ki polskiej wśród obcych, omawia w obszernem 
siudjum pt.: „Wystawy zagraniczne a propaganda 
i zagadnienie sztuki narodowej” bardz» aktual- 
ny problen: wystaw polskich zagranicą. Intere- 
sujący ten zeszyt „Sztuk pięknych“ szupzłiia ob- 
szerna Kronika artystyczna, a zdobi go kilkana- 
ście reprodukcyj z wystaw Warszawskich i Kra- 
kowskich. „Sztuki piękne‘ (cena pojedyaczzgo ze- 
szytu z przesyłką wynosi 5,20 zł, prenumerata 
kwartalna zł, 14), można zamawiać ve wszyst- 
kich księgarniach i w administracji „Sztuk pięk- 
nych“, Kraków, ul. Wolska 19. 


Str. 10. 


«NOWY DZIENNIK“ niedziela 14. V. 1933 


Juliusz Kaden-Bandrowski 
o płonących stosach 


Przemówienie znakomitego pisarza na zgromadzeniu 
protestacyjnem inteligencji żydowskiej 


(:) Jak już donieśliśmy wczoraj, w zgromadze- 
niu protesiującem inteligencji żydowskiej w War 
szawie wziął m. in. udział znakomity pisarz pol- 
ski Juljusz Kaden- Bandrowski, który wygłosił 
piękne przemówienie. 

Jako europejczyk, jako człowiek, żyjący w XX 
wieku —- zaczął swe przemówienie wyhitny pi- 
sarz — doznaję wrażenia bezmiernego wstydu 
wobec faktów, jakie dzieją się w Niemczech. Ka- 
żdego europejczyka musi przejmować wstyd że 
w środku Europy w wieku XX. pali się dzieła du 
cha ludzkiego, dzieła pisarzy i to jednej rasy. 
Łzy zakręcić się mogą na samą myśl tej zgrozy 
i hańby. 

Tam, gdzie palą księgi pisarzy nawet jednej 
rasy, dzieje się w kulturze wielka krzywda. W 
sposób brutalny pomniejszone zostaje dobro du- 
cka — na stosach tych płonie nietylko wasz duch, 
płonie również nasz duch, duch Polaków, Fran- 
cuzów i całego świata kulturalnego. Przecież 
duch jest wspólny, przecież całe Średnie wieki 
to okres wytwarzania wspólnej kultury. W dzie- 


dzinie ducha niema większej klęski, niż to, cze- 
go świadkami jesteśmy w Niemczech. Przecież to 
co jest najwyższe, co usprawiedliwia nasze omyl- 
ki, nasze zbrodnie przeszlości — to zrozumienie 
wartości ducha. Tam jest wspólna nan wszystkim 
więź, dążenie do człowieczeństwa. Stosy berliń- 
skie maja brutalnie zaprzeczyć tym idzałom i dą- 


żeniom człowieczeństwa. 
W tej chwili tak żałosnej — ciągnie dalej mow- 
ca — smutnej i nieszczęśliwej, literatura, która 


wydała ze siebie Jankiela, Srula z Lubartowa i 
Chawę Rubin, jest całem sercem z wami, pło- 
mienna duszą swą jednoczy się z waszym bólem. 

Publiczność zgotowała mówcy serdeczną owa- 
cję. przewodniczący zaś podkreślił szlachetne in- 
tencje reprezentanta polskich sier intelektual- 
nych. 

Prof. Bułaban zanaczył przy tej sposobności, 
że dvyrazy solidarności z akcją protestacyjną prze 
słal komitetowi również prof. Zygmunt Radliń- 
ski i Tadeusz Kotarbiński. 


e E a 


Postradał zmysły pod wpływem 
wypadków w Niemczech 


G) Do szpitala psychjatrycznego w Łodzi przy- 
wieziono 24-letniego młodzieńca, Załmana Ber- 
kana, który postradał zmysły na tle prześlado- 
wań ńatyżydowskich w Niemczech. 

Berkan miał narzeczoną w Niemczzcb. Od cza- 
Bu przewrotu hitlerowskiego nie otrczynywał od 
niej żadnych wiadomości. | 

Przejąwszy się w dodatku wiadomościami 0 o- 
krucieństwacii hitlerowców, popadł w melat- 
cholję. 


Zgon obrońcy Steigera 
przed sądem doraźnym 


G) We Lwowie zmarł znakomity adwokat i 
obrońca dr. Gustaw Bromberg, jeden z najwybi- 
tniejszych przedstawicieli palestry lwowskiej. 
'Adwokat Bromberg występował w szeregu wiel- 
kich procesów. M. in. obok śp. Michała Greka 
bronił Stanisława Steigera przed trybunałem do- 
rażnym. 

Zgon dra Bromberga. człowieka o wybitnych 
zaletach serca i charakteru wywołał szczery żal 
we Lwowie. 


Gdy Jednoróg zabija z litości... 


Dnia 3 lutego br. — jak o tem w swoim cza- 

sie donosiliśmy — rozegrał się ponury dramat w 
pociągu obok Zimnej Wody. W wagonie kołejo- 
wym zastrzelił artysta malarz Włodzimierz Teo- 
der Jednoróg (zamieszkały we Lwowie) kolegę 
swego i przyjaciela porucznika Kazimierza Smo- 
lińskiego z 6 pułku lotniczego w Skniłowie. Ten 
ostatni orzeczeniem komisji superrewizyjaej zwol 
niony został z wojska i stracił mieszanie. Je- 
droróg również stracił Środki na życie. Obaj u- 
mówili się, że pozbawią się nawzajem życia. Spo- 
żyli kolację zakrapianą alkoholem, napisali 2 H- 
sty do władz, w których stwierdzają, że odbiera- 
ja sobie życie na wałsne wzajemne żądanie i wza 
jemnej litości. 
* W wagonie kolejowym na szlaku Lwów—Zi- 
mra Woda Jednoróg zastrzelił Smolińskiego, a 
gey usiłował popełnić samobójstwo, rewolwer 
odmówił posłuszeństwa. Na dworcu w Zimnej 
Wodzie wyniesiono zwłoki porucznika, a Jedno- 
roga aresztowano. Przez 3 miesiące Jednoróż 
pozostawał w areszcie Śledczym i onegdaj po u- 
kcńczeniu dochodzeń, został przez sędziego zwol- 
niony z wiezienia. Będzie on odpowiadał przed 
sącem z wolnej stopy W najbliższym czasie pro- 
kuratura wygotować ma przeciwko niemu akt 
eskarżenia. 


Dochody Mistingnette obłożone 
sekwestrem 

(3) Na dochody trupy teatralnej Mistinguette, 
występującej obecnie w Polsce, nałożono na żą- 


danie francuskich  organizacyj artystycznych 
dwa areszty. Na zlecenie francuskiego związku 
autorów rewjowych radca 


nie sądowe z tytułu należnych związkowi tan- 
tjem na zyskach Mistinguette w wysokości 7 pro- 
cent wpływów. Z podobnem roszczeniem wysta- 
pił również związek francuskich kompozytorów 
Jak w szkole wybieramo 
Prezydenta 


(;) Jak czytamy w „Dzienniku Poznańskim“, 


„w jednej ze szkół powszechnych dzieci chciały ko 
odbywa 


niecznie wiedzieć dokładnie, jak się 


WIADOMOSCI TK 


| praway konsulata ` 
fiancuskiego w Warszawie uzyskał zabezpiecze- | 


Nr- 131 


maa + Ra 


RAJU 


Dr ANATOL GUTFREUND 
KRYNICA | 


Hotel Centralny, dawniejsza Karolówka | 
ordynuje caly rok. 


Zgromadzenie Narodowe i 
Rzplitej. Wobec tego nauczycielka w jedsej z klas 


wybór Prezydenta 
zorganizowała onegdaj rano według wszelkich 
zasad konstytucji „inałe zgromadzenie narodowe 
Jeden z uczniów pelniąc rolę sekretarza wywoły- 
wał nazwiska swych kolegów „członków ;zgro- 
ni. dzenia narodowego“, którzy wypisawszy ną 
kartce nazwisko swego kandydata — składli iq 
do urny. w 

Dzieci odniosły się z wielką powagą do teg 
plastycznego pokazu z dziedziny wychowania o- 
bywatelskiego. Nikt nie usiłował uchylić się od 
udziału w głosowaniu, jak to uczyniła potem o» 
pozycja na prawdziwem Zgromadzeniu  Narodo- 
wem. Również kandydatury wystawiono >oważ- 
ne, świadczące o. tem, że młodzież wychowywa- 
na w szkole powszechnej orjentuje się w tem, ce 
się dzieje w kraju. s 

W głosowaniu wzięło udział 43 uczuiów, 38 
głosów padło na prof. Mościckiego, 1 głos na Igna 
cego Paderewskiego, 4 kartki oddana białe. 

W parę godzin potem dzieci ku wielkiej swej 
radości dowiedziały się, że „ich“ kandydat został 
ne prawdziwem Zgromadzeniu Narodowem ol- 
brzymią większością głosów wbyrany na Prezy- 
denta Rzplitej. 


Sensacyjne aresztowania w Łodzi 


(3) Z Łodzi donoszą: W dniu wczorajszym, 
z polecenia władz prokuratorskich, przeprowa- 
dzone zostały przez policję rewizje w lokalach 
Stronnictwa Narodowego na terenie m. Łodzi o- 
raz w mieszkaniach prywatnych  wybitniejszych 
działaczy tego stronnictwa. 

Przeprowadzone rewizje ujawniły bogaty ma- 
terjał obciążający. W związku z tem zatrzymano 
26 członków Stronnictwa Narodowego. 


—— 


EN: 
HISZPAŃSKI ty TRZY MIESIĄCE 


Przyjaciel mój podjął naukę hiszpańskiego listo- 
wnie. Posyłał mieszkającemu w Sewilli znajome- 
mu listy pisane po hiszpańsku z prośbą, aby ten 
odsyłał mu je po podkreśleniu błędów  czerwo- 
rym ołówkiem. Wkrótce powrócił pierwszy list 
podkreślony czerwonym ołówkiem w dwóch tyl- 
ko miejscach. Przyjaciel mój promieniał z rado- 
ści, ale tylko do chwili, gdy przeczytał list — 
załącznik. Ten bowiem brzmiał: 

„Dla ułatwienia sprawy podkreślam czerwono 
ustępy bez błędów". (Journal). 


- 


FILANTROP 


— Ależ, panie, czek, który pan ofiarował na 
naszą instytucję, jest niepodpisany... 

— Wiem o tem, gdy składam ofiarę, czynię to 
zawsze anonimowo i dyskretnie. (Jcurnal). 


ZNAR CZASU. 


(©) — Gdzie można pana jutro ujrzeć? 
— W spisie upadłości. (Tit- Bits). 
NIE TAK TRUDNO. 
(—) — Tatusiu, to chyba bardzo trudno złapać 
warjata? 
— Nie tak trudno, jak ci się zdaje. Bardzo wie- 
lu łapie się na przynętę pudru i różu. 
| (La Rire). 
SKUTKI 
— Pozwoliłem sobie na trzytygodniowy wypo- 
czynek w Wenecji. 
— Dużo cię to kosztowało? 


— Nie wiem jeszcze, prawdopodobnie półtora 
roku z zawieszeniem na trzy lata (Le Rire). 


| 


Pensjonat seta 


KRYNICA „Światowid“ 


blisko nowych łazienek — pod zarządem 
Drowej R. i S. Wahrhaftigowej 
poleca pokoje słoneczne z wykwintnem 
utrzymaniem. Ceny niskie. 


BUFET 


PATRAS 


WOJCIECH CLSZOWSKI 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK, róg ul. Szpifalnej 


Walne Zgromadzenie 


Członków Spółdzielczego Banku Kupieckiego w 
Wieliczce odbędzie się w niedzielę, dnia Z1 maja 
o godz. 10-tej przedpołudniem w lokalu Spółdzielni, 
z następującym porządkiern dziennym: 1) Zagaje 
nie i wybór przewodniczacego. 2) Odczytanie pre- 
tokołu z ostatnicgo Walnego Zgromadzenia 3) Od- 
ozytagie protokołu rewizyjnego. 4) Sprawozdagie 
Zarządu. 5 Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 6) 
Przyjęcie bilansu. 7) Zaniana $ 11, 14, 17 statutu. 


obticie zaopatrzony w zim- 
ue i górąee zakęski, jako- 
teź znane z dobroci sałatki 
majonezowe oraz wódki, 
koniaki i likiery jak rów- 
nież znakomite piwo oko- 
cimskłe, a dla smakoszy 
specjalne wino węgierskie 
poleca 


8) Uchwalenic hudżetu na rok 1933. 9) Przedłuże 
nie mandatów dotychczasowych członków Zarządu 
i Radv Nadzorcze. 10) Wybory 6 członków Ząarza- 
du į 9 członków Rady Nadzorczej na wypadek Za- 
rejestrowania zmiany statuju. 11) Wnioski ! inter- 
pelacje. 


252Tkr ZARZĄD, 
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„NOWY DZIENNIK” niedziela 14, V- 1933 


Socjaliści polscy i ukraińscy solidaryzują się 
z żydostwem w walce obronnej przeciw hifleryzmowi 


Lwów, 11 maja. 


(© Antyżydowska kampanja Ilitlera „nałazła 

gorących zwolenników i naśladowców również 
poza granicami państwa niemieckiego. Szczegól- 
nie głośnem echem odbiła się ona na terenie Ma- 
opolski Wschodniej, z racji rzekomej sy npatji, 
gaką darzy kanclerz niemiecki aspiracje narodo- 
Wwe społeczeństwa ukraińskiego Chcąc widocznie 
wawdzięczyć się Hitlerowi za jego piękne frazesy 
tw sprawie ukraińskiej, postanowiły pawne koła, 
zresztą nader nieliczne, zamanifestoważ w spo- 
sób oryginalny swe przywiązanie do niemieckiej 
„rewolucji narodowej“ i iej osławionego wodza. 
Jakby na tajny rozkaz z Berlina wszczęta została 
sw Małopolsce Wschodniej ostra, nieprzebierają- 
ca w środkach, akcja antysemicka pod hasłem 
„Hitler idel“ 
! Z szeregu powiatów województwa stanisławo- 
wskiego i innych napływają ostatnio liczae infor- 
macje o bojkocie handlu żydowskiego, organizo- 
wanym i kierowanym przez pewien odłam mło- 
dzieży ukraińskiej, Równocześnie powtarzają się 
'©oraz częściej zorganizowane napady na bezbron- 
tych Żydów w zapadłych wsiach i miasteczkach. 
Zdziczenie młodzieży idzie tak dalexo, iż ucznio- 
wie ukraińscy wśród okrzyków „Hitler ide“ rzu- 
cają się na swych kolegów żydowskich, nie szczę- 
dząc im razów i upokorzeń. Wypadek taki zaszedł 
ostatnio w Stryju. 

Władze nader energicznie przeciwstawiają się 
iowej zarazie hitlerowskiej, jednak z zrozumia- 
łych przyczyn akcja ich ograniczyć się musi do 
tłumienia jawnych manifestacyj tendencyj anty- 
semickich, podczas gdy nie dociera ona do jądra 
problemu. 

W zrozumieniu niebezpieczeństwa grożącego Z 
tej strony ośrodkom żydowskim na prowincji, 
zwróciła się Egzekulywa Zjednoczonej Partji 
Sjonistyczno- Socjalistycznej  „Hitachdut- Poale- 
Sjon* do bratnich organizacyj ukraińskich, a to 
Ukraińskiej Partji Socjalno- Demokratycznej i U- 
kraińskiej Partji Socjalistyczno Radykalnej, z 
propozycją wszczęcia kroków, mających na celu 
paraliżowanie niecnej agitacji bojkotowo- pogro- 
mowej w odnośnych powiatach. Inicjatywa Z. P. 
S. S. znalazła pełne zrozumienie w sferach kiero- 
wniczych obu partyj ukraińskich, które domagały 
się jedynie uprzedniego przedstawienia wyczerpu- 
jacego materjału faktycznego. Po spełnieniu po- 
wyższego żądania przez Z. P. S. S. wspólna ko- 
misja trzech Egzekutyw postanowiła w dniach 
najbliższych zwołać w zagrożonych powiatach 
masowe wiece chłopstwa i ludności ukraińskiej 
celem odprężenia sytuacji i uniemożliwienia dal- 
szego rozszerzania się akcji antysemickiej. Ist- 
nieje nadzieja, że działalność ta przyniesie pożą- 
dany skutek. 

Zapoczątkowana w ten sposób współpraca mię- 
dzy partjami robotniczemi trzech narodowości w 
Małopolsce Wschodniej znalazła swój piękny wy- 
'raz na ostatnio odbytem zgromadzeniu protestu- 
jącem przeciw paleniu książek żydowskich, socja- 
listycznych i pacylistycznych, zwołanem w dniu 
9 bm. przez Zjednoczoną Partję Sjonistyczno- So- 
cjalistyczną. 

W przepełnionej po brzegi sali Jad Charuzim 
zasiedli na trybunie przedstawiciele Z. P. S. S, 
P. P. S, U. S. D. P. i U. SR P. W imieniu ko- 
mitetu organizacyjnego powitał gości i zebranych 
krótkiem przemówieniem Dr. Melzer. 

Zkolei Dr. Wachman wygłosił obszerny referat, 
w którym zobrazował dzieje kultury żydowskiej, 
która dała Światu cywilizowanemu najwźnioślej- 
sze hasła, najpiękniejsze i najdoskona!sze twory 
ducha ludzkiego. „Zamach Hitlera — wywodzi 
mowca — jest zamachem nu wieczne, niezniszczal- 
ne zdobycze kultury i cywilizacji. Takie objawy 
możliwe są jednak tylko w kapitalistycznym u- 
stroju gospodarczym. Wraz z jego upadkiem mu- 
szą zginąć ostatnie ślady Średniowiecza  Niejed- 
nokrotnie palono już ksiażki żydowskie na sto- 
sach, a przecież nie adało się nigdy pokonać i 
zniszczyć ducha żydowskiego. Myśmy określali 
spalone księgi mianem świetych, * dziś prokl umu- 
jemy tego ducha. który w nich tkwi, duchem świę- 
tym naszego narodu“. 


RZ RA ZZ ZE WZ ZEW ZZO Z NA A O e e 
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Następny mowca Red. Skalak (P. P. S.) przylą- 
cza się imieniem proletarjatu polskiego do świalo- 
wego protestu żydostwa. W Niemczech — powia- 
da — ginie nietylko kultura żydowska, ale także 
chrześcijańska i międzynarodowa. W jej miejsce 
zapanować ma but żołdaku hitlerowskiego, prze- 
moe i gwalt. Musimy protestować przeciw zbliża- 
jącemu się barbarzyństwu. Zamierzchłe średnio- 
wiecze chce zmartwychwstać na głos Hitlera. Nie 
wolno do tego dopuścić. Atak Hitlera musi za- 
kończyć się sromotną klęską w obliczu  zjedno- 
czonego frontu klasy robotniczej i mas pracują- 
cych wszystkich narodów. 

Mecenas Hankiewicz, przywódca U. S. D. P., w 
świetnem przemówieniu, wygłoszonem w języku 
ukraińskim, przypomina, iż najwięksi wodzowie 
i teoretycy jakoteż bojownicy socjalizmu byli Ży- 
dami. Wie Hitler co czyni, chcąc zniszczyć na- 
ród i kulturę żydowską, bo z tej oczywiście stro- 
ny największe grozi mu niebezpieczeństwo. Ale 
Żydzi nie powinni zapominać, iż ciervienia ich 
znajdują rekompenzatę w powrocie największych 
intelektualistów, dotąd marnotrawnych synów, 
na łono narodu żydowskiego... Hitlerowski jad 
sączą już pewne koła w duszę ukraińskiego spo- 
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW 


Przy dolegliwościach żołądkowych, zgadze, brae 
ku apetytu. obstrujycii, ucisku w okolicach watro- 
by, złem saicopoczuwiu, drżeniu kończyn. Senności, 
Szklanka gstualnej wody * gorzkiej Franciszka- 
Józefa działa szybko i ożywezo na osłabione tra- 
więnie. -— Załecaną przez lekarzy. 
|omomn R N 


leczeńslwa. Już dają się zauważyć niebezpiecz- 
ne objawy anlysemiekie. Svólnie z Waszymi To- 
warzyszami postanowiliśmy zwalczać te zarazki. 
Zapewniam Was — kończy swe przemówienie Dr. 
Hankiewicz — iż możecie zawsze liczyć na pracu- 
jace spoleczeństwo ukraińskie w okresie wae 
szych zmagań, jako na pewnego, niezmiennego È 
wiernego sprzymierzeńca". 

Do słów przedmowcy przyłącza się pos. Mat» 
czak, członek Egzekutywy Il. Międzynarodówki 
i leader U. S. R. P. Naród ukraiński wywodzi noi- 
gdy nie miał zrozumieniu dla propagandy antyse- 
mickiej. I dziś nie znajdzie ona u nas oddźwięku 
Przeciwstawimy się wszelkim próbom mamie: 
chłopa ukraińskiego mirażem bojkotu czy pogro- 
mu. Możecie nam zaufać. 

Potężna manifestacja trzech narodowości prze- 
ciw niecnym metodom Hitlera pozostawiła nieza- 
tarte wrażenie na obecnych, budząc powszechne 
zainteresowanie w całem mieście. Komentowano 
ją jako pierwszą udałą manifestację zjednoczo- 
nego frontu obozów robotniczych wszystkich na- 
rodowości. 

Dr. T. B. 


———AAJ-0——— 


Z Jasła 


(—) Jeszcze z początkiem stycznia br. rządząca 
klika kahalna zdecydowała się nareszcie po licz- 
nych urgensach ze strony tut. społeczeństwa na 
utworzenie komisji wyborczej dla przzprowadze- 
nia nowych wyborów i zdawało się, że po wy- 
czerpaniu kalendarzyka wyborczego odbędą się 
wybory z końcem stycznia br. Tymczasem minę- 
ła już zima, zawitała wiosna i mamy już poł>wę 
maja a nasi włodarze śpią na stołcach kahalnych 
twardym snem zimowym. Cała dotychczasowa 
działalność komisji wyborczej p>legała jedynie 
na zwołaniu dwóch posiedzeń, bo aa *óż przyda- 
dzą się posiedzenia, skoro i bez nich „między so- 
bą* załatwiają wszelkie „czyaności*. I tak na 
pierwszem posiedzeniu przy ukłudaniu 'isty upra- 
wnionych do głosowania, pominęli „przeszło 100 


osób a na drugiem posiedzeniu unieważnili dwie 
listy kandydatów, mające być 


‘bloko wane z listą 


sjonistyczną, molywując to tem, że listy te były, 
rzekomo in bianco wystawione. ( 
Konstatujemy niestety, że klika ucieka się do 
metod dotychczas  niepraktykowanych szukając 
pomocy u sfer nieżydowskich, co wywołuje nie- 
smak i obrzydzenie w społeczeństwie żydowskiem 
które wierzy, że kompetentne władze położą kres 
wszelkim intrygom i będą baczyć, aby 
w sposób prawidłowy nareszcie się odbyły. (3-t.). 


(—) AKCJA ŻYD. FUNDUSZU NARODOWEGO 
W związku z onegdajszym odczytem reprezentanta 
Centrali K. K. L. p A. Pollaka nt. „Osobiste 
wspomnienia o Herzlu“, rozpoczęła się zbiócka z 
osobistym udziałem referenta na rzecz osiedli 
dla robotników emigrujązych z Niemiec. Akcja 
ta dała dotychczas zł. 1.500 i trwa nadał. 

(—) Z ŻYCIA ORG. SJONISTYCZNEJ. Zamiast 


już do nabycia!| 


NOWA PREMJA DLA CZYTELNIKÓW „NOWEGO DZIENNIKA“!!! 


Znakomita, przepiękna powieść LIONA FEUCHTWANGERA 


"WOJNA ŻYDOWSKA: 


ukaże się na rynku księgarskim w doskonałym polskim przekładzie w połowie czerwca br. 


Cena księgarska wynosić będzie 12 Zł. 


Chcąc uprzystępnić naszym Czytelnikom nabycie tego świetnego dzieła po przy- 


stępnej cenie 


tuż teraz — nabyliśmy większą partję 


tego wydawnictwa 


ogłaszamy niniejszem S U B S K R Y o cj E po cenie 6 Złotycb 


na miejscu w naszej Administracji, zaś z przesyłką poczt. po cenie Zł 6'50 za egzemplarz. 


Książka w naszej Administracji jmż do nabycia. 


Wytworne wydanie — 400 stron druku 


Zamówień bez gotówki nie przyjmujemy. | 


Pośpiech wskazany, gdyż rozporządzamy tylko ograniczoną ilością egzemplarzy 


Pieniądze należy nadsyłać na adres: 
Administracja Nowego Dziennika, Kraków, Orzeszkowej 7, lub P. K. O. Kraków Nr. 400.630 


już do r 


bycia; | 
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»NOWY DZIENNIK“ niedziela 14. V. 1923 


Nr. 131 


umieszczenie | pierwszorzędne utrzymanie- 


Wydawnictwo naszego pisma nabyło jedno miejsce w następuiących pensionatach: 


1 MIEJSCE W PENSJONACIE WP JÓZEFA EHRLICHA 


1 MIEJSCE W PENSJONACIE WP. BECKA „ŚWIT“ W RABCE 
1 MIEJSCE W PENSJONACIE WP. KRUMHOLZÓW W WILLACH „TEMIDA" I „ARKADJA* W SZCZAWNICY. 
1 MIEJSCE W PENSJONACIE WP SILBERA „TOSCA“ W KRYNICY 


Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane ako pierwszcrzędne zakłady i cieszą się najlepszą reputacją. 
Warunki uczestniczenia w naszym konkursie są następujące: 
Uczestniczyć w konkursie mogą wszyscy czytelnicy „Nowego Dziennika“, z wyiątkiem 


szego pisma 


NASZ I. KONKURS LETNI 


4 Czytelników „Nowego Dziennika wyjedzie na Z-fygoćniowy hezpłaliny wypoczynek 
do Zakopanego, Krynicy, Rabki i Szczawnicy. 


Stawiamy obecnie naszym czytelnikom do dyspozycii prawe korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku letniego. 
W drodze losowania konkursowego czterech czytelników „Nowego Dziennika“. 
od 22 czerwca 1933 r. wyjechać do letnisk, gdzie w wymienionych poniżej, znanych, doskanały ch pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatnie pełne 


na których adnie szczęśliwy traf, 


złonków dyrekcii, 


będzie mogło w czasie 


T 


„DWOREK“ W ZAKOPANEM 


redakcji i administracji na 


Jedynym warunkiem dopuszczenia do konk rsu iest nadesłanie 20-stu kuponów. które będą drukowane w caszem piśmie «l 6 mala do 15 
czerwca b. r. Kupony te, które są koleino nume owane od I do 20, należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać najdalej do dnia 17-go 
czerwca b. r. poa adresem: „Nowy Dziennik” 
przysyłać poledynczych kuponów. lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym codopiero 


adresem ł we wspomnianym powyżej terminie- 


I. Konkurs letni), Kraków. ul. Orzeszkowej 7 


Zwracamy 


uwagę na tœ że nie należy nam 


Kupony od numeru I do 20 wypełniać należy w odnośnych rubrykach, przytem każdy Czyte nik ubiegać się może o jedną z czterech miłej- 


scowości, wedle własnego wyboru | potrzeby. W każdym kuponie należy nazwę miejscowościo którą się ubicga 


nych miełscowości przekreślić 


Losowanie konkursowe odbędzie się dnia 20 czerwca b. r 6 godz. 4-tej popołudniu, 
przedstawicieli redakcii i wydawnictwa, notar usza oraz publiczności. 


Nazwiska wyłosowane 


w udynku 


podkreślić, zaś nazwy iw 


„Nowego Dziennika“, w obecności 


cstaną ogłosz w tumerze z dnia następnego. 


© tygodniowego odczytu Komisji Kulturalnej ou- 
będzie się we czwartek 18 bm. w lokalu O~g. Śjor.. 
przy uł. Szopena 2, zebranie członków, na któsem 
delegaci na Konferencję Krajową w Krakowie 
tłożą sprawozdanie z przebiegu obrad. 

Wobec dużego zainteresowania społeczeństwa 
a:ożliwościami wyjazdu do Palestyny, referent 
dla spraw Palestyńskich udziela informacyj co- 
dziennie między godz. S*9mą a 9-tą wieczorzn w 
lokalu Org. Sjon. 

(—) W ZWIĄZKU MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ 
wygłosił tow. Lion odczyt pt. „Odecna sytaacja 
Żydów w diasporze". 

(—) Z ORG. „WIZO*. Przedsprzedaż viletów na 
herbatkę z tańcami, która odbędzie się w nielzie- 
lę 14 bm. o godz. 4-tej popoł. w salach „Wypoczy- 
nek“ przy ul. św. Jana, dała nadspodziewanie do- 
bre wyniki. Mała ilość pozostałych biletów do na- 
bycia przy kasie od godz. 3-ciej popoł 

(—) KOBIECY RUCH SPORTOWY. Z iniejaty- 
wy p. Miry Jakubowiczowej, przewodniczącej Lil- 
gi Propagandy Fizycznego Wychowania Kobiet 
żydowskich w Polsce, została utworzona nieda- 
wno sekcja tej ligi w Katowicach i rozwija się w 
szybkiem tempie. Ośrodek Wych. Fiz. w Katowi- 
cach postawił do dyspozycji sekcji salę gimnasty- 
czną, w której członkinie za minimalną opłatą 
dwa razy tygodniowo odbywają ćwiczenia rod 
kierownictwem instruktorki Osr. Wych. Fiz. 
Wkrótce ćwiczenia te hędą odbywać się aa wol- 
nem powietrzu, a mianowicie na stadjoaie spror- 
towym obok Parku Kościuszki. Zgłoszzadia no- 
wych członkiń przyjmuje p. Dr. Kromołowska ul. 
"vsciuszki 50, codziennie między 7 a 8-ma vieczo- 
rem. (D. M.) 


DZIEŃ MAKKABI W PRZEMYŚLU 


(—) W dniach 23 i 14 bm. olbgdzie się na boi- 
sku Z. K. S. Hagibor, organizowane pczez Yodo- 
kręg Makkabi świeto Sportu Żydowskieg» z udz:a 
łem klubów i organizacyj młodzieży żydowskiej. 

W programi2: defilada zawodników, zimnasty- 
ka. gry sportowe, turniej piłkarski błyskawiczny, 
zawody lekkoatletyczne i strzeleckie. 

Po ukończonych zawodach  nasląnl 
nagród. p 


*Jz łanie 


Z CZARNEGO DUNAJCA. 


(—) Z inicjatywy tow Izaka Mahlera została 
zorganizowana w naszem miasteczku grupa stam- 
chalucowa, która poimyślnie się rozwija. Skupia 
ona w sobie prawie całą młodzież  sjoni:tyczną. 

Akcja szeklowa prowadzona przez tow. H. 3a- 
litzera, J Botha i I Mahlera jest w pełnym toku 
a kontyngent zostanie niewątpliwie wk 7 

Na wzmiankę zasługuje praca tutejszego Z 


S Makkabi. W krótkim ezasie swego istnienia 
stworzył klub własną bibljotekę, która w tych 
dniach będzie otwarta. (F. G.) 


KRONIKA TARNOWSKA 


(—) Z KOMITETU BOJKOTOWEGO. 
spodarcza przy komitecie bojkotowym rządziła 
w osłatnicn dniach kilka zebran kupców i prze- 
mysłowców na których uciiwalono przepewadze- 
nie bojkotu towarów niemieckich. ld>ntyczna u- 
chwała zapadła na zebraniu techników dentysty- 
cznych. 

(—) POWIĘKSZENIE POLICJI. Tarnowska 
policja została powiększoną o 20 nowy:h policjan 
tów. 

(©) WYJAZD PIERWSZEJ KOLUMNY BEZ- 
ROBUTNYCH. Celem objęcia pracy przy robo. 
tach kolejowych wyjechało onegdaj 100 bezrobot- 
nych do Muszyny. 

(7) WALNE ZEBRANIE OGÓLNYCA SJONI- 
STÓW. W niedzielę dnia 14 bm. odbędzie się w 
lokalu Organizacji Sjonistycznej Zebranie Partyj- 
ne Ogólnych Sjonistów. Na porządku dziennym: 
Wybór nowego komilelu lokalnego. Vstęp wyłą- 
cznie za okazaniem imiennego zaproszenia. 

(—) POD SĄD DORAŹNY. W Dalszy Malej k/ 
Radoimyśla Wielkiego napadło kilka bandytów na 
dom Stopy, którego doszczętnie obrabowali. Cór- 
ka Stopy wzywając pomocy sąsiadów została 
przez bandytów ciężko raniona kilko'na uderze- 
niami nożem. Na skutek wszczętego Ślełztwa zo- 
stali aresztowani Feliks Puła, Ludwik  Miśtura, 


sekcja go- 


Józef Wolak i Franciszek Drąg. Wszyscy staną 
przed sądem doraźnym. 

(—) SAMOBÓJSTWO FOTOGRAFA, 52-letni 
fotograt Edward Kisiel wski, zajęty w firmie 
Mroczkowski, popełnił samobójstwo, otwierając 
sobie żyły podczas kąpieli w łazni „ydowskiej. 


Przyczyna samobójslwa nie została dokładnie u- 
stalona, prawdopodobnie troski matl-rjalne i ro- 
dzinne pchnęły popularnego fotograia do rozpa- 
czliwej decyzji. 

(—) PO UTRACIE MĘŻA. 50-letnia Anna Soko- 
łowska, zamieszkała w Rychwałdz e k/Tarnowa 
popełniła sainobójstwo przez powil-szenie się w 
stajni. Przyczyną samobójstwa był -oz:trój ner- 
wowy, jakiego się nabawiła staruszka po utracie 
rhęża, który niedawno temu zmarł. 

(—) WIELKA KRADZIEŻ KOLEJOW 1. Jeden 
z łódzkich kupców konfekcyjnych Jakób Hurwicz 
zainkasował w Tarnowie większą ilość gotówki, 
którą zabrał ze sobą udając się w dalsza podróż 
do Lwowa Pierrudze nirył starannie v wewnę- 
trznej kieszeni kamizelki. Przadsięwzięta ostro- 
Żność na nic się nie zdała, gdyż w pewnej chwili 
kupiec stwierdził z przerażeniem, iż postfel wraz 


z zawartością kilku tysięcy złotych znikł, skra- 
dziony przez nieznafego sprawcę. 


M 
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SOBOTA, 13 MAJA. 
(—) Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, komu- 


nikat meteorologiczny. 11.57 Sygnał, hejaał, 12,70 
Płyty, 13,10 Komunikal meteorologiczny, 135,15 
Foranck szkolny ze Lwowa, 15,10 Konuaikat eks- 
portowy i gospodarczy. 15,25 Wiadomości woj- 
skowe i strzeleckie — red. I. Targ, 15,35 Słucho- 
wisko dla dzieci, 16 Hejnał i pieśni inajowe, 16,20 
Płylv (muzyka Żydowska), 16,40 „W drodze do 
Lizbony“ — p. AL Śliziński, 17 Audycja dla cho- 
rych, 17,35 Wiadomości bieżące, 17,40 Odczyt a- 
ktualny, 18 Nabożeństwo majowe, 19 „Przegląd 
polityki zagran. ub. tygodnia“ — dr. J. Reguła, 
19,15 Rozmaitości, komunikaty, 19,30 „Na widno- 
kręgu”, 19,45 Dziennik prasowy, 20 Muzyka lekka, 
dyr. Nawrot, M Fogg (ptosenki), L. Urstein (a- 
komp.): Suppe, J Strauss, Benatzky, Kalman, 
Leoncavallo, Lehar, Kclelbey, w przerwie: wia- 
domości sportowe, dziennik prasowy, 22,05 Utwo- 
ry Chopina w wyk. M. Orłowa, 22,40 Feljeton: 
„Śpiewające Podhale“ — p. W. Hlouszek, 22,55 
Komunikat meteorologiczny i policyjay, 23—24 
Muzyka lekka, około 23,30 Wiadomości z kraju 
dla członków Polskiej Eksped. Polarnej na Wy- 
spie Niedźwiedziej, 24 Hejnał. 

Warszuwa (1411,8) 11,40—16 p. Kraków, 16 Mu- 
zyka żydowska (płyty), 16,40—19 p. Kraków, 19 
Rozmaitości, 19,20 „Wiadomości ogrodnicze“ 
inż. Pietrzak. 19,30—24 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 11,40—17 p. Kraków, 17 Skrzyn 
ka pocztowa Cioci Heli dla dzieci, 17,40—19 p. 
Kraków, 19 Rozmaitości, 19,10 „Technokracja — 
nowy system ekonomiczny* — dr. St. Śnieżko, 
19,30—24 p. Kraków. 

Lwów (380,7) 11,40—16,20 p. Kraków. 16.20 Kon- 
cert chóru robotniczego, 16,40—19 p. Kraków, 19 
„W smętnych pałacacb i uśmiechniętych ogrodach 
Kalifów“ — p St Machniewicz, 19,15—21 p. Kra- 
ków. 

Rzym (441.2) 13 Koncert. 17,30 Recitał organo- 
wy. 20,45 Opera. 

Praga (488.6) 6,35, 10,10, 12,30, 16,10 Muzyka. 
śpiew. 19,20 Program z ok. „Dnia Marsi". 20 Kon- 
cert Śpiewaczy. 22 Muzyka lekka. 

Wiedeń (518.1) 11:30 Kapela. 15,15 Pieśni i arje 
włoskie. 16,40 Koncert ork. mandolinistów. 17,35 
Wesoał audycja wokalna. 19,35 Dawna muzyka 
klawesynowa. 20,15 „Mutter vom Berg" — sztu- 
ka Luli Vollmer. 21,55 Lekki koncert 
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Wszyscy Żydzi 2212 


w 27-ej Loterji Państwowej 
w Kolekturźe 


Kraków, ul. Fiorjańska 45 
taer obok Jamy Michalikon c; 


KRONIKA 
MAJ 
13 


SOBOTA 
17 Ijar 5693 


Nowe 10-złotówki 


Min. Zawadzki zatwierdził projekt nowej emi- 
ji monet 10-złotowych. Z okazji przypadających 
[w roku bieżącym rocznic historycznych będa wy- 
'dane oprócz będących wobiegu 10-zł, dwa nowe 
(rodzaje monet srebrnych 10-zł, mianowicie mone- 
ity z wizerunkiem króla Sobieskiego i datą 1673— 
1033, oraz z wizerunkiem Romualda Traugutta i 
datą 1863—1933. Monety te ukażą się w obiegu 
z końcem lata. 


Qbn'żen'e abonamentu radjowego 


Minister poczt i telegrafów podpisał w dniu 11 
bm. zarządzenie, w myśl którego opłaty za abo- 
nament radjowy obniża się z dniem 1 czerwca br. 
o 10 proc. Zamiast zł. 3.30 nowy abonament bę. 
dzie kosztować począwszy 0d dnia 1 czerwca 
3 zł miesięcznie. W ten sposób przywrócona zo- 
stała dawna opłata pobierana przed wprowadze- 
niem specjalnej dopłaty na rzecz funduszu bezro- 
bocia. 

Zarządzenie to sygnalizowaliśmy już przed kil- 
kunastu dniami. 


Zniżka ceny chleba 

Wobec zniżki cen mąki żytniej, Magistrat w po 
rozumieniu z Cechami piekarzy obniżył cenę chle 
(ba żytniego 65-proc. o 1 grosz, cenę zaś chleba 
ciemnego t. zw. morawskiego o 2 grosze na 1 kg. 

Od dnia 15 bm. obowiązuja następujące ceny: 

Za 1 kg. chleba jasnego żytniego z 65-proc. prze 
miału 36 gr, 1 kg. chleba ciemnego t. zw. moraw- 
skiego 29 gr. 

Ceny pieczywa białego pozostają bez zmian. 

Jednocześnie Magistrat przypomina, że wedle 
obowiązującego zarządzenia, chleb wszelkich ga- 
tunków ma być wypiekany i sprzedawany w bo- 
chenkach o pełnej wadze: 1/2, 1, 2 kg. i wzywa 
publiczność, aby przy zakupnie chleba w bochen- 
kach kontrolowała we własnym interesie wagę. 


Nie zapominają o Gorgonowej 


» (5 (zg) Do więzienia przy sądzie krakowskim 
nadchodzą w dalszym ciągu bardzo liczna przesył- 
ki, jak listy, paczki i t. p. przeznaczone dla. Gor- 
gonowej. Przeważnie w paczkach znajduje się żyw 
„ność 

W dniu wczorajszym zgłosiła się do sędziego 
śledczego młoda dziewczynka. Przyniosła ona kosz 
wypełniony słodyczami oraz list do Gorgonowej 
Prosiła aby pozwolić jej zobaczyć się z Gorgonc 
wą i doręczyć jej osobiście przesyłkę. Sędzia 2e- 
zwolił na doręczenie Gorgonowej przesyłki, odmó- 
wił jednak prośbie o widzenie. 


Zguba w gmachu P, K. 0. — 
i jej epilog przed sądem 

(9) (rg) W kwietniu b. r. donosiliśmy c wypad 
(ku, jaki miał miejsce w P. K. O. przy ui. Wielopu 
le, gdzie jedna z osób stojących przy kasie zgubi- 
jła znaczek kontrolny. Pod zarzutem znalezienia 
znaczka i usilowanego podjęcia kwoty 575 zł. z- 
stal wówczas aresztowany Bernard Halpern (lat 34) 
zam. przy ul. Kordeckiego 6. 

W dniu wczorajszym toczyła się w krakowskim 
Sądzie Karnym przed sędzią dr. Kauzelem rozpra- 
wa przeciw Halpernowi. Po przeprowadzonej roz. 
prawie zapadł wyrok uniewinniający Halperna. — 
Oskarżonego bronił adw. dr. Sóhnel. 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 14. V. 1933 


„Filja mennicy'* 
na Woli Duchackiej 


(1) (rg) W listopadzie ub. roku toczyła się w S4- 
dzie w Krakowie rozprawa przeciw Ludwikowi 
Rudemu, ślusarzowi, z Woli Duchackiej, oskarżo- 
nemu o fałszowanie moment dwuzłotowych. Prze- 
prowadzona w lutym 1932 w mieszkaniu Rudego 
rewizja doprowadziła do wykrycia przyrządów do 
fałszowania monet oraz kilkunastu niewykończo- 
nych monet dwuzłotowych. Na rozprawie w listopa 
dzie Rudy został zasądzony na 4 lata więzienia, a 
naskutek wniesienia odwołania sprawa znalazła się 
wczoraj w Sądzie Apelacyinym. 

Po przeprowadzonej wczoraj rozprawie Sąd A- 
pelacyjny zniżył Rudemu karę do trzech lat wię 
zienia. Trybunałowi przewodniczył wiceprezes -ą4- 
du dr. Potempa, wotowali s. a. dr. Jek i 8. a. dr. 
Podobiński, oskarżał prokurator dr. Szuchiewicz 
bronił adw. dr. Pleszowski. 


Planty krakowskie 


w noc listopadowa... 

(5 (rg) Planty krakowskie w okolicy ul. Ger- 
trudy są terenem, gdzie w godzinach wieczornych 
gromadzą się różne szumowiny, zaczepiając spokcj 
nych przechodniów. Zaczepki te mają różny cha. 
rakter. Jeden z takich wypadków był wczoraj w 
Sądzie Karnym tematem rozprawy sądowej. 

Było to o godz. 7 wieczór 26. listopada ub. roku. 
Plantami, obok tzw. górki sądowej przechodziła p. 
L. G. Stojący tam 25-letni robotnik J. Pawluaiński 
zachęcony przez swą „towarzyszkę“ rzurił się na 
przechodzącą i zniewolił ją. Wczorai — przy 
drzwiach zamkniętych toczyła się rozprawa prze: 
ciw Pawlusińskiemu i „towarzyszce* jegu, Magda- 
lenie Staśkównej. Pawlusiński został zasądzony na 
6 miesięcy więzienia. Staśkówna została uniewin- 
niona. 

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. Stuhr. wo- 
towali s. o. dr. Ostręga i s. o. Żmuda, oskarżał 
prokurator dr. Przybulski, bronił z urzędu adw. dr 
Jan Bader. 
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2 dni w Warszawie : 
am 73107. = 


pokoje dła turystów 


w Hotelu Royal, Ghmicina 31 


wraz z bezpiatnem oprowadzeniem 
po mieście przez specjalnego 
przewodnika 


Prospekty wysyła się na żądanie. 
0000%300000200000005506000C7 00008 


Echa strajku murarzy 


(1) Trwający od pewnego czasu w Krakowie 
strajk murarzy doprowadzą do zatargów między 
„łamistrejkami* a strajkującymi. Dwa takie wy- 
padki notujemy poniżej. I tak policja aresztowała 
Panka Tadeusza (lat 37) murarza, zam. Jacka Mal 
czewskiego 4, Żłobińskiego Andrzeja (lat 51), mu- 
rarza. zam. Żółkiewskiego 13, Mitkę Antoniego 
(lat 42), murarza, zam. Gęsia 8, którzy pobili Mi- 
kode Kazimierza, zam. w Toniach, robotnika mu- 
rarskiego, pracującego przy nowobudującym się 
domu przy ul. Lubelskiej 20 chcąc zmu:ić go do 
zaprzestania pracy i przyłączenia się do strajku 
murarskiego. Jeden z zatrzymanych uderzył Miko- 
dę nożem w ucho przebijając mu małżowinę. Mikc- 
dzie udzieliło pomocy pogotowie ratunkuwe. 

W drugim znów wypadku aresztowano Nagie 
cia Józefa (lat 33), zam. w Węgrzcach, Mołonia 
Ludwika (lat 2), zam. w Rakowicach, Małonia Ta. 
deusza (lat 28), zam. w Prądniku Czerwonym, Pa- 
jąka Franciszka (lat 34), zam. w Górce Narodo- 
wej, Tonderę Andrzeja (lat 28), zam. w Prądmiku 
Czerwonym — wszyscy robotnicy murarscy — za 
podżeganie i zmuszanie terorem do porzucenia pra 
cy robotników pracujących na nowobudującej się 

* linji kolejowej na szlaku Kraków— Miechów. 


AO cderwca rozpocznie się sensaryiny praco 


dr Watora przeciw „Dziennikowi Ludowemu* 


(1) (rg) Ostatnio donieśliśmy, iż w najbliższym 
czasie odbędzie się = krakowskim Sądzie Okręga- 
wym Karnym rozprawa „Dziennika Ludowego* w 
Krakowie, przeciw któremu wniósł skargę o znie- 
sławienie b. sędzia dr. Wątor. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczorajszym zo- 
siał wyznaczony termin rozprawy. Odbędzie się ors 
w dniu 10 czerwca b. r. o godz. 1-ej w południe na 


sali nr. 33 w gmachu przy ul. Senackiej. 

Na rozprawę tę został przez „Dziennik Ludowy“ 
zawnioskowany szereg świadków, jak „naczelnik 
Wydziału Śledczego w Krakowie, nadkomisarz 
Pollak, adw. Jarosz z Warszawy, szet Centrali 
Służby Śledczej płk. Nagler z Warszawy, agenci 
Lloydu pp. Maddox i Dutru, wreszcie Marje Ciun- 
kiewiczowa. 


Proces $arny przerwany 
do poniedziałku 


(rg) Przed sądem przysięgłych w Krakowie 
toczył się wczoraj w dalszym ciągu proces An- 
drzeja Sarny z Juszczyny, oskarżonego o morder- 
stwo. Rozprawę wczorajszą wypełniły w prze- 
wzżającej części zeznania brata oskarżoaego, Mi- 
chała Sarny. Świadek ten scharakteryzował ko- 
rzystnie oskarżonego, w ujemnem natomiast świe 
tle przedsiawił głównych świadków oskarżenia, 
Bzczkównę i Marszałka. Bączkówna zeznała na 
pierwszej rozprawie w Wadowicach, iż stysza- 
ła, jak Michał Sarna mówił do oskarżonego: Po- 
coś ją wieszał, trzeba hyło zrobić tak, jak radzi- 
łem“. Świadek zaprzecza kategorycznie aby miał 
się tak wyrazić. Na drugiej rozprawie cofnęła 
zupełnie swe zeznania i wyraziła się do rodziny 


Sarny „Jędruś pójdzie do domu, a na jego młej- 
scc pójdzie Marszałek“. O drugim świadku oskar- 
żenia, Marszałku, podaje Michał Sarna, iż jest 
on wrogiem jego rodziny i procesuje się ciągle 
z nimi. 

Po zeznaniach tego świadka prokurator posta- 
wił wniosek o unieważnienie złożonej przez nie- 
go przysięgi, ponieważ świadek ten ma akt oskar 
żenia o nakłanianie do fałszywych zeznań. 

Po zeznaniach dalszych świadków, które nie 
wniosły jednak niczego nowego do sprawy, roz- 
prawę odroczono do poniedziałku. W dniu dzt- 
siejszym będzie się toczyła przed sądem przysię- 
głych rozprawa przeciw Michałowi Paździ, o- 
skarżonemu o morderstwo. 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnic- 
kiej 3, Krakowska 9. Mogilska 16 i Brodzińskie- 
o 1. 
BE DARY PIENIĘŻNE NA URUCHOMIENIE 
LEŻALNI TOZU: Dla uczczenia pamięci błp dr. 
Artoniny Kragenównej złożyli na uruchomienie 
leżalni TOZU: drowie Schuldenfreiowie 10 dol., 
Salom Kragen 5 doi., p. Rena Weinsberg 40 zł, pa- 
ni Schóngutowa 20 zł. Na tenże cel zdeklarowali 
pani M. R i pan Z. A. po 500 zł. Na ręce Komi- 
tetu dla uruchomienia leżalni złożyłi dr. L. G, 
rsbin Ch. Halpern, dr. Józef Spira i adw. dr Z. 
W. po jednym zapisie opiekuńczym, opiewającym 
keżdy na 50 zł. p 


— AKCJA DLA URUCHOMIENIA LEŻALNI 
TOZU. Apel „Komitetu dla uruchomienia leżalnł 
Tozu* wzbudził żywe echo wśród społeczeństwa. 
Elita inteligencji zgłosiła akces do pracy Pro- 
jekt Komitetu: fundowania t. zw. „Zapisów ople- 
kuiezych* po 50 zł. z których każdy po dolicze- 
niu subwencji procentowej Centrali TOZu pokry- 
je koszta utrzymania 1 osoby zagrożonej gruźli- 
cą w leżalni TOZu przez 1 miesiąc — zyskał 
cgólny poklask Subskrypcje te są w pełnym to- 
ku przy skrzętnej inicjatywie naszych pań, u któ- 
rych poziom ducha obywatelskiego i gotowość 
de pracy są poprostu zachwycające. Rezultaty 
zbiórki podajemy w innem miejscu. Adresy dla 
zgłaszania akcesu do pracy i dobrowolnych ofig 
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w gotówce lub naturaljach: dr. Gottlieb Grodzka 
89, tel. 137-81, dr. 'A. Schwarzbart Starowiślna 4 
tel. 131-19 i drowa Weinsbergowa Wrzesińska 5, 
tel. 114-63. 

— KURS KARTOGRAFJI I TERENOZNAW- 
STWA PRZY SEKCJI TURYSTYCZNEJ RTS. 
JUTRZENKA, rozpoczyna się 16 bm. 730 wiecz. 
m Inst. Geogr. Grodzka 64. Zgłoszenia na miej- 
rcu. W niedzielę 14 bm. wycieczka do Ojcowa. 
Zbiórka o godz. 6'45 rano na Dworcu Głównym. 

— DJABLIK DRUKARSKI. W zamieszczonym 
wczoraj artykułe „Spacer po prasie palestyń- 
skiej”, w rozdziale zatytułowanym: „Goście w 
Palestynie“ djablik drukarski uczynił, wskutek 
wypadnięcia kilku wyrazów, z lorda Alen- 
byego — króla. Zdobywca Palestyny jest oczy- 
wiście „tylko“ lordem. 

————— 
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— UNJA SJON. REWIZJON. W RZESZOWIE 
u'ządza w niedzielę 14 bm. z okazji Lag beomer 
wycieczkę do Głogowa z nader urozmaiconym 
programem. Zbiórka o godz. 930 rano w lokalu 
Związku Sjon. Rew. Wymarsz o godz. 10. Wyjazd 
Ji grupy o godz. 2 pop. Dochód przeznaczony 


Be Żyd. Fund. Narod. 
y 


Togo- 
DYWANY, CEKATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM., DIETLA 45 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
wieczorem premjera sensacyjnej nowości reper- 
tuaru, sztuki chlubnie znanego krakowskiej pu- 
bliczności autora, Władysława Fodora 3t. „Poca- 
łhinek przed lustrem“, w opracowaniu scznicznem 
Józefa Karbowskiego. O wielkiem napięciu dra- 
matycznem fabuła utworu, dająca szerokie pole 
do popisu odtwórcom wszystkich ról, Świetnie 
nakreślone sceny, z których jedna odbywa się na 
sadi sądowej, zjednały temu utworowi rzadko 
spotykany sukces i wielkie powodzenie u publicz- 
rości na scenach teatrów wiedeńskich. „Poca- 
unek przed lustrem" zostanie powtórzony w dniu 
jutrzejszym, w niedzielę wieczorem. 

— POZŻEBGNALNY WYSTĘP MARJUSZĄA MA- 
BSZYŃSKIEGO, znakomitego artysty odbędzie się 
w dniu jutrzejszym na popołudniowem przedsta- 
wieniu. 

— JUDYTA BERG WYBITNA TANCERKA I 
PIEŚNIARKA ŻYDOWSKA wystąpi dziś w so- 
botę o godz. 9-ej wiecz. i jutro w niedzielę w 
teatrze żydowskim Bocheńska 7 z bogatym pro- 
gramem pieśni i tańców chasydzkich, dziecięcych 
i ludowych. Artystce akompanjuje znany kompo- 
zytor żydowski p. Henoch Kohn. Bilety v przed- 
sprzedaży u firmy Fischhab, Grodzka 46. 

— WYSTAWY W ŻYD. DOMU AKAD. Prze- 
myska 2 — Pamiątkowa błp. Samuela  lirszen- 
berga i Jubileuszowa z okazji 60-lecia Abrahama 
Neumana cieszą się niebywłem zainteresowaniem 
publiczności. Wystawa otwarta w sobotę i nie- 
dzielę od 11-tej przedp. do 9-tej wiecz. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Sobota 8 wiecz.: „Pocałunek przed lnstre.n" (pre 
mjera). 

Niedziela pop.: „Spadł z księżyca“; 3 wiecz.: 
„Pocałunek przed lustrem". 


TEATR „BAGATELA“ 
Sobota 4 pop. i 8 wiecz.: „Jan III. pod Wie- 
dniem“. 
Niedziela 4 pop. i 8 wiecz.: „Jan III pod Wie- 
dniem“. 
REPERTUAR RIN KRAKOWSKICH 


ADRIA: „Czemp* (Wallace Berry). 

APOLLO: „Ekstaza“. 

ATLANTIC: „Dr. Jexkył i Mr. Hyde“ 

DOM ŻOŁNIERZA:  „Przedwiośnie* 
Sawan. Samborski). 

MUZEUM: „Głos pustyni*. 

PROMIEŃ: „Brama do raju“ (Nancy Carral) 
1 „Muarice za oceanem* (M. Chevalier). 

SŁOŃCE: „Kabirja*. 

SZTUKA: „Biała odaliska* (Don Josę Majka) 

UCIECHA: „Pod Twoją Obronę". 

WANDA: „Mężczyźni w jej życiu“ (Joan Craw- 
cord} 


(Malicka, 


AE 


„NOWY DZIENNIK" niedzielą 14. V- 1933 


Prebil się nożem U wrót (eli 


(rg) Korytarz więzienia przy ul. Senackiej 
był widownią krwawego zamachu  samobój- 
czego- popełnionego przez jednego z aresztan- 
tów, którego przyprowadzono do więzienia dla 
odcierpienia kary. Sprawa przedstawia się na- 
stępująco: 

W Sądzie Karnym toczyła się onegdaj roz- 
prawa przeciw 23-letniemu Antoniemu Siat- 
ce, oskarżonemu o kradzież. Po przeprowadzo 
rej rozprawie zapadł wyrok skazujący Siatkę 
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na 7 miesięcy więzienia. Prokurator zarządził 
natychmiastowy areszt zasądzonego, wobec 
czego Siatka został wprost z sali sądowej od= 
prowadzony do więzienia. Gdy znalazł się w 
korytarzu budynku więziennego, Siatka w 
pewnym momencie dobył nagle noża i ude- 
rzył się kilkakrotnie w pierś, raniąc się ciężko. 

Rannego przewieziono do szpitala św. £a- 
zarza, gdzie przy łóżku jego ustawiono poste- 
runek policyjny. 


Dziś galówka hitlerowska w Wiedniu 


(') Wiedeń, 12. 5. (PAT). Mimo nieprzychyineg: 
stanowiska rządu austrjackiego wizyta wybitnych 
przywódców hitlerowców z bawarskim ministrem 
sprawiedliwości Frankiem na czele dojdzie do sku: 
ku. Niemieccy ministrowie przybędą do Wiednia 
w sobutę i wieczorem tegoż dnia wezmą udział w 
uroczystościach, urządzanych przez  austrjaekich 
narodowych socjalistów z okazji 250-letriej rocz- 
nicy odsieczy Wiednia. Wiedeńska prasa narodo- 
wo-socjalistyczna ogłasza, że bawarskł minister 
sprawiedliwości Frank wyjeżdża do Wiednia na 
wyraźne zlecenie kanclerza Hitlera, aby „przywieźć 
drugiemu z rzędu miastu niemieckiemu pozdrowie 
nia naczelnego przywódcy“. Prasa narodowo-8su- 
cjalistyczna zaznacza, że każdy nieprzyiazny akt 
przeciwko delegatom niemieckim, przybywającym 
do Wiednia, będzie uważany jako skierowany prze 
ciwko całemu narodowi niemieckiemu, rządowi 
Rzeszy i jego szefowi. 


Zaproszony czyniezaproszony? 


Jak donosi „„Reichspost*, austrjacki minister 
sprawiedliwości otrzymał pismo od. ministra Frar- 


ka, w którem tenże. zapowiadając swój przyjazd 
do Wiednia. uprzejmie przypomina, że został prtez 
ministra austrjąckiego osobiście do Wiednia zapro 
szony. „Reichspost* donosi dalej, że Frank zapo- 
wiada w tym liście, że wizyta jego będzie miała 
charakter apolityczny. Dziennik przytaczając powyż 
szy list przypomina lakonicznie. że oficjalna wie- 
deńska „Politische Korrespondenz“ zaprzeczyła 
stanowczo, jakoby austrjacki minister sprawiedli. 
wości zapraszać miał ministra Franka do Wiednia. 


Skończyć z „brunatnymi 
boiszewikami'' I 

() Wiedeń. 12. 5. PAT. Minister Fey wystąpił 
w urzędowym komunikacie ostro przeciwko agita- 
cji narodowo-socjalistycznej i powiedział że dal- 
sze tolerowanie dotychczasowych stosunków by- 
łoby niebezpieczne. Z całą jasnością trzeba będzie 
powiedzieć, że nieustanne napady na przeciwnikćw 
politycznych, skandale na wszechnicach austrjac- 
kich. mącenie stosunków gospodarczych. niepoke- 
jenie publiczności: dokonywane przez „brunatnych 
bolszewików“ muszą być energicznie likwidowar :. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 12. 5. 1933. Akcje utrzymane. 
bez zmiany. 
Papiery procentowe: 3-proc. Pożyczka Budowla 
na 37. 
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten- 


Dolar 


dencji spokojnej. Zapotrzebowanie ograniczone 
do minimum. Bank Polski w zaofiarowaniu bez 
popytu. Do notowania doszło jedynie z papierów 
procentowych 3-proc. Pożyczką Budowlana po 
kursie niezmienionym przy niewielkich obrotach. 
Reszta w zaniedbaniu. Ruch słaby. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych zasadniczych zmian nie zano- 
towano. Usposobienie wyczekujące Nastrój w 
dalszym ciągu niepewny. Popyt mały W Krako- 
wie dolar gotówkowy 7.47—7.50. czeki bankowo 
7.50—7.60. Bank Polski płacił w małych pozy- 
cjach 7.50. Z innych walut Funt szterling 30.10 
—23.30. Frank szwajcarski 17225—172.50 Marka 
niemiecka gotówka 203—206, wypłata 208—210. 

Krakowska gielda zbożowa z dnia 12. 5 1933 
Pszenica dworska czerw. stand. 34.50—35, targo- 
wa stand. 30.50—31, dw. czerw. 74—75 kg. 3550 
—37, żyto dworskie stand. 18.50--19, targowe 
stand. 18.25—18.50. owies dworski stand. 13.50— 
11, targ. stand. 13—13.50, ięczmień na krupy stand 
15.50—16, mąka pszenna okr. Krak. grysik pszen- 
ny 64—66, grysikowa 60—62, 45-proc. 61—62. 69- 
proc. poznańska 55—55.5U, mąka żytnia okr. Krak 
I. gat. 0—65-proc. 30.50—3075, II. gat. sitkowa 
19—19.50, razowa 24—24.50, maka żytnia okr Po- 
znań I. gat. 0—65-proc. 30.50—30.75, graham pszen 
ny 44—45, otręby żytnie 9—950, pszenne $.75— 
9.25. Tendencja spokojna — dowozy małe. 


GIEŁDA WARS? WSKA 

Warszawa, 12 5 PAT. Akcje: Bank Polski %0 
i pół, Lilpop 10 niejednolite. Pożyczki: 3-proc. 
kudowlana 37 i pół, 4-proc. inwestycyjna 101 1 je- 
dna czw., 4-proc. inwest. ser. 108, 5-proc. kon- 
wersyjna 44, 43 i pół, 5-proc. kolejowa 37, 6-proc. 
dolarowa 48.39, 4-proc. dolarowa 44.60, 7-proc. 
stabilizacyjna 48 i jedna czw, 47 i trzy czw., 48.13, 
Listy zast. BKG. bez zmiany. 

Dewizy: Gdańsk 174.30, 174.70 


7387, Londyn 


DZIŚ I CODZIENNIE 
pokaz w oknie wystawowem oraz SPRZEDAŻ 
DWUSTRONNEGO KRAWATU 
PATENIOWANEGO 
„Rekord Cravates“, Kraków, Florjaóska 35. 
Uwa || — moe OP" UUU 


30.15, 30.30, 30, Nowy Jork telegr. 7.57, 7.61, 7.53, 
Paryż 35.11, 35.20, 35.02, Praga 26.55, 26.61, 26.49, 
Szwajcarja 172.25, 172.68, 171,82, Włochy 46.85, 
47.08, 4662, Berlin pryw. 209.35, niejednolita. 


GIEŁDA POZNANSEA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 12. 5. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 802 i pół ton 18, otręby 
zytnie 1000 ton 10 i jedna czw. Ceny orjentacyjne: 
pszenica 34 i pół do 35 i pół, owies 11 i trzy czw. 
do 12 i jedna czw., mąka żytnia 65-proc. 26 i pół 
do 27 i pół, pszenna 53 i trzy czw. do 55 i trzy 
czw. Reszta bez zmian. Ogólne usposobienie spo- 
kojne. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych. 12. 5 PAT. Londyn 17.47 i pół, Nowy 
Jork 4.38, Bełgja 72.10, Włochy 27.12 i pól, Ber- 
lin 121.30, Wiedeń 73.06, noty 57, Praga 1542, War 
szawa 5805, Bukareszt 3.08 
RUBEL ZŁOTY I DOLAR W OBROTACH PRY- 
WATNYCH W WARSZAWIE 
Warszawa, 12. 5. Rubel osiagnal kurs 493—492 
i pół, dolarem obracano po kursie 7.51—752 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 11. 5. Kursy otwarcia: Dillonow- 
ska 64. Stabilizacyjna 5550. Dolarowa 57.25. Wa” 
szawska 37.75. Śląska 40.125. Kursy zamknięcia: 
Dillonowska 65. Stabilizacyjna 55 Dolarowa 57.25 
Niarszawska 38.875. Śląska 42. Tendencja utrzy- 
mana z odcieniem słabszym. 


DEWIZY EUROPEJSKIE w NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 11. 5. Berlin 27.52 i pół, Londyn ka- 
tel 8.94 i pół, Paryż 4.61 i pół, Szwajcarja 22.67 
i pół Włochy 6.18. Holandja 47.15. 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 73, w Paryżu fr. fr. 1340, w Zu- 
rychu nienotowana. Tendencja utrzymana. 
GIEŁDA METALI W LONDYNIE . 
Londyn, 12. 5. Cynk dost. natychm. 151/2, ter- 
min. 1511/16, cyna natychm. —, termin. 188 1/4— 
188 3/8, Straits 2051/4, Banką 20114 ołów na- 
tychm. 127/16, termin. 1211/16, miedź natychm. 
347/16—34 1/2, termin. 3411/16—343/4, Elektrol't 
37 3/4—38 14. 
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4 Dziś sobota 13 hm. premjera w kinie „SZTUKA“. — Najnowszy znakomity przebój 


i w SŁUŻBIE SL DCZ EJ Przepiękby romans o fascynującej iatrydze, pełen 


- + ; rz uapięcia i sensacji! Życie wśród niebezpieczeństw! 
Jzar bcagranicznej nan stłnosci! Ha- s 3 
zard! ART W iel; a miśość mo- Karen M Orley til ter pod względem oryginalności 

cnego mężczyzny ! Główne role kreują Conwa z Tearle ; skomplikowanej fabuły — bije naj- 
H chlubnie znani i popularni artyści: Warner Baxter ciekawsze powieści detektywiczne! — 


ne OKO" 


J PORANKI w niedzielę 14 bm. o g. 1130 przedp. w kinie 
PO ZAMENIECIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ 


£ziuka" i „Apollo* Ceny miejse- 50 gr. 1 Zł. i 1:50 


Sędziowieprzysięgliwkadencjiczerwcowej 


:) (rg) Jak już donieśliśmy. rozpocznie się w 24 
sądzie krakowskim w dnin 6 Czerwca nowa kaden- 
kja sądu przysięgłych. Na kadencję tę zostali wy- 
fosowani przysięgli główni: Antosz Stanisław, em. 
cadca, Bedmarczuk Juljan emeryt. Bilski Piotr eme 
ryt, Bobrzecki Stanisław b. urzędnik, Browski Kon 
śtanty em. Wiz. szk.. Chrzanowski Bogdan dr, fil., 
(Obrudoba Franciszek inż- emeryt, Fritsch Artur 
„wł. ręaln.. Gozdeczka Tadeusz arvh., Górnicki 
[Franciszek wł. realn., Grabowski Juljan inż.. Hel- 
fer Stanisław emeryt, Hollinger Władysław em. 
gadca, Kumorkiecz Edward em. pułk., Laskowski 
"Ryszard wł. ręaln., Machowski Jan wi. realn.. 
Marcinkowski Antoni emeryt, Mikulski Władysław 
em, pik, Monasterski Stanistaw emeryt, Mroczko- 
wskj Feliks em. insp. skarb. Olszewski Jan eme- 
ryt, Osadziński Roman em. major, Perski Ludwik 
(em. porucznik, Potocki Apolinary em. urz., Rosół 
IAdam wł. realn., Sierosławski Kazimierz em. dyr. 
szk, Spett Alfred em. pułk., Szafrański Feliks 
em. ppułk., Szymonowicz Leon inż., Tobiasjewicz 
'lózei em. porucznik, 

Przysięgli zastępcy:  Bierzanowski Stanisław 
tem. dyr., Golik Teofi! emeryt, Guzikowski Józef 
wł. realq.. anicki Jan tapicer. Michułka Tomasz 
em. sekr., Migas Kasper tokarz. Orlecki Karol 
w. ręaln., Procajłowicz Antoni em, prof.. Rompa- 


ła Stanisław wł. ream.. Stach Karol em. urz., 
dr. Styczeń Stanisław em. starosta, Tychaząowicz 
Władysław kupiec, Wirski Stanisław em. urz, pocz- 
towy, Woliński Władysław Marjan kupiec, Zjele- 
niewiski Ludwik wsp. realm. 

—ojo— 


— (:) OSTATNIE DNI WYSTAWY PŁODÓW 
KOPALNYCH POLSKI. Dziś i mtro otwarta bę- 
dzie Wystawa Płodów Kopalnych Połļski, urządzo- 
na staraniem Krak. Oddziału Pol. Tow. Przyrodni 
ków im. Kopernika, w Akademjj Górniczej, Przy 
Al. Mickjewicza 30, w godz. od 9 do 4 popol., po- 
czem nastąpi zamknięcie Wystawy. Dotychczas 
Wystawę zwiedziło przeszło 3000 osób, głównie 
młodzieży. 

—-0)-0— 
SPIS ABONENTÓW TELEFONICZNYCH 


w Polsce w wydaniu Ministestwa Poczt ji Tels- 
grafów w nakładzie 1151000 egzempląrzy będzie 
dostarqzony przez urzędy pocztowe wszystkim aba 
nentom w styczniu 1934 r. 

Wyłączne prawo przyjmowania ogłoszeń j re- 
klam do powyższego Spisu tudzież jnkasowania qa- 
leżności z tytułu zamówionych ogłoszeń powierzo- 
ne zostało Towarzystwu Reklamy Międzynarodo- 
wej, Sp. Z o. o., Warszawa, Marszałkowska 124. 

2600kr 


Widmo sankcyjnadHitilerem 


(:) Londyn. 12. 5. PAT. Podkomitet rozbrojenio- 
wy gabnetu brytyjskiego pod przewodnictwem 
pręmiera i przy udzjale wicepremiera i ministrów 
'spraw zagranicznych. wojny i marynarki oraz 
lotnictwa rozpatrywał dzisiaj sytuację, Wytworzo- 
na Przez obstrukcyiną politykę niemiecką w Ge- 
mewie. Podkomitet zajął stanowisko całkowicie 
solidaryzujące się z oświadczeniem ministra woj 
ny, lorda Hailshama, złożonem wczoraj w [zbie 
Lordów, Gabinet brytyjski jest zdania, że sytua- 
cja dojrzała do tego, aby zająć wobec Niemiec 
bardziej zdecydowane stanowisko i zmusić do ujaw 
niemia postulatów niemieckich, w razie zaś œd- 
rzuzcenia tych postułatów przez konferenc% roz- 
brojenitową } podjęcia przez Niemcy zbrojeń na 
własną rękę wbrew ` Traktatowi Wersalskiemu, 
rząd Wielkiej Brytauij gotów byłby wystąpić, ce- 
lem zastosowania postanowień art. 213 Traktatu 
Wersalskiego. Na wypadek zdyby Niemcy sprze- 
ciwiły sję wykonaniu postanowień tego artykułu, 
sprawa oparłaby słę o Radę Ligi Narodów, która 
opierając się ma art. 15 paktu Ligi mogłaby zwy- 
kłą większością głosów zastosować wobec Nie- 
mięc sankcje. 

Tak interpretują koła miarodajne oświadczenie 
Hajlshama, które zresztą wywołało popłoch w ko- 
łach niemieckich i spowodowało dzisiaj rano wizy 
tę ambasadora v. Hoescha u dełegata amerykańskie 
go Normana Davisa. Ambasador niemiecki prosił 
delegata amerykańskiego o pośrednictwo zapewnia 
jąc, że Niemcy nie mają zamiaru zrywać konfe- 
rencji w Genewie. 


Nagłe zwołanie Reichstagu 


Berlin, 12. 5. (Sch) Prezydent 
Goering w porozumieniu z Hitlerem zwołał 
dziś całkiem niespodziewanie Rcichstag na 
środę, 17. bm. na godzinę 15. Na porządku 
dziennym znajduje się jedynie wysłuchanie 
oświadczenia rządowego w sprawie prac kon- 
ferencji rozbrojeniowej. poczem bez dyskusji 
Reichstag zostanie odroczony na czas nieogra- 
niczony. 


Reichstagu 


Berlin, 12. ”. (Sch) Minister spraw zagrani- 
cznych v. Neurath został dziś przyjęty przez 
prezydenta Hindenburga. któremu złożył spra 
wczdanie z sytuacji zagranicznej. 


"s a 


Min. Simon nie wyraził 
ubolewania amb. Hoeschowi 


(:) Londyn. 12. 5. PAT, W związku z informacją 
agenicią Reutera, jakoby bry/viski minister Spraw 
zagranicznych wyrazić miał ambasadorowi niemie 
«kiemu Ww Londynie ubolewanie z powodu wyda- 
mzenia z wieńcem, złożonym w imieniu Hitlera 
przez Rosenberga Foreign Office wyjaśnia. że 
wiadomość ta mie ilustruje Ściśle istotnego stanu 
rzeczy. Sir John Simon żadnego ubolewania amba 
sadorowi v. Hoesch0wi oiicjalnie nie składał. Nato 
miąst spotkawszy go przypadkiem wczoraj wie- 
czór na przyjęciąy dwarskiem w Buckingham Pa- 
lace, w kilkumigmtowej prywatnej rozmowie m. in- 
dał wyraz swemu ubojewaniu z powodu tego wy 
darzenia. Rzecz oczywista, że nie było to ubole- 
wani- oficjame, ani iormajue, tylko Zwrot grze- 
cznościowy W prywatnej rozmowie która ze Stro 
ny niemieckiej wykorzystana została niesłusznie, 
jako ołlicjalne przeproszenie, czemu Forelgn Office 
stanowczo zaprZęcza, 


Deklaracja Roosevelta i Schachta 


Waszyngton, 12. 5. PAT. Prezydent Roose- 
velt i dr. Schacht opublikowali wspólną de- 
klarację, w której oświadczają, że światowa 
konferencja gospodarcza nie może się udać, o 
ile nie będzie przeprowadzone  rozbrojenie 
militarne i gospodarcze. 


Niemcy chcą zarobić 
na spadku dolara 

Genewa, 12. 5. (K) Niemiecki minister skar- 
bu zawiadomił Bank Wypłat Międzynarodo- 
wych, że transę płatną dnia 15 bm., a opiewa- 
jącą na walutę zdewaluowaną, zapłaci, mimo 
klauzuli złotowej, w wartości nominalnej. — 
Rząd niemiecki powołuje się na wyroki sądów 
angielskich. wedle których dłużnikowi przy- 
sługuje prawo zwrotu długów w walucie no- 
minalnej, mimo klauzuli złotowej, zawartej w 
umowie. 


Niemieckich okrętów 
nie vyładou u'e się! 


Gdynia, 12 5. Jedna z firm tutejszych otrzy ; 
robotnicy : 


mała wiadomość z Antwerpii, że 
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i Lag Beomer 

święto sportu żydowskiego 
i C) Donieśliśmy już, jż z okazji Lag Beomer — 
Święta sportu żydowskicgo odbędzie się w Krako- 
wio w niedzielę szereg imprez sportowych, Zawo 
„dy obeimą nasiępujące konkurencie: W niedzielę, 


o godz. 7.15 rano odbędzie sję zbiórka kolarzy 
„Makkabj* przed boiskjenn W swetrach i czap: 
„kach klubowych wyruszą zawodnicy na rogatne 
inogilską, gdzie o godz. 8-e} nastąpi siari do 


dwóch biegów: 50 km dla członków „Makkabi“ | 
25 km dla niestowarzyszonych kolarzy  żydo- 
wskich. Begi odbędą się na szosie niepołomi- 
kiej, W dalszym ciągu rozpoczną się 2 godz. 
9-tej przedpoł. na boisku „Makkabi“ zawody lekko 
afletyczne dla niestowarzyszonych zawodników 
żydowskich, wireszkie o godz. 11 przedpoł. ćwiczę 
mia gimnastyczne. 


Pływak Hakoahu bielskiego 


ustanawia nowy rekord Polski 


Praga, 12. 5. PAT. Na zawodach pływackich 
w Pradze znany pływak polski Pollak uŚta- 
nowił nowy rekord państwowy w pływaniu 
na 400 m. stylem klasycznym z wynikiem 
6.28.4 min. Dawny rekord Polski należał do 
Karliczka i wynosił 6.44 min. Pollak jest człon 
kiem Hakoah'u bielskiego. 


Nagroda dla kpt. Skarżyńskiego 


Warszawa, 12. 5. PAT. Pan ma isięz komu- 
nitacji przyznał zwycięskie pilotowi Kpt. 


Skarżyńskiemu nagrodę w wysokości 5.000 zł. 
oraz 6,000 zł. konstruktorom zwycięskiego sa- 
molotu „RWD 5“ inżynierom Wędrychowskie- 
mu, Rogalskiemu i Drzewieckiemu. 
— sz > 

Rokowania miedzy Peru 
i Kolumbia 

Lima, 12. 5. PAT. Peru i Kolurabia, kqóse 
od dłuższego czasu znajdowały się w stazie 
wojny nieoficjalnej o miasto Letycję, zgodzi- 
łv się odbyć rokowania w cełu pokojowego 
załatwienia kwestji. 


Koncentracja wojsk rosyjskich 
nad granicą mandżurską 


(:) Londyn. 12. 5. (1) Wedle doniesień z Char, 
binu, rząd mandżurski donosi oficjalnie, że w. 
Syberii wschodnej tuż nad granicą mandżurską 
iząd sowiecki skoncentrował 5 tysięcy żołnierzy. 
Rząd sowiecki uząsadnia koncentrację wosk 
nad granicą mandżurską ochroną granicy so- 
mwiecikief przed działalnością białogwamizistów. 

Gi 


Londyn, 12. 5. (L) Wedle doniesień z Tokio, 
wojska japońskie w Chinach północnych prae 
kroczyły rzekę Luan i zmusiły Chińczyków 
do odwrotu. Rozbite wojska chińskie pierz- 
chają w kierunku zachodnim. 

londyn, 12. 5. (L) Do Pekinu przywieziono 
dziś kilka tysięcy rannych osób cywilnych i 
wojskowych, które odniosły rany podczas one- 
gdajszego bombardowania miast, leżących na 
północ od Pekinu. 

M 

Tanger, 12. 5. PAT. W Rabacie doszło do 
ekscesów antyżydowskich w dzielnicy tubyl- 
czej. Aresztowano 150 osób. Jeden Arab jest 
zabity, liczba rannych znaczna. W Tangerze 
panuje również sytuacja naprężona. 

(:) Nowy Jork. 12. 5. (R) W Manili (Filipiny) 
jspłonął wczoraj internat dla dziewcząt, przy” 
czem 12 osób poniosło śmierć. 

(:) Lcadyn. 12. 5. (L) Donoszą z Poony- że 
stan zdrowia Gandhiego iest w dalszym ciągu 
ciężki. jednakże w chwili obecnej nie zacho- 
dzą obawy poważniejszych komplikacyj- 


| pertowi odmówili wyładowania okrętu, który 
zawinął do portu pod flagę niemiecką. O po- 
dobnych dwóch wypadkach doniesiono do 
Gdańska również z Antwerji, przyczem w jed 
nym wypadku wyładowanie odbyło się pod o- 
słoną policji, zaś w drugim okręt niemiecki 
opuścić musiał port niewyładowany 
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NiC NIE ZASTĄP! 


gdyż są produkowane 
na podstawie nowęgo 
wyjwarzania 


sposobu 


ZGŁOSZONEGO DO OPATEJI- 


w 
= 
© 


TOWAMIA W AMERYCE. 5 
ESEE 


Ww(LNE POSADY 


INKASENT(KA) dla Sto 
warzyszenia żydowskie 
go potrzebny (a). Zgin- 


«zenia pod „Zdolny in- 
«asent* do Adm, „Now. 
Dz'ennika*. 1396 


ZDOLNYCH przedstawi 
sieli do okrężnej sprze- 
daży artykułu odziężo- 
wego poszaukniemy: 
Kraków, Lubsmirskie- 
go 11/9. 13882 


S. TASCHNER, skład 
towarów szmukłlerskich 
Rynek 10, poszukuje pa 
aienki początkującej. 

13902 


POSAD POSZLKU.: 


STROICIEL Bild przy: 
muje zgłoszenia zamięj- 
wowe. Ceny najniższe. 
Telefon 177-72. Widok 6. 

2543kGr 


PRZYJMĘ posadę towa 
czyszki do starszej oSJ- 
by. Tammów,  poste-re- 
stame „Żydówiaa'. 
13032 


NA 
I WYCHOWANIŁ 


PROFESOR SPITZ, wi. 
3odtyka 1i, naucza heb- 
rajskiego, niemieckiegu 
diteraturą. konwersa- 
sia). Oplata niska. 

138-127 


HELENA BERNSTEIN 
WNA, Paulińska 8, na 
dcza hebrajskiego w do 
mu i poza domem. 10 zł. 
miesięcznie. 1383g 


SZYLDY emaliowane wy 
konu.e w dwóch dniach 
tanio solidnie. „Ema!:u; 
nia" Fabryka szyldów 
Kraków. Duetlowska Si 
Obok Starowaślnej Tee 
fon ]4r-39 540kx 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
bamdlowe. dobrze pro- 
spe.uiące, sprzedaż tyl- 
ko za gotówkę e- poszi! 


kuje celem rozsterzenia 
— solidnego spólnika z 
kupitalem. — Poważne 
zgioszenńniu pod .Spol- 
ka“ do Adm. „N. Dzien- } 
nika”, 13915 


| nych. 


PRACOWNIA GORSE- 
TÓW „FEMINA“, Gro 
dzka 2, podworzec, po- 
leca najtaniej biustniki, 
opaski, pasy pooperacyl 
ne, ciążowe. 2698kr 


KTO ZECHCE dwom 


uchodźcom żydowskim 
z Niemiec. z  lepszeg' 
towarzystwa — ojcu z 


córką — udzielić schro 
nienia (pokoju) za świad 


częmiem Wzajemnem — į 


(pomoc w gospodars- 
twie, przy kuchni, do to 
warzystwa i t. p.). Tyl- 
ko kuchnia rytuama. Ła 
skawe zgłoszenia pod 
„Lew tow" do Adm. „N. 
Dzięnnika'*. 


OSTRZEGAM przed na 
byciem w obiegu będą- 
cych fałszywych weksu 


z podpisem Manele Bav 


man: Chwwe Bauman 
2531KT 


SPÓLNIKA z kapitalem 
obrotowym 40 tysięcy 
przyjmie istniejąca ia 
bryka zaprowadzonyc! 


artykułów — gotówk”- | 


wych. Zgłoszenia pod 
„Spożywcze 


„N. Dziennika“. 


GORSETY i  biustnik:. 
wędług najnowszych fa- 
sonów wiedeńskich, po 
cenach najniższych, p>- 
Jeca Pracownia gorie- 
tów Ernestyna Löffler. 
Kraków, Starowiślna 10 

2526kr 


13972 


KONKURS. Zarząd tute 
szej Gminy żyd. ogła- 
sza ninieiszem konkurs 


na rzęzaką z siedzibą 
w Rajczy,  nieprzekra- 
czaijącego lat 30, a u- 


zdolnionego do pełnie- 
nia iuqykcy, Chazena. 
Zgłoszenia piśmienne 
przyjmuie do 25 maja 
b. r. Zarząd Gminy wy 
zpaniowej żyd. w Miłó- 
wte. 2522kr 


hAAAAA AAA 


PIĘKNA CERA komiecz 
nym waruyk em urodv. 
Porady jak utrzymać ra 
cjonałnie jej świeżość 
oraz w doborze odpowie 
dmich kosnietyków dar- 
mo. Wszystkie zabieci 
najnowszemi metodam: 
wykonuje p. Nina Os3 
dzińska, oznaczona 3-ma 
dvplomamj zagraniczne 
mi. Instytut kosmetyc7- 
ny Ninon‘, Kraków ul. 
Batorego 23. Tel. 110-66 
Srecialzość: cery tłuste 


Kosmetyki francuskie po | 


cenach beakonkurency + 
20094: 


do Adm. ` 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 14 maia 1938 


SZCZAWNICA == 


PENSJONAT I WILLE 
| aRUMHOLZOW 


| 
polecają pokoje bardzo słoneczne z utrzymaniem | 
1 kez, wszystkie jednoosobowe z balkoaa.ni. Poło- | 
żenie obok parku. Kuchnia rytualna, wykwinina, | 
na żądanie jarska wedle wskazówek lekarza. 
Jazz, telefon, fortepjan, radjo, łazienka, we wszy- 
stkich willach światło elektryczne, nowo założo- 
ny ogród kwiatowy do leżakowania. Pokoje tego 
roku przerobione, parkiet. Piękne 2 sale dancin- 
gowe. Przyjmuje się dzieci od lat 10 pod specjal- 
ną opiekę. 


|| RABKA 


Znany pierwszorzędny pensjonat 


położony w samem centrum — obecnie 
gruntownie odnowiony — pełny komfort 
— elita towarzyska. — Zgłoszenia przyj- 
muje: Henryk Münz, Rabka. Telefon 34. 


JADALNIE, gabinety, sy 


> . pialnje. piękne tanio — 
SPRZEDAŻ | FABRYKA „STYL“, Kra 

| OEE „w, Grzegórzki, RZEŹ 
2887k 

DYWANY ręczne kilż- NICZA 9, 87Tkr 


SPRZEDAŹ LICYTA- 
CYJNA (MŁYN [ TAR- 


my „DYWAN“ Kraków, 
1 Kingi 9, iilja Szewska 4 


; Naprawa.  CZYSZCZENĆ: | TĄK)). — Dnia 18 maja 
| strzyżenie. prostowanie. | 1933 r. o godz. ll-te' 
2528kr | pnzedpołudniem odbe- 


dzje się w Sądzie Gro- 


SAMOUCZEK polsko- dzikim w Bochni sprze- 


hebrajski ze Słownicz* | daż młyna wraz Ż tar- 
cem Zł. 3'50 franko — | tąkiem. o nowoczesne:n 
kiem D 1329 NBW | pządzeniu (E. 4472/32). 
Księgarnie A. Faust, — | Wartość szacunkowa 
Kraków, Krakowska 13. wynosi zł. 160.000, nas 


P. K, O. 407.842. miższa zaś oferta zł. 


80,000. W skład reałno- 
éci wchodzą nadto dom 
mieszkalny Z budynka- 
mi gospodarczemi. 


13852 


WAŻNE DLA PAŃ: Ce 
ny kryzysowe Magazys 
Mód „Diana“ poleca eie 
zarckie. szykowne kape 
wsze po 7 Zł. Równ'eż 
przerabia szybko, wed- 


LODOWNIE gospodar- 
skie, restauracyjne į ma 
sąrskie — w najlepszem 


| lug naincwszych żurna! | wykonaniu kupuje się 
| po Z, 2'50. Uwaga »: | najkonzystniej wprost 

adres: Kraków. Węzło | w fabryce „Reflex“ — 
| wa 3 (róg Krakowskie | Kraków, Sołtyka 19, te- 
p 10382 į lefon 176-77. 2514kr 


PEŃSIDNAT 
„PRZYSTAŃ“ 
(DROGA DO BIAŁEGG) 


TEL. Nr. 273 


słoneczne z werandami 


wy, 2 pianina, Patefon. 


| 
| pd zarządem 
Amalii Weindlingowe 


tm nm > > RE 


PRENLMERATA: w Krakowie aaprow, miesięczeie ZŁ 600 kwartal. ZŁ j&u 
w Krakowie z cduoszan. do doma 
Na piowincj z przesylia pocztowa p 
Zagranica z przesyiks pocztowa | 
NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie. także w p-> 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienrik”- 


„ 6'2 » a DB 
» 668 w a ISA 
„ 1003 =F ai 


Azai l dni orówia 


GROSZY 


1 UKALE 


M'óSZKANIA z seiko 
komfortem: 2 pokoje oł 
l lipca i 3 pckoje od z! 


raz do wynajęcja: Rze- 
szowska 4, 1392: 
POKÓJ słoneczny 3-oso 
bowy, osobne Wtiścię, 
kulturalnym panom (pa 
niom) wynajmę: Augu- 
stjańska 10. m. 6. 13857 


ŻYDOWSKIEGO 


FUNDUSZU 


PRZECHOWANIE me 
sli i towarów w su- 
chycb składacb oraz 
PRZEPROWADZKI naj 
taniej uskutecznia 


„HERMES“ Biuro spe- 
dycyjne. Kraków. Sto- 
larska 13. 3356k 


2 POKOJE duże z ny- 


żą, 2 przedpokoje, kom- 
fort, Kraków.  Floriań- 
sika, I. piętro, iront na- 


dające się na lokal prze 
mysłowy biuro dla ad- 
wokata lub lekarza, do 
wynajęcia Zaraz. 
domość w firmie Re- 
kord Cravates, Florj”ń- 
ska 35. 1396x 


Do WyDajecia spie- 
ryny  Koletek, lokal 
przemysłowy  Wielo 
pole i lokal handlowy 
Grodzka. Wiadomość: 
Lustbader Plac Domini- 
kański. 2542k 


STRADOM. 3 pokoje — 
komfort, słoneczne. 
do wymaiecia. Telefon 
czynsz przedwojenny. 
Nr. 180-48 między godz. 
3—4 popołwdmiu.  1371x 


POSZUKUJĘ umeblowa 


nie. Zgłoszenia Wraz Z 
podaniem ceny do Adm. 
„N. Dziennika“ pod — 
„Spokój |. R. 1389 


POKÓJ dwuosobowy u- 
mebiowany, łazjenka 
osobne wejście. do wy- 
najęcia zaraz: Jasna 4. 
m. 6, 2530kr 


ranson ZAKOPANE 


po gruntownenm odnowieniu poleca = 


i tarasami wyposa- 


żone w pierwszorzędny komfort. Salon brydżo- 


Kuchnia znakomita 


domowa na des. maśle. Wszystkie dania w do- 
wolnej ilości. Na żadanie wydaje się potrawy | 
djetetyczne. — Położenie pensjonatu w prze- 
ślicznej okolicy górskiej otoczony lasem świer- 
kowym. Ceny do 15 czerwca o 30% tańsze. ; 


NARODOWEGO 


Wia- i 


Nr. 131 
POKÓJ frontowy, . sana 
blowany, z  ssobgem 
wejściem, przy ul. Gro= 
dzikiej 59, m. 13 do wyj 
najęcja. 2SZBKI| 


ZARAZ do wynajęcia por 
kój ładny z utrzymanie 
lub bez dla pań lub pa- 
nów: ul. Dietłowska 11ł 
E piętro: m. 7. 


MIESZKANIE dla panien 
ki (Żyd.) u samotnej wde 
wy od zaraz: Bocheń- 
ska 8, Taubman. 803 


SZCZAWNICA. Do wy- 
dzęerżąwienia lokal na 
mlęczarnię lub kuchnię 
jarską. Wiadomość — 
Pensjonat  Krumholzów 

2503kr 


RYTRO. PENSJONAT 
PODHALE  (Schweidu) 
po gnunqtownem odrestu 
urowaniu poleca pokoje 


słoneczne z weranda- 
mi. Kuchnia wykwintna 
rytualna. — Otwarty z 


dmiem 15 maja. Ceny do 
15 czerwca zniżone. 
13762 


KRYNICA. Nowoczesny 
pensionat MERAN pole- 


ca pokoje z  pelny:n 
komfortem- Strelinge- 
1314 


rowa. 


RABKA, Pensionat Keh 
w centrum parku 
otwarty i prowadgony 
jak lat ubiegłych od 15 
maja. Kuchnia rytualna, 


; elektryka, wodociąg, kw 


i 
U 


$ * nalizacja. 
nego pokoju przy rođz.- ge ch 


2518kr 


W OKOLICE  GÓRZY- 
STE zabjorę na waka- 
cie kilka dobrze wycho- 
wanych dziewczynek, 
od lat 8-miu. Opieka ma 
cierzyńska. Zgłoszenia: 
Wrzesińska 4, mieszki 
nie 6, od godz. 10—11 
przedpoł. 13880g 


NOWO OTWARTY 
pensjonat, w zdrowej. 
malowmiczęj okolicy 0-7 
bok Żywca, przyjme 
tylko zdrowe dzieci od 
i-miu lat począwszy, La 
miesiące ietnie. Las, rze 
ka i polana obok pensio 
natu, opieka staranna 
Utrzymanie pierwszo- 
rzędne, zdrowe i smacz 
ne, 5 razy dziennie. 
Zgłoszenia Selma Enoch 
Żywiec Il. Bliższe iníor- 


macje: ul. Bonerowske 
14/8, między godz 3—-Ē 
1381: 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jesz I milimetr wiedaym lamie. — Stor: 
tekście | nadesłanem ma 8 lamy po 74 milm 
mów po 37 mim — Najmrrejsze cgloszenia drobne iczymy za 10 słć' 

CENY w złotych: |. strona 1'25, — Tekst I'-—— NadesłaDe 0'75. — Za tekster 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukniących pracy 0*10.— Oraiti: 
cie 1780. — Za sastrzeżen'e miejsca dolicza sie 25% 


Strona za tekstem ( : 


Zygmum Hochwald — Rećaktor uaczemy: Dr Wilkem Bertelharuner. 


Redakiui odpowiedziamy: Zygfryd Moses — Nowe Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orze zkowe 7. pod zarzadom Maksymiliana Feldm av 


